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Kwestia ciata Joseph Rykwert

Dzisiaj bardzo rzadko — o ile w ogole — spotyka si¢ artystow, kto-
rzy byliby tak bardzo zainteresowani mechanika funkcjonowania ciata
W jego otoczeniu jak Jarostaw Kozakiewicz. Mnie rowniez to ciekawi
i przyznam, ze nasze myslenie jest w wielu punktach zbiezne. Pamieg-
tam, jak robitem kopi¢ atramentem — nie wiem, jak lekkomyslny mu-
sial by¢ bibliotekarz, ktory mi na to pozwolil — swietnej ryciny Ro-
berta Fludda przedstawiajacej powigzania ciala ze swiatem zmystow.
Wiem, Ze ta rycina fascynowata rowniez Kozakiewicza, jako element
wielowiekowych rozwazan nad funkcjonowaniem ciata w otoczeniu
przestrzennym, ale tez jako proba wizualizacji tego funkcjonowania,
a takze zasad — moze nawet regut matematycznych, ktore rzadza tego
typu relacjami. Ponadto Kozakiewicz ma swiadomosc¢ historycznego
wymiaru tego tematu — cho¢ czasem moze byc¢ zniecierpliwiony ogra-
niczeniami, jakie to ze sobg niesie.

Niecierpliwos¢ mozna jednak uzna¢ za nieodtaczna ceche tego
zaangazowania. Wszak kanoniczna figura stanowiaca ucielesnie-
nie refleksji starozytnych Grekow na ten temat — stynny Doryforos
(gr. niosacy wldcznie) Polikleta to naturalnej wielkosci posag z bra-
zu przedstawiajacy mezcezyzne ,zatrzymanego w ruchu”. Oryginal
dziela nie przetrwal do naszych czasow, ale znany jest dzigki licznym
marmurowym kopiom z okresu hellenistycznego i rzymskiego, ma tez
swoj zenski odpowiednik — posag rannej Amazonki, kanon zenskich
proporcji. Ale to juz catkiem inna historia.

Najbardziej znanym literackim opracowaniem tego tematu jest ka-
noniczna figura opisana przez Witruwiusza na poczatku trzeciej ksiegi
jego traktatu O architekturze ksigg dziesi¢¢ — meskie ciato w dwoch
pozycjach: wpisane w kwadrat z wyciagnietymi poziomo ramionami
1zlaczonyminogami oraz wpisane w okrag z nogami i ramionami roz-
stawionymi szeroko; figura ta miata stac si¢ wzorcem harmonijnych
proporcji w budownictwie.

Mimo stawy, jaka cieszyl sie¢ w okresie imperium, posag Polikleta,
podobnie jak wiele innych ,,klasycznych” rzezb, u schytku starozytno-
s$ci popadl w zapomnienie. Jednak pojecie, ktorego byt ucielesnieniem,
przetrwalo, co prawda tylko w wersji witruwianskiej. W sredniowieczu
dzieto Witruwiusza bylo znane i cenione; kopiowano je wielokrotnie
w klasztornych skryptoriach. Jego echa powracaja w mysli chrzescijan-
skiej. Przywolam tu na swiadka swietego Augustyna, ktory w Parnstwie
Bozym zachwyca si¢ niewystowionym pieknem ludzkiego ciata: jego
budowa — przekonuje filozof — pozwala wykonywac¢ wszelkie stojgce
przed nim zadania. Ale oprdcz zdolnosci do artykulacji i mobilnosci
cialo kryje w sobie pewne zwigzki liczbowe, ktore sg tak pickne, ze:

zaprawde nic takiego w ciele nie znajdziemy, co ku pozytkowi stworzone jest,
a co by jednoczes$nie nie bylo ozdoba tego ciata. Lepiej bySmy to zrozumiec



The Body in Question Joseph Rykwert

Few — if any — artists nowadays have concerned themselves
so intimately with the mechanics of the body’s engagement in its
environment, as has Jarek Kozakiewicz. It is a concern of his which
| share and which has been the motive of much of my own — very
different — work. Our interest even coincided in detail sometimes.
| well remember copying in ink — and | am not sure what incautious
librarian allowed me to do so — Robert Fludd’s sumptuous and
intricate engraving of the perceiving body’s links to the sensible
world. It is an image which has also fascinated him, as part of that
lifelong meditation on the body engaged in its environment but
even considered as an image of it; and of the rules, even the math-
ematics of any such engagement. He is, moreover, well aware of
the historical dimension of the theme — even though he may often
be impatient with the limitations it imposes.

But then impatience may well be the perennial characteristic
of that involvement. After all, the original canonic figure of Greek
speculation on the matter, Polykleitos’ Doryphoros — his ‘spear-
bearer’ — was a much-celebrated life-size bronze male figure in
arrested movement. The original is long lost, though it is well-
known through many Hellenistic and Roman stone copies and it
had a female equivalent — a wounded Amazon, as a female canon.
But that is another story.

The most famous textual variation on this famous theme may
be the canonic figure which Vitruvius’ details at the beginning of
the third book (of his ten) to offers an analysis of the male body
with arms extended in a square and — alternatively — with arms
and legs akimbo, in a circle, as a model for all harmonic proportion
in building.

In spite of its imperial prestige Polykleitos’ figure passed into
oblivion with much other ‘classical’ statuary at the end of antiquity.
But the notion which it incorporated survived, if only in its Vitruvian
version. Throughout the Middle Ages the text was well-known,
copied and re-copied in monastic scriptoria. Versions of it recur in
some Christian thinking.

Let St Augustine be my witness, who in his City of God is much
concerned with the ineffable beauty of the human body: its con-
figuration, he points out, allows it to perform all the many essential
tasks required of it. But apart from the adaptability of its articulation
and its mobility, its numerical concatenations are so beautiful that:

you cannot tell whether need was the guiding principle or beauty. For sure,
there is not one thing in the body for the sake of need that does not also pro-
vide occasion for beauty. This would be more obvious if we but knew how the
numerical measurements are related and conjoined.



1 Sw. Augustyn, Pasistwo BoZe, ttum.
ks. Wiadystaw Kubicki, Wydawnictwo
ANTYK, Kety 2002, 5. 951-952.

2 Ibidem,s. 952, 951.

3 Platon, Timajos, ttum. Pawet Siwek,
PWN, Warszawa, 1986, 44 d, 45,
70,5.55,56,95.
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jeszcze mogli, gdybysmy dobrze poznac mogli wszystkie wartosci tych miar,
ktore w ciele wszystko spajaja i dostosowuja do celu wlasciwego.

Mozliwe jest, ze niektore z tych warto$ci przy pilnym badaniu tych czesci, co sa na
zewnatrz widzialne, moze wysledzi¢ ludzka biegtos¢. Tych jednakze, co sg ukryte
iniedostepne wzrokowi naszemu, jak np. owe niestychanie powiklane zwoje zyt,
nerwow i wnetrznosci, tajemnice tych miejsc, gdzie jest siedlisko i zrodlo zycia,
nikt zbadac i okresli¢ nie zdota. Prawda, ze zamitowani w wiedzy lekarze, tak zwa-
ni anatomowie, nie bez pewnego okrucienstwa rozcinajg ciata umartych albo tez
umierajacych pod ich badawczym nozem i w ten sposob wszystkie ukryte czesci
ciata ludzkiego, cho¢ w niezbyt ludzki sposdb zbadane zostaty. Czyniono w tym
celu, izby sie nauczy¢, co, gdzie i w jaki sposob leczy¢ potrzeba. Pomimo tego war-
tosci, o ktorych mowimy, a z ktorych si¢ sktada owa stosowna tacznosé, tak zwana
po grecku Gppovia [harmonial, Igcznos¢ wszystkich czesci wewnatrz i zewnatrz,
wjedno jakoby narzedzie, w catos¢ ciata ludzkiego, moge powiedziec, ze je ktos
nalezycie zrozumial, skoro si¢ nikt nawet badac ich nie odwazyt? Gdyby one mogty
by¢ nalezycie poznane nawet w wewnetrznych organach ciata, ktore nie sg wca-
le piekne, to jednakze zachwyt by w nas wzbudzato pigkno umystowe, zachwyt
pozadanszy i milszy dla umystu (bezposredniego), niz ten zachwyt, co pochodzi
z jakiegokolwiek pieknego ksztattu, milego tylko oczom, posrednim narz¢dziom
umystu .

Wedlug swietego Augustyna niektore czesci ciata stuzg tylko
jego urodzie i nie maja oczywistego zastosowania — na przyktad sut-
ki w meskim ciele lub broda na twarzy — dlatego tez dochodzi on do
wniosku, ze glownym celem stworzenia ciata byto piekno, o czym pi-
sze, nawigzujac do Owidiusza:

Minie przeciez ten pozytek praktyczny i przyjdzie czas, ze bedziemy si¢ wszyscy
wzajemnie cieszy¢ i zachwycac urodg nasza bez zadnego cienia pozadliwosci.
[...] Czyzite miejsca ciala, gdzie zmysly sa umieszczone i wszystkie inne czlonki,
nie sg tak rozmieszczone i sam wyglad, ksztalt i postawa catego ciata nie sg tak
urzadzone, izby wskazywaly, ze przeznaczone sg na stuzenie duszy rozumem
obdarzonej? Nie jest cztowiek stworzony na podobienstwo zwierzat, rozumu
pozbawionych, ktdre, jak widzimy do ziemi sa pochylone: ksztalt ciata jego ku
niebu wyprostowany przypomina mu, ze w tych rzeczach smakowa¢ ma, co na

wysokosci sg2.

Istnieje wiele rodzajow harmonii badz dysharmonii, do ktorych moz-
na sie odnies¢, badajac ciato: Kozakiewicz opart swoje rozwazania na
relacji miedzy otworami znajdujacymi si¢ w ludzkim ciele — siedem
z nich miesci si¢ w glowie, dwa ponizej pasa — nawigzujgc tym sa-
mym do Platona, ktory potaczyt ludzkie zdolnosci z odpowiednimi
otworami w glowie3. One to rzadza czterema z pigciu zmystow, tylko
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Mikrokosmos, zbiér z opactwa
w Priifening, pot. XIl wieku,
Bayerische Staatsbibliothek,
Monachium, repr. na licencji
CC-BY SA 4.0

Microcosmos, Priifening
Miscellany, mid of 12th century,
Bayerische Staatsbibliothek,
Munich, reproduced under

a CC-BY SA 4.0 license
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Jarostaw Kozakiewicz
Enneagram, 2001, tworzywo
sztuczne, prety stalowe

Enneagram, 2001, composite
material, steel bars



Francesco di Giorgio Martini
Cztowiek i miasto, ilustracja
z Trattato di architettura,

ok. 1470. Fot. domena
publiczna

Man and City, illustration
in Trattato di architettura,
c. 1470. Photo: public domain

The Body in Question Joseph Rykwert

Human ingenuity might find such relations in what is evident and on the sur-
face. But for those that are hidden and removed from our sight, such is the
intricacy of veins and nerves or inner organs that no one can verify them. Not
even the cruel zeal of such medics as are called anatomists when cutting up
the bodies of the dead — as well as of those who had died at the hands of
the very same ones who then cut and examined them, while searching secret
places to find remedies for its ills can find them . . . As for the numbers of
which | speak, whose concord, which the Greeks call dppovia (harmonia)
conjoined as it is, both inside and outside of the body, what shall | say of it?
That no one has found that which no one has dared to seek? If they were
known, the innards and entrails (which do not display any beauty) such de-
light would be produced by their beauty that they would be preferred to that
of any visible form which pleases the eye.

Some parts of the body, Augustine goes on, serve only ap-
pearance, and have no obvious use — such as nipples on the
male body or the beard — and he concludes that beauty was the
prime motive in the making of the body since, echoing Ovid, he
insists:

Necessity will pass away and in time to come when we shall enjoy beauty
alone. Are not the sense organs so arranged and the very looks, shape and
stature of the whole body so shaped that it clearly shows that it has been
made to serve a rational soul? Unlike irrational animals, man was not created
looking to the earth but with upright form raised to the sky to urge him to the
knowledge of higher things, without any temptation to lust.

There are many aspects to the harmonies and disharmonies
in which the body is examined: Kozakiewicz has built a medita-
tion on the connection between body orifices — seven in the head,
two more below the belt, echoing the Platonic exaltation of the
faculties that depend on the openings of the head (Tim, 44 D, 45,
70) which guide four of the five senses while touch belongs to the
limbs and to the orifices below the belt — an idea which is illus-
trated in an isolated leaf from the famous South Bavarian scripto-
rium at Prifening in which the orifices of the head correspond to
the stars in the sky. Calling on such ingrained notions Kozakiewicz
has distilled such geometries into the articulations of the skeletal
tower on the Warta River.

That insistence on the body’s beauty re-appears in other
Medieval — supposedly spiritual — writers who also devote much
attention to the body as analogue of society. And the concept
suffers many permutations: indeed, the notion of the body as an
assembly of quarrelling members, known since Ancient Egypt,
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zmyst dotyku powiazany jest z cztonkami i otworami zlokalizowany-
mi ponizej pasa — koncepcje te ilustruje luzna karta pochodzaca ze

stynnego skryptorium w potudniowej Bawarii w Priifening, na ktorej

otwory w glowie koresponduja z gwiazdami na niebie. Odwotujac si¢

do tak silnie zakorzenionych w tradycji poje¢, Kozakiewicz przeksztal-
cil geometryczny wzorzec w projekt szkieletowej wiezy majgcej stangc

na brzegu Warty.

Zachwyt nad pieknem ludzkiego ciata powraca takze u innych pi-
sarzy sredniowiecznych — przeniknietych duchowoscig — dla ktorych
staje si¢ ono odpowiednikiem calego spoleczenstwa. Ide¢ te¢ wyrazano
na rozne sposoby: motyw ciata jako zbioru sktoconych ze soba czton-
kow, znany juz w starozytnym Egipcie, wystepuje w wielu antycznych
i sredniowiecznych opowiesciach, w ktorych spory zostaja zazegnane,
a spoteczenstwo na powrot si¢ jednoczy.

Fascynacja cialem i jego atrybutami staje si¢ wrecz obsesyjna,
co zrozumiate, gdy w XV wieku humanizm przywraca cztowiekowi
centralne miejsce w $wiecie. W czasach Leonarda (a pozniej Micha-
la Aniota) sekcje zwlok traktowano jak metode badawczg stosowana
nie tylko przez anatomow, ale tez artystow. Zapewne to za sprawg ar-
tystow i ich zdolnosci do odwzorowywania ciata w najdrobniejszych
szczegotach lekarze i fizjolodzy mogli pozna¢ ztozong budowe ludz-
kiego organizmu.

W wyniku krytycznej lektury Witruwiusza Leonardo doszedl do
wniosku, ze srodek stabilnego ciala wpisanego w kwadrat znajduje
si¢ w punkcie generujacym u podstawy penisa, lecz kiedy ramiona
i nogi sg rozstawione i wpisane w okrag, to 0w punkt przemieszcza
sie w okolice pepka. Ten pierwszy ruch stal si¢ centralnym motywem
pracy Kozakiewicza Enneagram, w ktorej probuje on ukazac metafi-
zyczne implikacje owego pierwotnego przejscia. Leonardowi dato ono
asumpt do wieloletnich studidow nad geometrig ludzkiego ciata w ru-
chu, udokumentowanych cze¢sciowo przez jego ucznia w manuskryp-
cie znanym jako Codex Huyghens. Wprawdzie istniejg tez inne teksty
Leonarda rozproszone w roznych zrddtach, jednak nie wydaje sie¢, by
pisane byly jego reka.

Z kolei wspotczesny Leonardowi i wspotpracujacy z nim sienenski
inzynier, architekt i malarz Francesco di Giorgio Martini wpisal figure
ludzka w plan miasta, nadajac w ten sposob wizualna forme kolejne-
mu toposowi. Oferujac blizniaczy wizerunek ciala i miasta, Francesco
stworzyl kolejng reprezentacj¢ mikrokosmosu. Potraktowat ludzkie
ciato jak skondensowany wszechswiat — koncepcja ta byla znana juz
w starozytnosci —inadat planowi miasta godnos¢ analogiczng do god-
nosci ciala. Rysunek Francesca byl kopiowany, ale rozpowszechnit si¢
dopiero kilka wiekow po jego $mierci, cho¢ sama kwestia byta szeroko
dyskutowana i —jak dowodzi moj cytat ze swietego Augustyna — stata



Le Corbusier

Kanon proporcji cztowieka, 1955.

Fot. © FLC/ADAGP, 2017

Man in Proportional Scale, 1955.
Photo: © FLC/ADAGP, 2017
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becomes the subject of many ancient and Mediaeval accounts
in which the quarrels are resolved and society is reconciled once
again.

The business of the body and its attributes becomes obses-
sive — inevitably — when the centrality of man is re-asserted in
the fifteenth century. By the time of Leonardo (and of Michelangelo
after him) dissection became not only the investigative method of
anatomists, but also of artists. Arguably it was the artists with their
power of accurate depiction who make the complexity of the body
familiar to medics and physiologists.

Taking a critical look at Vitruvius’ text, Leonardo noted that the
centre of the stable body in a square sets at the generative point
at the base of the penis — but when arms and legs are set at an
angle to form a circle, it is displaced to the umbilicus as the ancient
text says. This primary move, became the focus of Enneagram, in
which Kozakiewicz tried to draw out the metaphysical implications
of the primal shift. To Leonardo, though it had become a spring-
board for the years he spent studying the geometry of the mobile
body, some of which was summed up by disciple in the manuscript



Jarostaw Kozakiewicz

Wieza obserwacyjna nad Warta,
2009-2011, projekt obiektu
architektonicznego: stalowa
konstrukcja, drewniane platformy
(widok i rzut)

Observation Tower on the Warta
River, 2009-2011, architectural
object’s project: steel framework,
wooden platforms (view and
projection)

Jarostaw Kozakiewicz
Wieza obserwacyjna nad Warta,
2009-2011, rysunek koncepcyjny

Observation Tower on the Warta
River, 2009-2011, preparatory
drawing
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Jarostaw Kozakiewicz
Absentia, 2002, otéwek, papier

Absentia, 2002, pencil on paper
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known as the Codex Huygens though much more analogous
material is dispersed in other documents — unfortunately none of
it seems to have been in the master’s own hand.

It was Leonardo’s contemporary and occasional collabora-
tor, the Sienese engineer-architect-painter, Francesco di Giorgio
Martini who imposed the figure of a man on the plan of a town —
so giving visual currency to yet another commonplace. Offering
the twin image of town and body conjoined, Francesco gave yet
another figuration of the microcosm. He took the human body as
a condensation of the universe, a notion which, after all had been
bandied about since antiquity — and gave the town plan an analo-
gous dignity to that of the body. Francesco’s image was occasion-
ally copied and reproduced but it was not printed until centuries
after his death. But the matter had been interminably discussed
and — as my quotation from Augustine clearly shows — and had
become part of the Western intellectual inheritance. It is perhaps
characteristic of our own times that when Le Corbusier begun
speculating on analogous notions nearly a century ago, he did
not appeal to the many western sources | mentioned earlier but
preferred to find inspiration in the occult musings of some of his
friends who told him about the primal man of Hindu mythology, the
giant Purusa — whose configuration was to be the source of some
of his ideas and was turned to good account when he adopted it
as the pattern for the plan of Chandigarh, the new capital of Indian
Punjab, half a century later.

The plan of Chandigarh offered — as far as Le Corbusier himself
was concerned (at any rate) — a sample of his own attempt to make
the human figure a guarantor and safeguard of the golden section
which — he hoped would become the standard that could be uni-
versally applied throughout the whole man-made environment.

Le Corbusier and his allies failed in their attempt, and the
European Community rejected the golden section as the normative
building regulator, adopting the /2 — long accepted as the stand-
ard by German industry as the proportional basis of its dimension-
al schema: though we all carry a relic of those battles — since all
credit cards are golden section rectangles.

Of course, as asculptorand an environmental artist, Kozakiewicz
can only be marginally concerned with such disputes and antiqual-
ia even though the entrancing geometries which he offers to visi-
tors inevitably draw their inspiration from reminiscences of them
and from attendant biologies. So he is fascinated, not only by the
‘standard’, mature body but also by the implication of its growing
from the earliest childhood to maturity through a transformational
geometry to which he referred in his Absentia. And most recently,






Jarostaw Kozakiewicz

Anarchitekton, 29,7 m kw. podfogi —

w hofdzie Gordonowi Matcie-Clarkowi,
2013, stal, ptyta gipsowa, parkiet debowy,
CSW Zamek Ujazdowski, Warszawa.

Fot. Juliusz Sokotowski

Anarchitecton, 29.7 square metres

of floor — homage to Gordon Matta-Clark,
2013, steel, plasterboard, oak parquet,
CCA Ujazdowski Castle, Warsaw.

Photo by Juliusz Sokotowski
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sie czescig intelektualnej tradycji Zachodu. By¢ moze jest czyms cha-
rakterystycznym dla naszych czasow, ze gdy Le Corbusier niespeina
wiek temu zaczal rozwijac analogiczne koncepcje, nie odwotywat sie
do wspomnianych przeze mnie zrddet europejskich, ale wolat szuka¢
inspiracji w okultystycznych rozwazaniach swoich przyjaciol; ktorzy
opowiadali mu o pierwszym czlowieku w mitologii Hindu, Puruszy —
jego gigantyczne ciato miato zainspirowac Le Corbusiera i stuzy¢ mu
za wzor, gdy pot wieku pozniej tworzyl projekt miasta Czandigarh, no-
wej stolicy indyjskiego stanu Pendzab.

Projekt Czandigarhu — przynajmniej w tej czesci, za ktora odpo-
wiadat Le Corbusier — to proba uczynienia z figury ludzkiej gwaranta
i straznika zasady ,,zlotego podziatu”, ktory —jak mniemat architekt —
mial sta¢ si¢ powszechnie stosowanym standardem w ksztattowaniu
srodowiska naturalnego przez czlowieka.

Jednak Le Corbusier i jego zwolennicy poniesli klgske, Unia Euro-
pejska odrzucita bowiem ,,ztoty podzial” jako norme w budownictwie,
przyjmujgc w to miejsce pierwiastek kwadratowy (v2) —od dawna sto-
sowany w przemysle niemieckim jako wyznacznik proporcji w sche-
matach wymiarowych; warto jednak pamietac, ze wszyscy nosimy
przy sobie pamigtki tej bitwy w postaci kart kredytowych — prostoka-
tow odzwierciedlajacych zasade ,,ztotego podziatu”.

Oczywiscie Kozakiewicz jako rzezbiarz i artysta realizujacy pro-
jekty environment wcale nie musi interesowac si¢ tymi dysputami
i podobnymi ,starozytnosciami”, nawet jesli porywajaca geometria
jego projektow dowodzi, ze to wlasnie one i pokrewne im nauki przy-
rodnicze byly zrodlem jego inspiracji. Przedmiotem fascynacji Koza-
kiewicza jest nie tylko ,,standardowe”, dojrzale ciato, ale takze jego
przemiany, poczawszy od najwczes$niejszego dziecinstwa do dojrzato-
sci, ktore stara si¢ ukazac, poddajac cialo geometrycznej transformacji,
czego przykladem jest jego projekt Absentia. W jednej ze swoich ostat-
nich prac Anarchitekton, 29,7 m kw. podtogi artysta zrzuca p¢ta nato-
zone przez Witruwiusza i LeCorbusiera, sprzymierzajac si¢ niejako
z Gordonem Mattg-Clarkiem i jego pojeciem ,,anarchitektury”: anar-
chiczna i przewrotna interpretacja modernistycznego funkcjonalizmu
i konceptualng gloryfikacja wolnosci — tak ciata, jak i struktury.

*

Pozwole sobie dodac¢ na zakonczenie matlg osobistg uwage jako
postscriptum — byt taki czas tuz przed wybuchem wojny, kiedy jako
uczen gimnazjum Mikotlaja Reja wigkszosc dnia spedzatem na tytach
Zachety, i oczywiscie czasami mijalem jej potezng i majestatyczng —
powiedziatbym nawet szacowna — fasade. Nigdy jednak nie przyszio
mi do glowy, ze kiedys napisze tekst do jednego z katalogow galerii, to
przekraczalo granice mojej uczniowskiej wyobrazni.
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in his Anarchitecton, 29.7 square metres of floor he has tried to
break out of the Vitruvian and Corbusian shackles, allying himself
with Gordon Matta-Clark’s ‘anarchitecture’, his impatient and anar-
chic reading of modernist structural functionalism in a conceptual
exaltation of bodily as well as structural freedom.

*

If | may end with a brief personal note by way of postscript —
for some time in the years just before the war | spent most of my
days at the back of the Zacheta building, as a pupil in the Mikofaj
Rej College, and of course would occasionally also walk round to
the solid and majestic — even venerable — front. The idea of writ-
ing in one of its catalogues would have seemed unthinkable, whol-
ly beyond my schoolboy experience.
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Nos, oko, ustaiucho

W 1947 roku japonsko-amerykanski rzezbiarz Isamu Noguchi za-
projektowal Pomnik dla cztowieka (tytul zmieniono pdzniej na Rzezba
do oglgdania z Marsa). Wykonany z piasku ,,zarys” twarzy na prosto-
katnej tablicy zostal sfotografowany bez uzycia skali, by stworzy¢ iluzje
obiektu ogladanego z duzej odleglosci. Wyprzedzajac o 20 lat pierwsza
fale projektow land artu w Stanach Zjednoczonych, Noguchi wykonat
prototyp masywnej konstrukcji ziemnej, ktora miata by¢ zlokalizowa-
na gdzie$ ,,na pustyni, w odludnym miejscu’. Jej forma przypominata
twarz czesciowo przysypang piaskiem. Nos w ksztalcie Scigtej pirami-
dy mial mie¢ szerokos¢ mili i by¢ widoczny tylko przez niezwykle moc-
ny teleskop zainstalowany na Marsie. Miejsce to mialo by¢ niedostep-
ne, nie mozna go bylo réwniez zobaczyc z Ziemi. Tajemniczo-elegijny
projekt Noguchiego przypominat archeologiczne szczatki jakiejs daw-
no zaginionej cywilizacji, by¢ moze ludzkosci. Iluzja Ziemi ogladanej
w odlegtej przysztosci z Marsa robita oszalamiajgce wrazenie.

Marzenie Noguchiego, by ujrzec¢ Ziemie¢ z perspektywy z kosmo-
su — cho¢ nie z Marsa — ziscito si¢ 20 lat pozniej, gdy na orbite wy-
ruszyli pierwsi astronauci i kosmonauci. Podczas amerykanskiej mi-
sji Gemini IV w 1965 roku czlonkowie zalogi robiacy fotografie Ziemi
mieli zwracad szczegdlna uwage na ,,wszelkie wieksze, koliste formy,
ktére moglty powsta¢ w wyniku uderzenia”. W mato urozmaiconym
pejzazu Sahary Zachodniej odkryto wowczas Kalb ar-Riszat, seri¢
koncentrycznych pierscieni z plaska niby-zrenicg posrodku. Poczatko-
WO uwazano, ze przypominajaca gigantyczne oko struktura o sredni-
cy 50 kilometrow to krater po meteorycie. Jednak ze wzgledu na brak
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Nose, Eye, Mouth and Ear

In 1947 Japanese-American sculptor Isamu Noguchi con-
ceived his Memorial to Man (later retitled Sculpture to Be Seen
from Mars). This ‘sketch’, fashioned with sand on board, was
photographed without any indication of scale to give the illusion
of being seen from a great distance. Twenty years before the first
wave of land art projects in the USA, Noguchi imagined it as a pro-
totype for a large earthwork that would be sited ‘in some desert,
some unwanted area’." The work suggested a face as if partially
buried in sand or earth. With the appearance of a slanted pyr-
amid, the nose would have been a mile across and only visible
through a super high-powered telescope positioned on Mars. This
was a place that one could not visit, let alone recognize on Earth.
Noguchi’s image was strangely elegiac, suggesting the archaeo-
logical remains of a long-lost civilization, perhaps humankind. The
image presented a vertiginous sense of the earth being viewed
from Mars in the future.

Twenty years later, Noguchi’s dream of viewing the earth from
space, if not Mars, was realized for the first time when cosmonauts
and astronauts made their orbits of the Earth. Taking photographs
of the planet in 1965, the US crew of Gemini IV were asked to pay
special attention to ‘any large circular features which might be the
roots of impact structures.”? They discovered the Richat Struc-
ture, a series of concentric rings with a flat ‘pupil’ at the centre, in
the otherwise featureless terrain of the Western Sahara. Looking
like a massive eye, 50 kilometres in diameter, the Richat Structure
was believed, at first, to be an impact crater from a meteorite. But
lacking traces of the unimaginable energy that would have melted
rocks at the moment of impact, this interpretation was later re-
jected, and the origins of this eye in the desert remain uncertain.
No matter; it continues to stare out to space.

The writer Stanistaw Lem imaged ascribed different features to
the face of a planet in his novel, Solaris (1961). Giese, one of the
crew on the spaceship orbiting the planet which gives his book its
name, becomes obsessed with the activity of the surface below.
The seas of the ocean planet assume the form of ‘fleshy mouths’ to
consume flat disc-like sheets which rise to the surface periodically.
These pulsing platforms have the capacity to imitate foreign bod-
ies. Giese calls them ‘mimoids’, his term for the capacity of the dis-
tant planet to produce extravagant illusions, and seems to believe
that the planet is reshaping itself.® This, itself, is just one hypoth-
esis in many offered by characters in the book to explain the activi-
ties of this seemingly sentient ‘ocean’. Intentionally inconclusive,



3 Stanistaw Lem, Solaris, Wydawnictwo
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jakichkolwiek sladow poteznej energii, jaka musiataby powstac, by
stopi¢ skaly w momencie uderzenia, hipoteze¢ te odrzucono i pocho-
dzenie pustynnego oka nie zostalo wyjasnione. Niewazne, oko dalej
gapi si¢ w kosmos.

Stanistaw Lem w swojej powiesci Solaris (1961) nadat opisywane;j
tam planecie jeszcze inne cechy fizjonomiczne. Giese, jeden z czton-
kow zatogi statku kosmicznego poruszajacego si¢ po orbicie planety,
ktorej nazwa jest zarazem tytutem ksigzki, obsesyjnie wpatruje sie
wjej ruchoma powierzchnie. Wody oceanu solaryjskiego uktadaja sie
bowiem na ksztalt ,miesistych warg”, ktore pochlaniajg cyklicznie
wydobywajace si¢ z glebi ptatowate formy. Te pulsujace platy maja
zdolnos¢ imitowania innych cial. Giese nazywa je ,,mimoidami” —
terminem tym okresla zdolnosc¢ odlegtej planety do tworzenia fanta-
stycznych iluzji — i zdaje si¢ wierzy¢, ze Solaris nieustannie zmienia
swoj ksztalts. To tylko jedna z wielu hipotez stawianych przez bohate-
row ksigzki, by wyttlumaczy¢ zachowanie tego najwyrazniej ,odczu-
wajacego” oceanu. Ksigzka Lema, celowo niejednoznaczna, ilustruje
przekonanie pisarza o niemoznosci poznania obcych form zycia.

Obok nosa Noguchiego, oka sfotografowanego przez Gemini
i warg Lema jest tez miejsce na ucho Kozakiewicza. W latach 2003-
2007 artysta zaangazowal sie¢ w projekt rewitalizacji dawnych te-
renow poprzemystowych w niemieckim Boxbergu. Jego zadaniem
bylo przywrocenie do zycia zdegradowanego krajobrazu. Majaca
pelni¢ funkcje kulturalne i rekreacyjne przestrzen przybrata forme
gigantycznego ludzkiego ucha, niewidocznego z poziomu ziemi. Po-
chyle zbocza porosnicte trawa prowadza do amfiteatru w ksztalcie
malzowiny okalajacej wejscie do przewodu stuchowego. Patrycja
Cembrzynska nazwala te prace ,super-organizmem”, w ktorym ar-
tysta ,odrzuca zwigzek oparty na reifikacji natury i pasozytniczej
eksploatacji jej zasobow na rzecz relacji symbiotycznej™. Z biegiem
czasu tworem tym zawladnie natura i jego pierwotne znaczenie zo-
stanie zapomniane, podobnie jak to si¢ stalo w przypadku prehisto-
rycznych kurhanow czy tumulusow rozsianych na terenie poinocne;j
Europy.

Oko? Ucho? I usta? Dlaczego obdarzamy planety narzadami zmy-
stow? Czy to kolejny rodzaj antropomorfizacji, przy pomocy ktorej
czlowiek probuje ukazac to, co nie jest ludzkie, i z ktorej tak szydzit
Lem? W Solarisie i innych powiesciach pisarz dowodzi, ze moga istnie¢
formy inteligencji tak bardzo rdznigce si¢ od ludzi, Ze cinie potrafig ich
pojac. Czy ludzie sa az tak egocentryczni, Ze postrzegaja caly swiat na
swoje podobienstwo? Wszak dostrzegamy rysy twarzy w formacjach
geologicznych; wierzymy, ze pustynia ma oczy; tudzimy sie, Ze inne
formy zycia przemowia do nas jezykiem, ktory zrozumiemy;, jesli tylko
zlamiemy kod. A moze ucho Kozakiewicza i pozostate ,transplantacje”
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the book illustrates Lem’s arguments about the unknowability of
alien life.

Alongside Noguchi’s Nose, Gemini’s Eye and Lem’s Mouth, we
can place Kozakiewicz’s Ear. Between 2003 and 2007, the art-
ist was involved in a project to revive the former industrial land-
scape in Boxberg in Germany. His contribution was reshape the
landscape. Providing cultural and leisure spaces for visitors, the
structure takes form of a massive human ear, though, on the
ground, they won’t ever see it as such. Sloping grassy banks
leading to an amphitheatre assume the shapes of the helix and
antihelix which curl around the entrance to the human ear canal.
Patrycja Cembrzynska has called this work of land art ‘super-
organism’, one in which ‘the artist rejects a relationship based on
the reification of nature and parasitical exploitation of its resourc-
es in favour of a symbiotic one’.* Over time, the structure will be
overtaken by nature and its original purpose forgotten, much like
the prehistoric barrows and Hiigelgraben found across Northern
Europe.

An eye? An ear? And a mouth? Why give planets sensing or-
gans? Is this just another version of the anthropomorphism which
underlies so many representations of the non-human, and against
which Lem railed? In Solaris and other novels, the science fiction
writer deals with the possibility that other forms of intelligence
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Projekt Mars, 2003-2007, rzezba
ziemna, Boxberg, Niemcy.

Fot. © LMBV/Radke

Mars Project, 2003-2007, earth
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upominajg si¢ o cos zupelnie innego: o jakis nowy rodzaj swiadomosci

— bardziej powszechnej i mniej skoncentrowanej na czlowieku, ktora
mozna odnalez¢ w innych bytach, a nawet w samej materii. W pomy-
stach ucha usypanego z ziemi czy ust wydobywajacych si¢ z oceanu
wida¢ probe uchwycenia tego, czego nie znamy i nie rozumiemy (po-
dobnie jak nie rozumiemy teorii strun, zjawiska czarnych dziur i wielu
innych metafor z zakresu astrofizyki). Niewykluczone, ze neodarwini-
styczna teoria $wiata zakladajaca istnienie materialistycznych, ewo-
lucyjnych praw obejmujacych wszystkie aspekty naturalnego swiata,
tacznie z nasza swiadomoscia, okaze si¢ tylko jednym z wielu intelek-
tualnych epizodow w dtugiej historii nauki. Pisze o tym filozof Thomas
Nagel, krytycznie nastawiony do pogladow nazywanych przez niego
yredukcjonizmem fizyczno-chemicznym”. Jego zdaniem kazda uni-
wersalna teoria zmierzajaca do wyjasnienia genezy i struktury kosmo-
su powinna uwzglednia¢ fakt istnienia sSwiadomosci, jak rowniez roz-
woj sfery umystowej i jezyka:

Wielki zwrot poznawczy jest ekspansja $wiadomosci, poczawszy od jej formy
poczatkowej, zawartej w zyciu poszczegolnych stworzen do formy obiektywnej,
wspolodczuwajacej ze swiatem, ktora istnieje zarowno indywidualnie, jak i inter-
subiektywnie. Pierwotnie byl to biologiczny proces ewolucyjny, zas w przypadku
naszego gatunku stat sie rowniez zbiorowym procesem kulturowym. Kazde zycie
jest cze$cig dlugotrwalego procesu, w ktorym wszechswiat stopniowo budzi sie
i zyskuje wlasna swiadomoscs.

Innymi stowy, kosmogonia — galaz nauki badajaca pochodzenie
wszechswiata — powinna udowodnic, ze zycie i swiadomos¢ byty
w pewnym sensie utajone i ich pojawienie sie w momencie wielkiego
wybuchu bylo nieuchronne. Proponowany przez Nagela obraz budza-
cego sie wszechswiata antycypuje jakis nowy rodzaj nauki, ale jest tez
zakorzeniony w historii. Patrizia Magali pisze: ,stoicy wyobrazali so-
bie kosmos jako Zywy organizm, posiadajacy rozum i zdolny do gene-
rowania myslacych mikrokosmosow, potaczonych z makrokosmosem
powszechnym wspolodczuwaniem™.

Podobnego zdania jest Rupert Sheldrake, biolog obdarzany czesto
epitetem ,,naukowca-renegata”, ktory w latach osiemdziesigtych jako
pierwszy rozwijal teorie¢ sSwiadomosci nazwang przezen ,,rezonansem
morficznym”. Wedtug Sheldrake’a pojecie to oznacza:

wplyw zachowan wczesniejszych na podobne zachowania pozniejsze spowodo-
wany dziataniem pdl morficznych. Pola te umozliwiajg przeptyw w czasie i prze-
strzeni wspomnien z przesztosci. Im wigksze podobienstwo, tym silniejszy wptyw
rezonansu morficznego. To znaczy, ze wszystkie samoorganizujace si¢ systemy,
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may be so radically alien to the humans who encounter them that
they are beyond our ken. Are humans so self-centred that we
see ourselves in everything? After all, we spot faces in geologi-
cal formations, we believe that deserts have eyes, and we hope
that alien life forms will speak to us in a language which we will
understand once we crack the code. Or perhaps Kozakiewicz’s
ear and these other transplants claim the opposite; namely, a far
more widely-distributed and less human-centred kind of con-
sciousness that can be found in other beings and even in mat-
ter. Projecting an ear emerging from the earth or a mouth in the
sea is simply an attempt to grasp what don’t know or understand
(not unlike ‘string theory’, ‘black holes’ and the other metaphors
used in astrophysics). And perhaps the kind of neo-Darwinist view
that wants to find a materialist, evolutionary logic to explain all
aspects of the natural world, including consciousness, will prove
to be just one intellectual episode in the longer history of human
knowledge. Certainly, philosopher Thomas Nagel has taken issue
with what he calls ‘physic-chemical reductionism’, arguing that
the kind of universal theory to which physicists aspire to explain
the origins and structure of the cosmos would have to take into
account the facts of consciousness, as well as the development
of reason and language:

The great cognitive shift is an expansion of consciousness from the perspec-
tival form contained in the lives of particular creatures to an objective, world-
encompassing form that exists both individually and intersubjectively. It was
originally a biological evolutionary process, and in our species it has become
a collective cultural process as well. Each of lives is part of the lengthy pro-
cess of the universe is waking up and becoming aware of itself.®

In other words, cosmogony — the branch of science which stud-
ies the origins of the universe — ought to be able to show that
life and consciousness were somehow latent and inevitable from
the moment of the Big Bang. Nagel’s image of the awakening uni-
verse not only points to some future science but also to the past
too: Patrizia Magali writes: ‘the Stoics conceived of the cosmos as
a living organism, endowed with reason and capable of generating
reasoning microcosms, linked in turn to the macrocosm by univer-
sal sympathy.’®

Similarly, Rupert Sheldrake, a biologist who is often given the
epithet ‘renegade scientist’, first advanced a theory of conscious-
ness that he calls ‘Morphic Resonance’ in the 1980s. This, accord-
ing to Sheldrake, is:
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the influence of previous structures of activity on subsequent similar struc-
tures of activity organized by morphic fields. It enables memories to pass
across both space and time from the past. The greater the similarity, the
greater the influence of morphic resonance. What this means is that all self-
organizing systems, such as molecules, crystals, cells, plants, animals and
animal societies, have a collective memory on which each individual draws
and to which it contributes.”

Others nonconformists include Christof Koch, a neuroscientist,
who has considered how panpsychism, the belief that everything
is ‘enminded’, could be updated for the twenty-first century and
beyond (not least to demonstrate that the search for a mechanical
basis for consciousness its itself a problem).®

Entitled the Mars Project, Kozakiewicz’s Ear belongs to a series
of works which he first conceived in the late 1990s, long before the
Boxberg commission. In the 1997 work On the Boundaries of Bod-
ies, Kozakiewicz cast the orifices of the body in lead, gilded the ap-
ertures in gold. When exhibited, these inverted objects are placed in
large boxes lined with velvet and organized on the floor of the gal-
lery according to the position of the planets in the solar system. And,
in an extension of this idea entitled Landscapes. The Concept of
a Humanistic Theory of the Solar System (1998-1999), Kozakiewicz
proposed projecting the nine planets of solar system onto the map
of Europe, plus a tenth (to respect long-standing hypotheses of its
existence?®). Each is aligned to an orifice in the human body and ex-
pressed as a monumental mound, partly buried into the ground. Ve-
nus and the Earth are, for instance, the left and right nostrils; and
Saturn is the anus. The locations of these structures across the con-
tinent is determined by a proportional scheme which respects both
the orbits of these celestial bodies and their relative distances. Their
placement on the concentric rings (the path of their orbits) presents
opportunities for symbolic settings. Earth, for instance, is located
in Frombork (Frauenburg), the city in Poland where Copernicus had
written his treatise on the Solar System, De revolutionibus orbium
coelestium (pub. 1534). In effect, Kozakiewicz imagined an entirely
new landscape in which the cosmological scale — both of space
and time — was joined with that of the human body.

Lines of projection and intrusion

Much of Kozakiewicz work derives from the geometries which
can be formed by tracing lines between the body’s orifices (eyes,
nose, mouth, ears, vulva, penis and anus). Thresholds between
the inside and the outside, these rims manage the relationship
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takie jak molekuty, krysztaty, komorki, rosliny, pojedyncze zwierzeta i spoteczno-
$ci zwierzat, posiadajg pamiec zbiorowa, z ktorej poszczegolne jednostki czerpia,
i do ktorej wnoszg swoj wktad’.

Do grona nonkonformistow nalezy rowniez Christof Koch, neurobiolog
zajmujacy sie panpsychizmem — doktryna zakladajaca, ze kazda rzecz
jest obdarzona umystem — i probuje przystosowac jego tezy do rzeczy-
wistosci XXI wieku, a przynajmniej wykazad, ze znalezienie czysto me-
chanicznych uwarunkowan naszej swiadomosci jest tak samo trudne®.

Ucho Kozakiewicza nazwane Projektem Mars nalezy do grupy dziel,
ktorych zamyst zrodzit si¢ na dtugo przez realizacja w Boxbergu, jesz-
cze pod koniec lat dziewigc¢dziesigtych. W 1997 roku powstat projekt
O granicach ciat sktadajacy si¢ z otowianych odlewow otworow ciala,
poztoconych w $rodku. W galerii umieszczono je w wylozonych ak-
samitem pudtach ustawionych na podiodze w uktadzie odpowiadaja-
cym uktadowi planet w systemie stonecznym. Dalszym rozwini¢ciem
tej idei byta praca zatytutlowana Pejzaze. Koncepcja humanistycznej teo-
rii Uktadu Stonecznego (1998-1999), w ktorej Kozakiewicz nanidst na
mape Europy dziewiec planet ukladu stonecznego i dodat dziesigta —
przychylajac si¢ do hipotezy o jej istnieniu®. Kazda z planet powiazana
jest z odpowiednim otworem w ciele czlowieka i przedstawiona pod
postacia wielkiej muldy, czesciowo zakopanej w ziemi. Na przyklad
WenusiZiemia to prawe ilewe nozdrze, a Saturn to odbyt. Struktury te
rozmieszczone zostalty na mapie kontynentu z zachowaniem rzeczy-
wistych proporcji orbit cial niebieskich i odleglosci pomigdzy nimi. Ich
pozycje na koncentrycznych pierscieniach (orbitach) mozna interpre-
towac symbolicznie. Ziemia, na przykltad, ulokowana jest we Frombor-
ku, gdzie Mikotaj Kopernik pisal swoj traktat O obrotach sfer niebieskich
(wyd. 1534). Kozakiewicz wykreowal wiec zupelnie nowy krajobraz,
w ktorym skala kosmologiczna —zaréwno czasu jak przestrzeni — ko-
responduje ze skala ludzkiego ciata.

Linie projekcjii przenikania

Wiele prac Kozakiewicza powstalo na bazie wykresow geome-
trycznych utworzonych z linii faczacych otwory w ciele (oczy, nos,
usta, uszy, waging, penis i odbyt). Otwory te, stanowiace granice
miedzy tym, co wewnetrzne i zewnetrzne, ksztaltujg relacje miedzy
cialem cztowieka i jego otoczeniem (jako takie uwaza si¢ je czasem
za organy recepcji i emisji). W pozniejszych latach staly sie one dla
Kozakiewicza rodzajem wspotrzednych: potaczone stworzyly wekto-
ry wyznaczajace forme jego prac i spekulatywnych modeli architek-
tonicznych. Geometryczne wykresy Kozakiewicza s czyms wiecej
niz tylko narzedziem stuzacym konstruowaniu tréjwymiarowych
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HMUS — Humanistyczny Model
Uktadu Stonecznego, 1998,
tworzywo sztuczne, prety mosiezne,
sklejka, folia poliestrowa

HMSS — A Humanistic Model of
the Solar System, 1998, composite
material, brass bars, plywood,
polyester film

See Joseph Rykwert’s essay in this
publication, p. 23.
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of the human body to the environment beyond (and, as such, are
sometimes described as the organs of reception and of emis-
sion). In the years since, these openings have been adopted by
Kozakiewicz as coordinates and, when linked, vectors for art-
works and speculative architectural schemes. Far more than
a device for the generation of three-dimensional form, his projec-
tions address the matter of existence and, in the case of inver-
sions like Absentia (2002), non-existence t00.'° And, as atlases
of human anatomy, they are very different to, say, conventional
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Pejzaze. Koncepcja humanistycznej teorii Uktadu Stonecznego, 1998-1999, zmodyfikowane zdjecie satelitarne

Landscapes. The Concept of a Humanistic Theory of the Solar System, 1998-1999, adapted satellite photograph
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10 Zob. tekst Josepha Rykwerta w niniejszej

publikacji, s. 22.
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Pejzaze. Koncepcja humanistycznej
teorii Uktadu Stonecznego,
1998-1999, makiety. Fot. Mariusz
Michalski

Landscapes. The Concept of

a Humanistic Theory of the Solar
System, 1998-1999, models.
Photo by Mariusz Michalski

Porzadek obiektow:

. Merkury — Elblag

. Wenus — Zutawy

. Ziemia — Frombork
Mars — Gdansk

. Jowisz — Warszawa
. Saturn — Berlin
Uran — Wieden

. Neptun — Bruksela
. Pluton — Rzym

. Planeta X — Ateny

CLOwoNOOORALON=

-

Objects’ order:

1. Mercury — Elblag
2. Venus — Zutawy
3. Earth — Frombork
4. Mars — Gdansk
5. Jupiter — Warsaw
6. Saturn — Berlin
7. Uran — Vienna
8. Neptune — Brussels
9. Pluto — Rome
10. Planet X — Athens
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form, poniewaz podejmujg zasadnicza kwestie istnienia, czy tez —jak

w przypadku Absentii (2002) — nieistnienia®™. I tak jak atlasy anato-
miczne roznig si¢ one znacznie od konwencjonalnych reprezentacji

ludzkiego ciata, chocby tych spotykanych np. w ergonomii. Celem

ergonomii jest ocena mozliwosci i ograniczen ludzkiego ciata: jak

daleko mozemy wyciagnac reke? Jak mocny jest jej uchwyt? Jaki jest

zasieg wzroku? Wyobrazane przez ergonomistow gladkie, wyabstra-
howane, bezptciowe ciato szybko i fatwo wchodzi w interakcje z oto-
czeniem, przy czym wyglad tych ,plastikowych” istot pozostaje bez

skazy. Pionier ergonomii Henry Dreyfuss traktowal ludzkie cialo jak

twor mechaniczny, a na kwestie otoczenia zwracal uwagg tylko wte-
dy, gdy moglo ono wptywac na funkcjonowanie cztowieka. Niemniej

jednak jego projekt uwzglednial pewne zagrozenia egzystencjalne.
Wprowadzajac pojecie ,strefy komfortu otoczenia”, byt przekonany,
ze ludzkos¢ potrzebuje ochrony przed swiatem zewnetrznym. Nie ma

w tym nic dziwnego, zwazywszy na fakt, ze pierwszy kontakt amery-
kanskiego projektanta z rozwijajaca si¢ dopiero ergonomia polegat na

zaprojektowaniu nowych kabin w amerykanskich czotgach podczas

IT wojny swiatowej, potem zas rozwijal on swoje koncepcje w okresie

zimnej wojny. Wiele wyjasnia rysunek pochodzacy z jego ksigzki The

Measure of Man (1960) przedstawiajacy widziana z gory postaé ludz-
ka wpisana w dwa okregi. W pierwszym cztowiek Dreyfussa znajduje

sie w swojej ,strefie komfortu”, drugi — zewnetrzny okrag — wydaje

sie niczym nieograniczony. W tym wlasnie obszarze mogg pojawic si¢

zagrozenia spowodowane temperatura, ciSnieniem atmosferycznym,
brakiem tlenu, hatasem i, rzecz jasna, promieniowaniem jadrowym.
O ile ksiazke Dreyfussa mozna nazwac praktycznym przewodni-
kiem do projektowania wygodnych miejsc pracy, ale rowniez wnetrz

mieszkalnych, to jego diagram jest w istocie obrazem planety, na kto-
rej zyjemy. Obwiedziong regularnym pierscieniem ,strefe komfortu

otoczenia” mozna interpretowaé jako otaczajacg Ziemie atmosfere,
chroniacg ja przed promieniowaniem ultrafioletowym, dostarczaja-
cg tlen i zapewniajgcg umiarkowany klimat. Innymi stowy, ,,komfort”
oznacza warunki niezbedne dla samego zycia. Jakby dla podkreslenia

tego faktu, cho¢ zapewne bez takiej intencji, niektore wersje diagra-
mu wykonano w kolorze bialym na czarnym tle kojarzacym si¢ nieod-
parcie z martwg proznig kosmosu.

Rowniez Kozakiewicz wprowadza ludzkie cialo w przestrzen
wszechswiata. Jego kosmologiczna wizja jest jednak inna niz wizja
Dreyfussa. W pracach takich jak Zwigzki (2003-2004) czy bliskie im
Rezonanse (2003) ukazuje ludzkos¢, ktora uwolnita si¢ od sit grawi-
tacji, ograniczen troposfery, nawet od wlasnego ciala. Zwigzki maja
forme ramy, w ktorej znajdujg sie postacie ludzkie (jest ich kilkadzie-
siat, ale symbolizujg cala ludzkos¢), potaczone geometrig linii. Brak



»Strefa komfortu otoczenia”,

w: Henry Dreyfuss, The Measure
of Man, Whitney Library of Design,
New York 1960

‘Environmental comfort zone’,

in Henry Dreyfuss, The Measure
of Man, New York: Whitney Library
of Design, 1960
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ergonomic representations of the body. Ergonomics sets out to
measure and know human capacities and limits: how far can an
arm stretch? how strong is that grip? how wide is the scan of an
eye? Smooth, abstracted, and desexed, the kind of body envis-
aged by the ergonomist forms a close and immediate interaction
with its surroundings. Nothing disrupts the surface of this plastic
being. The pioneer of the science, Henry Dreyfuss, approached
the human body largely in mechanical terms, paying regard to
wider, environmental concerns only when they impacted on hu-
man function. Nevertheless deeper existential anxieties underlay
his project. Describing what he called the ‘environmental comfort
zone’, Dreyfuss imagined humanity as needing protection from
the world. This is perhaps hardly surprising given that the Ameri-
can designer’s first engagement with this embryonic science was
when he was tasked with improving the cabs of tanks for the US
military during the Second World War; and his ideas developed
during the course of the Cold War. A revealing drawing from his
book The Measure of Man (1960) presents a human figure from
above, contained in two concentric circles. In the first, Dreyfuss’
man is in his ‘comfort zone’; whilst the outer ring is one appears
limitless. Here, all kinds of threats to existence are calculated —
temperature, atmospheric pressure, oxygen, noise and, of course,
atomic radiation. Whilst Dreyfuss’ book was a practical guide to
the design of congenial workplaces and other human habitats,
this diagram effectively presented an image of the planet on
which we live. With its regular circular profile, the ‘environmental



11 Christiana Spens, Encountering
the Astronomical Sublime: Vintage
Nasa Photographs 1961-1980, ,,Studio
International”, pazdziernik 2014.

12 Platon, Timajos, thum. Pawet Siwek,
PWN, Warszawa, 1986, 30b-c, 33b,
s.37140.
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jakiegokolwiek odniesienia do miejsca czy okolicznosci sprawia, ze
figury zdaja obracac si¢ w prozni. W pracy Rezonanse, instalacji poka-
zywanej pierwotnie w Galerii XXI w Warszawie w 2003 roku, sztyw-
na rama zastgpiona zostala promieniem $wiatta, a raczej energii.
Linie wyprowadzone z otwordw ciala przecinaja pusta przestrzen.
Powstaje wrazenie, ze emanujg one z ciala, a jednoczesnie je przeni-
kaja. W Zwigzkach i Rezonansach ciata niebieskie nie szukaja ochrony
przed wszechswiatem, raczej otwieraja si¢ na jego dziatanie. Laczac
sie w nieznane dotad konstelacje, prezentuja nowe kosmiczne ukla-
dy. Swietlna praca Kozakiewicza, pozbawiona wizualnych wskazdwek
ustalajacych ,,wlasciwa” relacje miedzy obiektami w przestrzeni, za-
prasza widza do poszukiwania catkiem nowych wymiarow, zaréwno
w wielkiej, jak i intymnej skali.

Towarzyszace nam, gdy siegamy wzrokiem poza Uktad Stoneczny,
poczucie wzniostosci dowodzi, ze wszechswiat silnie dziala na nasza
wyobrazni¢. Zainspirowana fotografia przedstawiajaca ,kosmiczny
spacer” Eda White’a podczas misji Gemini IV w 1945 roku, Christiana
Spens pisze:

dryfujacy niepewnie miedzy ciemnos$cig przestrzeni kosmicznej i turkusowym
blaskiem Ziemi, w plataninie przewodow, niczym dziecko w najwigkszym lonie
$wiata, w niewyobrazalnie majestatycznej cigzy [...]. Wzniostos¢ jest zarazem
podniecajaco obca i dziwnie swojska: marzenie o wolnosci i wszechswiecie od-
woluje si¢ by¢ moze do jakiejs pierwotnej pamieci, przechowywanej bezpiecznie
w lonie, zanim narodzi si¢ dla ona dla naszego olsniewajacego swiata — Ziemi®.

W swoich kosmologicznych pracach Kozakiewicz zdaje si¢ sugero-
wag, ze cialo moze by¢ rownie porywajace jak wszechswiat. Czy w ta-
kim razie otwory ciala s3 jak gwiazdy? A same ciala jak konstelacje
gwiazd? Wydaje si¢ to mozliwe, zwlaszcza, gdy patrzymy na pickne,
w wigkszosci monochromatyczne rysunki, ktore Kozakiewicz tworzy
od wielu lat. Nie znajdziemy na nich zadnych elementow okreslajg-
cych relacje przestrzenne (chocby stabilizujgcej linii horyzontu) czy
sugerujacych dzialanie grawitacji; w jego kosmosie nie ma ani nieba,
ani ziemi, nie istnieje gora ani dot.

Mikrokosmos i makrokosmos, Zwigzki, Rezonanse i rysunkowe
cykle Kozakiewicza odwotujg si¢ do starozytnych teorii na temat
wszechswiata, ktorego calosc i czastka sg niejako wymienne: cialo
czlowieka samo w sobie jest wszechswiatem i odwrotnie — wszech-
$wiat jest swego rodzaju cialem. Idea ta legla u podtoza wielu kon-
cepcjifilozoficznych i systemow religijnych, jej wyrazicielem byt m.in.
Platon; (,ten swiat Zyje, jest obdarzony dusza i rozumem [...] ogar-
nia w sobie wszystkie zywe jestestwa, [...] obejmuje w sobie wszyst-
kie mozliwe formy”*); obecna jest rowniez w takich religiach, jak
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Zwiagzki, 2003-2004, instalacja:
plastikowe lalki, mosiezne prety.
Fot. Mariusz Michalski

Relations, 2003-2004, installation:
plastic dolls and brass rods. Photo
by Mariusz Michalski

Christiana Spens, ‘Encountering
the Astronomical Sublime: Vintage
Nasa Photographs 1961-1980’,
Studio International, October 2014.
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comfort zone’ might be understood the protective atmosphere
around the Earth that shields the planet from ultraviolet solar ra-
diation, provides oxygen and maintains a temperate climate. In
other words, ‘comfort’ is the conditions required for life itself. As
if, unconsciously, to emphasize this effect, some versions of this
diagram were presented with white lines and letters on a black
ground, much like the deadly vacuum of space.

Kozakiewicz too projects the body into space. However, his
cosmological vision is very different to that of Dreyfuss. In Rela-
tions (2003-2004) and, a closely related work, Resonances (2003),
he imagines humanity liberated from the effects of gravity, the
limitations of the troposphere on Earth and perhaps even the
human body itself. Relations takes the form of a self-supporting
framework in which human beings (many dozens in his model, but
potentially the entirety of humanity) and spheres are connected
together by lines of geometry. Without any evident markers of
location or setting, these figures appear to be twisting and turning
in the void. In Resonances, a light installation originally shown in
the XXI Gallery in Warsaw in 2003, the rigid framework of Relations
is replaced by beams of light or perhaps energy. Lines of connec-
tion project from bodily orifices across empty space. Appearing
at the rims of the body, these filaments also suggest emanation
and, of course, intrusion too. Far from needing protection from
the cosmos, the celestial bodies in Relations and Resonances ap-
pear to be open to it. Forming hitherto unknown constellations,
they present new patterns in the universe. And lacking the visual
cues which establish ‘correct’ relations between objects in space,
Kozakiewicz’s light work invites the viewer to find entirely new
dimensions too, ones which operate at the both vast and intimate
scales.

Sensing the sublime when we look out beyond our solar system
is strongly part of space’s hold on the human imagination. Reflect-
ing on a photograph taken of astronaut Ed White walking in space
on the Gemini IV flight in 1965, Christiana Spens has written:

floating even more precariously between the darkness of outer space and
Earth’s turquoise glow, wrapped in a knot of cords, looking as though he is
a baby in the world’s grandest womb, in an impossibly majestic pregnancy
... The ‘sublime’ is both excitingly alien and strangely familiar: this dream of
freedom and space harks back to primal memories, perhaps, of being held
comfortably in the womb, before entrance into that dazzling world, Earth.

In his cosmological works, Kozakiewicz seems to suggest
that we might find the body awe-inspiring too. Are these orifices
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buddyzm, w hinduistycznych traktatach filozoficznych upaniszadach
(,Ogien jest jego glowa, oczy — stoncem i ksigzycem, uszy — stro-
nami swiata, a mowa — objawione Wedy; wiatr to tchnienie [pranal,
sercem — $wiat caly, a ziemie — stopami. On zaprawde wszystkich
stworzen jest wewnetrznym duchem [Atman]”); inspirowala tez
dzieta szesnastowiecznego angielskiego uczonego Roberta Fludda
(,,Czlowiek sam jest swoim swiatem, zwanym mikrokosmosem, z tej
przyczyny, ze przedstawia soba miniaturowy model wszystkich cze-
$ci wszechswiata”)™.

Fludd, alchemik, astronom, matematyk i radykalny teolog, zawart
swoje teorie obejmujace i systematyzujace zagadnienia zwigzane z mi-
krokosmosem ludzkiego zycia na ziemi i makrokosmosem boskiego
uniwersum w encyklopedycznym dziele Utriusque cosmi, maioris scili-
cet et minoris, metaphysica, physica, atque technica historia... [O meta-
fizycznej, fizycznej i technicznej historii dwoch swiatow, mianowicie
wickszego i mniejszego], wydanym w dwoch tomach w161711621roku.
Opisat w nich wzajemne relacje miedzy dwoma ,,$wiatami” pozosta-
jacymi w harmonii dzieki oddzialywaniu niewidzialnej boskiej mocy.
Utrzymywal na przyklad, ze istnieje ,duch saletry” [w alchemii saletra
symbolizowata wszechobecnego ducha zycia — przyp. ttum.], rodzaj
niebianskiego swiatla o kluczowym znaczeniu dla ludzkiego zycia.

,Kosmiczny spacer”

Eda White’a podczas misji
Gemini IV (3 czerwca 1965),
NASA/National Archives

Ed White conducts

a spacewalk during the

Gemini IV mission (3 June 1965),
NASA/National Archives
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Bez tytutu, 2001, otéwek, papier

Untitled, 2001, pencil on paper

Plato, Timaeus, 30b-c, 33b.
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trans. Robert Ernest Hume, Oxford:

Oxford University Press, 1921, p. 370.
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actually stars? And these bodies asterisms? This possibility be-
comes clearer when one looks at the beautiful, largely mono-
chrome drawings that Kozakiewicz has been producing for many
years. Lacking the kind of cues which infer spatial relations (like
the stabilizing line of the horizon) or suggest the effects of gravity,
there seems to be no sky, no earth, no up, no down in this cosmos.

Microcosm and macrocosm, Relations, Resonances and Ko-
zakiewicz’s drawing cycles seem to invoke an ancient view of the

universe in which the part and whole are interchangeable: the
human body is itself a universe, and, conversely, the universe is
a body, or something like it. Embedded at the core of much phi-
losophy and religious thought, this idea was expressed by Plato
(‘this world is indeed a living being endowed with a soul and intel-
ligence . . . a single visible living entity containing all other living
entities, which by their nature are all related’'?); it underpins various
religious traditions, not least Buddhism and the Upanishads (‘Fire
is His head; His eyes, the moon and sun; The regions of space, His
ears; His voice, the revealed Vedas; Wind His breath [prana]; His
heart, the whole world. Out of His feet. The earth. Truly, He is the
inner soul [Atman] of all’'®); and it marks the writing and images
of sixteenth century English scientist and alchemist, Robert Fludd



15 Zob. Urszula Szulakowska, The Alchemy
of Light: Geometry and Optics in Late
Renaissance Alchemical Illustration, Brill,
Leiden 2000, s.169.

16 Jacques Lacan, The Four Fundamental
Concepts of Psychoanalysis, Part IV,
ttum. Alan Sheridan, W. W. Norton,
New York- London 1998, s. 151.

17 Ibidem.
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Emitowany przez ,tabernakulum ducha zycia”, czyli stonce, ,,duch
siarki” dostaje sie przez usta do pluc, a stamtad do serca, zaopatrujgc
wszystkie czesci ciata w esencje zycia®. Utriusque cosmi pelne jest nie-
zwyktlych rycin, dzigki ktorym idee Fludda rozpowszechnity si¢ w ca-
tej Europie i cieszyly zainteresowaniem dlugo po jego smierci w 1637
roku. Na jednej z rycin w pierwszym tomie widnieje czarny kwadrat —
lekko przechylony przypomina romb — z inskrypcja ,,Et sic infinitum”
(»I tak w nieskonczonos¢”) umieszczong wzdtuz kazdego z czterech
bokow. Wezesniejsza o prawie 300 lat od najstynniejszej ikony nie-
skonczonosci — obrazu Czarny kwadrat na biatym tle (1914-1915) Ka-
zimierza Malewicza — kosmogoniczna rycina Fludda antycypuje tezy
wspolczesnej nauki o coraz szybszym rozszerzaniu si¢ wszechswiata.
Z kolei rycina pochodzaca z drugiego tomu to intrygujace studium po-
wigzan ludzkiej fizjonomii ze swiatem boskim. Umyst poznaje swiat
zmystowy (mundus sensibilis), czyli ziemie, powietrze, ogien, wode,
»lagodne” i,ciezkie” powietrze za pomocg zmysléw, natomiast Boga
i swiat wyobrazony (mundus imaginabilis) odbiera poprzez komory
w mozgu — miejsca, w ktorych mieszka dusza.

Fludd opracowal swoja teori¢ makrokosmosu w przeddzien naro-
dzin nowoczesnej astronomii (wysmiewano go nawet za zbytnie przy-
wigzanie do filozofii mistycznej). Dla psychoanalityka Jacques’a La-
cana astrologia byla czyms w rodzaju prymitywnej nauki, aczkolwiek
wnosila co$, conazwat ,,swoista technikg seksualng”6. Mial na mysli to,
ze przez cale wieki astrologia nadawata niebu znaczenie symboliczne,
dopatrujac si¢ w ukladach cial niebieskich odbicia stosunkow spotecz-
nych i ludzkich popeddw. Spotykana w wielu kulturach umiejetnos¢
czytania z gwiazd prowadzita do powstania wzorcow nazwanych przez
Carla Gustava Junga archetypami. Spersonifikowanym przez mitolo-
gie gwiazdozbiorom przypisywano ludzkie i boskie pragnienia, budu-
jac spektakularna opowies¢ o intymnych stosunkach i niebezpiecz-
nych zwigzkach pomiedzy ludzmi, bogami, roslinami i zwierz¢tami.
Dla Lacana astrologia byla czyms analogicznym do nieswiadomosci;
»pozostaloscig archaicznej wiezi taczacej mysl i rzeczywistos¢ seksu-
alng”, ktdra zanikla wskutek ,,inwazji nauki”?. Z kolei nauka poprzez
matematyzacje¢ natury, ale i kosmosu, uleglta deseksualizacji. Wedlug
Lacana nie byl to bynajmniej koniec sprawy: nauka psychoanalizy
przywrdcita bowiem stlumiong astrologiczna koncepcje wszechswia-
ta rozumianego jako kosmos znaczen.

W tradycji psychoanalitycznej otwory w ciele nie stuza jedynie
funkcjom fizjologicznym (widzeniu, oddychaniu, prokreacji, wyda-
laniu), ulokowane sa w nich rowniez pragnienia i zadze, nad ktory-
mi uczymy si¢ panowac w trakcie rozwoju psychoseksualnego. Nie-
pohamowane zaspokajanie popedow jest zgubne dla ciata. Otwory
za$ to potencjalne strefy erogenne, poniewaz — podobnie jak sama
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(‘Man is a whole world of its own, called microcosm for it displays
a miniature pattern of all the parts of the universe.’'%)

Physician, alchemist, astronomer, mathematician and radical
theologian, Fludd announced his systematic and all-encompass-
ing theories concerning the microcosm of human life on earth and
the macrocosm of the divine universe in an encyclopedic book,
Utriusque cosmi, maioris scilicet et minoris, metaphysica, physica,
atque technica historia [The metaphysical, physical, and technical
history of the two worlds, namely the greater and the lesser], pub-
lished in two volumes in 1617 and 1621. Throughout, he sets out
to explain the interconnections of the two ‘worlds’, emphasizing
the harmonic effects of invisible divine power. He claims the exist-
ence of ‘aerial nitre’, for instance, a kind of celestial light that plays
a central role in human vitality. Issued by the ‘tabernacle of the
aerial spirit’, the sun, ‘aerial nitre’ is ingested through the mouth
and into the lungs, from where it is delivered to the heart. It sup-
plies the essence of life to all parts of the body."® Utriusque cosmi
is filled with extraordinary engravings that did much to encourage
the spread of Fludd’s ideas across Europe, as well as their appeal
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long after his death in 1637. One, in the first volume, features
a black square — skewed slightly to form a rhombus — framed
by four identical phrases, each reading ‘Et sic in infinitum’ (‘And
so on forever’). Predating the best-known icon of infinity, Kazimir
Malevich’s Black Square on White Ground (1914-1915) by almost
300 years, Fludd’s cosmogonical image also anticipates modern
science’s understanding of the accelerating expansion of the uni-
verse. Another, in the second volume, is a remarkable physiog-
nomic representation of man’s connection with the divine world
above. The mind knows the sensible world (mundus sensibilis) of
earth, fire, water, 'subtle’ and ‘gross’ air via the five senses, and is
open to God and the imaginal world (mundus imaginabilis) through
the ventricles of the brain, the bodily location of the soul.

Fludd generated his theories of the macrocosm on the eve of
the rise of the modern science of astronomy (and was ridiculed
for his attachment to mystical philosophy). For psychoanalyst
Jacques Lacan, astrology was a kind of primitive science, albeit
one which offered, in his words, a ‘sort of sexual technique’.'® By
this, he meant that the long tradition of astrology invested the sky
above with meaning, finding in the ‘movement’ of celestial bod-
ies reflections of social relations and human drives. Found across
many cultures, the practice of reading the stars generated many
examples of what Carl Jung called archetypes. Personified in myth,
constellations were attributed with human and divine desires —
a great play of intimate allegiances and dangerous alliances be-
tween human, gods, plants and animals. For Lacan, astrology was
an analogue of the unconscious; a ‘remanence of that archaic junc-
tion between thought and sexual reality’ which had been ‘reduced
by the invasion of science’.'” Science — with its mathematization
of nature and of the cosmos too — had achieved a kind of desexu-
alization. For Lacan, however, this was not the end of the matter:
the science of psychoanalysis restored a repressed, ‘astrological’
concept of the universe as a cosmos of meaning.

In the psychoanalytical tradition, the orifices of the body are
not only required for the basic physiological functions (seeing,
hearing, breathing, procreation, excretion), they are also sites of
craving which we learn to manage in the course of psychosexu-
al development. Unrestrained gratification is the undoing of the
body. Orifices can become erogenous zones because, like the
unconscious itself, they can (with the exception of the ear) be
opened and closed. Or in Lacan’s words they can ‘palpitate’. In
works like Resonances, Kozakiewicz’s purpose is not to conduct
some kind of psychoanalysis by means of the image, despite the
fact that he derives his schemes from the orifices of the human
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nieswiadomos¢ — moga si¢ one (za wyjatkiem ucha) otwierac sie¢ i za-
mykaé. Albo, mowiac stowami Lacana — ,,palpitowaé”. W pracach ta-
kich jak Rezonanse Kozakiewicz nie zamierza jednak przeprowadzac
psychoanalizy za pomocg dzieta sztuki, mimo ze punktem wyj$cia jego
wykresow i modeli sg otwory w ciele cztowieka. Co wigcej, jego proto-
architektoniczne modele — pomimo ich czystej, modernistycznej for-
my — zdaja si¢ zapowiadac powrot do cielesnosci, ale bez dostownosci
charakterystycznej dla wigkszosci biomorficznych projektow i bez od-
wotywania si¢ do zmystow postulowanego przez architektow fenome-
nologéw. Tylko czasami jego projekty nabieraja cech quasi-biologicz-
nych niczym architektura, ktora Tristan Tzara okreslit mianem ,,inte-
ruterine architecture” (,,miejsce zamieszkania symbolizujace komfort
prenatalny”*®). Niemniej jednak ujawnia si¢ w nich pewien zwrot ku
sferze pragnien i intymnych wiezi. Na przyklad Wieza mifosci (2004)
to kompozycja architektoniczna ztozona z dwoch bryt o wysokosci 320
metrow kazda, pochylonych ku sobie, tak ze ich gorne partie si¢ sty-
kaja®. Projekt nawigzuje do ksztattu dwoch obejmujacych si¢ postaci;
gtowny zarys wykreslony zostat na podstawie wzajemne;j relacji obu
cial, a w szczegolnosci znajdujacych sie w nich otwordw: usta stykaja
si¢, a oczy wyznaczaja uklad najwyzszych partii konstrukcji. Wewnatrz
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body. Moreover, his proto-architectural schemes — despite their
clean, modernist tendencies — seem to propose a restoration of
the body, albeit in a way that eschews the literalism of much bio-
morphic design, or the appeal to the senses proclaimed by the ar-
chitect-phenomenologists. Only occasionally have his schemes
approached the quasi-biological properties of what Tristan Tzara
called ‘interuterine architecture’ (‘the dwelling place [that] sym-
bolizes prenatal comfort’'8). Nevertheless, they are underscored
by a kind of restoration of desire and intimate connection. For
instance, The Tower of Love (2004) is an architectural composi-
tion in which two 320 metre-high shafts lean together, their up-
per floors meeting.’® Kozakiewicz’s scheme is derived from the
embrace of two figures; the chief lines of the design extrapolated
from the relations of the bodies and, in particular, their orifices:
mouths touch and the uppermost points of the structure are de-
termined by the eyes. Inside, a spiraling belt covered in grass lac-
es its way through each angled shaft, making the building what
Kozakiewicz calls a ‘vertical park’.

The Tower of Love presents a blissful human encounter: oth-
er works employing what Kozakiewicz calls the ‘geometry of the
inside’ infer other aspects of the human condition. Absentia re-
cords the void left by negative projection: narrow wedges in the
flat surface of a wall describe an absent man, woman and child.
The effect is strangely haunting. The End and the Beginning (2011),
an installation created on the edge of a Hardangerfjord at Qystese,
a small town in Norway, is formed by two structures positioned at
the waterline. They appear to have been beached or perhaps they
have been placed there waiting to be overcome by the waves. Two
dodecahedrons are derived from the internal geometry of two su-
pine figures, a man and a woman. Wedge-like in shape, we know
that they are human forms even though they lack any conventional
signifiers of the body. Lying on the shore, we know their fate too.
They are about to take the passage to another world.

Faces

In 2007 Kozakiewicz developed an quasi-architectural project,
The House of Constant Projection, for another waterside setting.
It was based on a new proportional system, this time the open-
ings in the human face, a configuration which was to come to
dominate his art. Connecting the points of the eyes, ears, nose
and mouth with straight lines, he generated a structure made of
trapezoids and triangles. A memorial to Ingmar Bergman con-
ceived after the Swedish film maker’s death, the timber structure
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kazdego cztonu biegnie spiralny chodnik pokryty trawa, ktory zmienia
budowle w rodzaj — jak mowi Kozakiewicz — ,wertykalnego parku”.

Wieza mitosci ukazuje czule spotkanie dwojga ludzi: pozostate pra-
ce powstale na bazie geometrii, zwanej przez Kozakiewicza ,geome-
trig wnetrza”, dotykaja tez innych aspektow ludzkiej kondycji. Absentia
rejestruje pustke pozostala po negatywowej projekeji: waskie kliny na
plaskiej powierzchni $ciany opisuja nieobecnos¢ mezczyzny, kobie-
ty i dziecka. Obraz budzi niepokdj i zapada gleboko w pamie¢. Koniec
i poczgtek (2011), instalacja stworzona na obrzezach Hardangerfjord
w Qystese, malym miescie w Norwegii, sklada si¢ z dwoch struktur
umieszczonych nad brzegiem wody. Wygladaja jak osiadte na mieliznie
lub jakby czekaty, az zalejg je fale. Dwa dwunastosciany wyprowadzone
zostaly z geometrii dwoch lezacych figur: kobiety i mezczyzny. Wiemy,
ze klinowate ksztalty to ludzie, chociaz nie ma tu bezposrednich odnie-
sien do ciala. Wiemy tez, co czeka lezgce na brzegu formy. Za chwile
przeniosa si¢ do innego swiata.

Twarze

W 2007 Kozakiewicz zrealizowal quasi-architektoniczny projekt
Dom nieustajgcej projekcji, rowniez zlokalizowany nad woda. Powstat
na bazie nowego systemu proporcji, tym razem wyprowadzonego
z geometrii otworow w ludzkiej twarzy, ktory wkrotce zaczal domino-
wac w jego sztuce. Polagczywszy liniami prostymi oczy, uszy, nos i usta,
Kozakiewicz stworzyl model ztoZony z trapezow i trojkatow. Drewnia-
na konstrukcja upamietniajaca Ingmara Bergmana, zaprojektowana
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was to be a cinema-like space situated by the coast, perhaps on
the island of Faré where he lived. The projection screen could be
closed or opened to frame a view of the horizon where the sea
meets the sky. With open joints between the triangular planes
forming the structure, thin lines of light would penetrate the inte-
rior by day, and project out into the dark at night. A structure de-
rived from Bergman’s facial features, his scheme was effectively
a portrait of the film director who had himself made the face his
central theme. (Famously Bergman said ‘The human face is the
great subject of the cinema. Everything is there.’?®) In his 1966
film Persona, for instance, Bergman shot his actors in super close
up, and the opening scene presents a boy touching the motion-
less image of woman’s face on a giant screen. When the face fills
the cinematic horizon, the viewer — like the boy — searches for
meaning in this landscape of human features. In this macrocosm,
meaning is found micro-expression — the tiny and highly nuanced
movements of the face. This is the epitome of what Gilles Deleuze
calls the ‘affection image’ (‘The affection-image is the close-up,
and the close-up is the face.’) And, according to the French phi-
losopher, in extreme close up the face stripped of its past and
defining features: ‘A character has abandoned his profession, re-
nounced his social role; he is no longer able to, or no longer wants
to communicate, is struck by the almost absolute muteness; he
even loses his individuation . . . .’?' To be touched as a viewer by
the affection image, is to make a powerful and intimate connec-
tion with the face on screen in ways that go beyond the life of the
character, or the narrative of the film.

The House of Constant Projection was formed in the zone be-
tween the world and the mind. Here, the face is not a screen or fa-
cade but perhaps something more like a portal or entrance which
invites contemplation of the worlds in front and behind the face, or
perhaps, in this case, the physical and psychic worlds of Bergman.
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juz po smierci szwedzkiego rezysera, miata by¢ rodzajem kina stoja-
cego nad brzegiem morza, by¢ moze na wyspie Faro, gdzie mieszkatl.
Ekran projekcyjny mozna byto zamyka¢ i otwiera¢ — po otwarciu
w jego obrebie widoczny byt horyzont, gdzie niebo styka si¢ z morzem.
Przez szczeliny pozostawione miedzy trojkatnymi plaszczyznami bu-
dowli strumien swiatta wpadat do wnetrza, zas w nocy swiatto wydoby-
walo si¢ przez nie na zewnatrz. Konstrukcja budynku, wykreslona na
podstawie rysow twarzy Bergmana, byla w istocie portretem rezysera,
ktory wlasnie twarz uczynil gldwnym tematem swoich filmow (znane
jest jego stwierdzenie: ,,Twarz to Swietny materiat dla kina. Jest w niej
wszystko”>°). W filmie Persona (1966) Bergman filmowal aktoréw
w duzym zbliZzeniu, a w scenie poczatkowej pokazat chtopca dotyka-
jacego nieruchomego obrazu kobiecej twarzy na gigantycznym ekra-
nie. Gdy twarz przestania caty filmowy horyzont, widz —podobnie jak
chlopiec — doszukuje sie w pejzazu ludzkich rysow jakiegos glebsze-
go sensu. A sensy w tym makrokosmosie przekazywane sa za pomoca
mikroekspresji — zniuansowanej mimiki, drobnych drgnien twarzy.
To typowy przyklad zjawiska, ktore Gilles Deleuze nazwat ,,obrazem-
-uczuciem” (,,Obraz-uczucie to zblizenie, a zblizenie to twarz”). We-
dtug francuskiego filozofa twarz w ekstremalnym zblizeniu pozbywa
si¢ swojej przesztosci i cech charakterystycznych: ,,Posta¢, ktora po-
rzucita swoj zawod, wyrzekla si¢ swojej roli spotecznej; nie moze lub
nie chce si¢ komunikowac, jest dotknigta przez prawie catkowita nie-
mote; traci nawet swoja indywidualnosc¢”*. By¢ poruszonym — jako
widz — przez ,obraz-uczucie”, oznacza nawiaza¢ glteboka, intymna
wiez z twarzg na ekranie w sposob, ktory wykracza poza zycie bohate-
ra, poza narracje filmu.

Dom nieustajgcej projekcji to forma istniejaca na pograniczu $wia-
ta materialnego i umystu. Tutaj twarz nie jest ekranem czy fasa-
da, ale raczej czyms w rodzaju portalu lub wejscia prowadzacego do
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Had this structure been built, the visitor would have been not so
much invited to look at but to look through. Moreover, in creating
his structure from the geometry of all the organs of reception of
the face, Kozakiewicz extended the conventional associations of
cinema with the eye and with perspectival projection, to a more
phenomenological understanding of the screen in which percep-
tion depends on the entire human sensorium.

The House of Constant Projection was Kozakiewicz’s first ex-
ploration of the geometry of the face. In the years that followed,
this form of projection has become so central to his art that it has
become something like its genetic code. Developing a dynamic
proportional system for the composition of proto-architectural
forms, Kozakiewicz has created a ‘module’ that can be arranged
in diverse ways. It was put to architectural purposes when he de-
signed a tower south of Ostréw Wielkopolski, overlooking the river
Warta (2009-2011).22 An observation tower in a rolling meadow,
the structure privileges sight; and so each of its five platforms
cantilevers off a central twisting core at a point determined by the
pupil in the eye when the head is raised. Like The Tower of Love,
the origins of this structure lie in the arrangement of the human
body — in this case the face; yet the face is neither represented
nor is it symbolized. And unlike other proportional systems de-
rived from an idealized human body (most famously Vitruvian man
and Le Corbusier’s Modulor), Kozakiewicz’s module lays no claim
to be a ‘harmonic’ system to govern the ‘correct’ proportions for
the height of interiors, the floor plan of buildings or the arrange-
ment of public squares. It is better understood as a way of stim-
ulating the imagination. Somersault, a 10 metre-long sculptural
form created by Kozakiewicz for a small pier in the coastal town
of Sopot in 2012 was derived from a drawing of moving head cap-
tured — like a film still — spinning through the air. The seven mod-
ules, fashioned from steel pipes and plywood, appear to tumble
along the low platform before plunging — perhaps under the influ-
ence of gravity — towards the waterline. Eschewing the upright
and frontal disposition of the human face, the structure seems
to be overcome by an irresistible and yet paradoxical impulse to
move in all directions.

Motion, of course, has been a deep-seated and sometimes
fantastic theme of modernist architecture. It has been expressed
as floating and walking cities, as well as ‘plug in’ capsules and
lightweight domes. But perhaps its most exhilarating expression
was made in Russia in the aftermath of the October Revolution.
Immersed in the modern science of astronomy, Kazimir Malevich,
the Suprematist artist — like Fludd and many others before him
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kontemplacji swiatow; tych z jednej i z drugiej strony twarzy, albo —
w tym konkretnym przypadku — fizycznych i psychicznych swiatow

Bergmana. Gdyby projekt zostat zrealizowany, widz mialby mozli-
wosc¢ nie tyle patrzec na, co patrzec w glgb. Ponadto, tworzac swoja kon-
strukcje na bazie geometrii wszystkich narzadow zmystow w ludzkiej

twarzy, Kozakiewicz poszerzyl konwencjonalne pojmowanie zwigzku

kina z okiem i z projekcja perspektywiczng i zaproponowat bardziej fe-
nomenologiczne spojrzenie na ekran, w ktorym percepcja zalezna jest

od ogdtu wrazen zmystowych cztowieka.

Dom nieustajgcej projekcji to pierwsza praca Kozakiewicza, w kto-
rej zglebial on geometri¢ ludzkiej twarzy. W kolejnych latach geo-
metria ta stala si¢ wyznacznikiem jego tworczosci; swoistym kodem
genetycznym. Opracowujgc dynamiczny system proporcji dla swoich
protoarchitektonicznych kompozycji, Kozakiewicz stworzyt ,,modut”,
ktory mozna dowolnie wykorzystywac. Postuzyt sie¢ nim w projekcie
wiezy majacej stang¢ na potudnie od Ostrowa Wielkopolskiego, nad
rzeka Wartg (2009-2011)*. Wieza obserwacyjna na rozleglej tace to
struktura, w ktorej decydujaca role odgrywa wzrok; stagd kazda z pieciu
platform wspiera si¢ na skreconym rdzeniu w punkcie wyznaczonym
przez zrenice oka w momencie, gdy glowa jest podniesiona. Podobnie
jak w przypadku Wiezy mitosci struktura ta wywodzi sie z konfiguracji
ludzkiego ciata — w tym przypadku twarzy, cho¢ jej nie przedstawia
i nie symbolizuje. W odrdznieniu od pozostatych systemow proporcji
opartych na idealizowanym ciele (najbardziej znane to czlowiek witru-
wianskii Modulor Le Corbusiera) modul Kozakiewicza w zamierzeniu
nie ma by¢ ,harmonijnym” systemem stuzacym wyznaczaniu ,wlasci-
wych” proporgcji, jesli chodzi o wysoko$¢ wnetrz, plany budynkow czy
projektowanie przestrzeni publicznych. Ttumaczy si¢ on lepiej jako
metoda stymulowania wyobrazni. Salto, forma rzezbiarska o dtugosci
10 metrow dlugosci zaprojektowana przez Kozakiewicza dla matego
mola w Sopocie w 2012 roku, wykreslona zostata na podstawie rysun-
ku poruszajacej si¢ glowy zatrzymanej — niczym w kadrze filmowym

— gdy wiruje w powietrzu. Siedem moduldw ze stalowych rur i sklejki
wydaje si¢ staczac po niskiej platformie — moze pod wpltywem grawi-
tacji — w kierunku wody, jakby miato si¢ w niej zatopic. Nieprzypomi-
najaca ludzkiej twarzy struktura wydaje si¢ catkowicie owladnieta ab-
surdalna checia rozgladania si¢ na wszystkie strony.

Ruch jest, jak wiadomo, tematem mocno zakorzenionym w ar-
chitekturze modernistycznej, czesto powigzanym z fantastyka. Jego
uciele$nieniem byty ptywajace i wedrujace miasta, modutowe kapsu-
ty ,,plug-in” ilekkie, unoszace sie koputy. By¢ moze jednak najbardziej
ekscytujace przedstawienia ruchu powstaly w Rosji w przededniu re-
wolucji pazdziernikowej. Tworca suprematyzmu Kazimierz Malewicz
zafascynowany nowoczesng astronomia — podobnie jak Fludd i wielu
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— saw human correspondences in the cosmos, reflecting on the

‘infinite space of the human skull’ in his writings.? In 1920 Malevich
announced his vision of a form that indicates ‘a state of dynamism
and . . . is a distant pointer to the aeroplane’s path in space — not
by means of motors and not the conquering of space by disrup-
tion . .. but the harmonious introduction of form into natural action,
by means of certain magnetic interrelations in one form.’?* Three
years later, imagining structures unbounded by gravity, Malevich
laid out the idea of planiti, ‘future dwellings for earthmen’, struc-
tures capable of lifting off into space and propelling humanity to
its future life in the stars, as well as architektoniki (architectons),
visionary architectural structures which ignored all questions of
function or construction.

In 2015 Kozakiewicz exhibited a number of ‘models’ based
on the composition of modules derived from the openings of the
face. Smaller than the viewer and with no intimations of purpose,
these structures invite a kind of imaginative projection on the part
of the visitor to the gallery. What is the ideal scale of these struc-
tures? Are they settings for intimate experience or feelings of the
sublime? Some even present a kind of uncanny, zoomorphic po-
tential for movement or perhaps what Malevich called ‘natural ac-
tion’. Fashioned from polished steel (and occasionally painted in
flat colours), some of the planes formed by the straight-line geom-
etry of his module are ‘closed’, others are left open. Giving some
of these works dimensions with negative numbers, Kozakiewicz
seems to be exploring the possibilities of positive and negative
space. ‘Floors’ twist and turn into ‘ceilings’ and, torquing through
the openings and closures, space seems to move. Absence here is
something rich in imagination and possibility and, even, presence.
These works call to mind Robert Smithson’s writing on the art of
American sculptor Donald Judd:



23 Kazimierz Malewicz, cyt. za:
K. S. Malevich. Essays on Art, t. 1, red.
Troels Andersen, Borgen, Kopenhagen
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innych — postrzegal cztowieka na podobienstwo kosmosu i zastana-
wial si¢ nad ,,nieskonczong przestrzenig ludzkiej czaszki”s. W 1920
roku Malewicz oglosil swoja wizje formy, ktora oznacza ,,stan dynami-
zmui [...] jest odleglym sladem pozostawionym przez aeroplan w prze-
strzeni — nie chodzi tu o uzycie silnikow i podbodj kosmosu [...] lecz har-
monijne wprowadzenie formy w stan naturalnego dziatania poprzez
pewne magnetyczne wspolzaleznosci istniejagce w samej formie”.
Trzy lata pozniej Malewicz wymyslit struktury niepodlegajace prawu
grawitacji i stworzyl koncepcje planitow — ,,przysztych mieszkan dla
Ziemian”, mogacych szybowac¢ w powietrzu i przewozi¢ ludzkos¢ do
przyszilego zycia w gwiazdach, oraz architektonow — wizjonerskich
modeli architektonicznych, w ktorych kwestia funkcji i konstrukeji nie
byla istotna.

W 2015 roku Kozakiewicz wystawil grupe ,,modeli” powstatych
na bazie modutow nawigzujacych do uktadu otworéw w twarzy. Ka-
meralne (mniejsze od czlowieka) formy rzezbiarskie o nieokreslonym
przeznaczeniu, prowokuja wyobrazni¢ odwiedzajacych galerie, skla-
niaja do pytan. Jaka skala bytaby idealna dla tych struktur? Czy w ich
otoczeniu doswiadczamy intymnych przezyc, czy tez uczucia wznio-
stosci? W niektorych formach kryje si¢ niesamowita, zwierzeca zdol-
nos¢ do potencjalnego ruchu lub do tego, co Malewicz nazwat ,natu-
ralnym dzialaniem”. Plaszczyzny z polerowanej stali (czasem poma-
lowane na jednolite kolory), uksztaltowane przez geometrie prostych
linii, sa po czesci otwarte, po czesci zamknigte. Opatrujac niektdre
z tych prac wymiarami podanymi w liczbach ujemnych, Kozakiewicz
tworzy studium przestrzeni pozytywnej i negatywnej. ,,Podlogi” obra-
caja sie, stajac sie ,,sufitami”, a przestrzen lawirujaca miedzy otwarty-
mi i zamknietymi plaszczyznami znajduje si¢ w ciagtym ruchu. Tutaj
nieobecnos¢ przepelniona jest wyobraznig, nieograniczonymi mozli-
wosciami i, paradoksalnie — obecnoscig. Prace te przywotuja na mysl
wypowiedz Roberta Smithsona na temat tworczosci amerykanskiego
rzezbiarza Donalda Judda:

Nie wiadomo doktadnie, co na czym wisii co si¢ na czym opiera. Gora jest na dole,
a dot na gorze. Zadziwiajgca materialnosc tej powierzchni pochtania calg pier-
wotng strukturel...]. To, co jest na zewnatrz, znika, by pojawic si¢ w srodku, zas
to, co w srodku, znika, by wydoby¢ si¢ na zewnatrz. Idea antymaterii pochtania
iwypelnia wszystko>.

Jednak Kozakiewicz prowadzi dialog zrzezba amerykanska nie tyle
za posrednictwem Judda, co raczej Gordona Matty-Clarka. Praca Anar-
chitekton, 29,7 m kw. podtogi — w hotdzie Gordonowi Matcie-Clarkowi
(2013) — wysoki na cztery metry wieloscian zbudowany z metalowych
rur i wtdrnie uzytego parkietu —zawdzigcza swoj gtowny tytul tekstom
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It is impossible to tell what is hanging from what or what is supporting what.
Ups are downs and downs are ups. An uncanny materiality inherent in the
surface engulfs the basic structure. . . . What is outside vanishes to meet the
inside, while what is inside vanishes to meet the outside. He concept of anti-
matter overruns and fills everything.%

Kozakiewicz’s most direct dialogue with American sculpture
has not, however, been with Judd but with Gordon Matta-Clark.
Kozakiewicz’s work Anarchitecton, 29.7 square metres of floor —
homage to Gordon Matta-Clark (2013) — a 4 metre-high polyhe-
dron formed from metal pipes and recycled wooden parquet floor
— takes its principal title from Matta-Clark’s writing as well as the
name of the group which the American artist formed with Laurie
Anderson, Tina Girouard and others in New York in the early 1970s.
They came together in reaction to what they took as the fixity and
stasis that was not only embodied in architecture but penetrated
deeply into social and political attitudes. Matta-Clark famously
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Matty-Clarka i nazwie grupy utworzonej w Nowym Jorku na poczatku
lat siedemdziesiatych przez amerykanskich artystow, m.in. Laurie An-
derson i Tin¢ Girouard. Sprzeciwiali si¢ oni ustalonemu porzadkowi
i stagnacji — nie tylko w architekturze, ale takze w stosunkach spotecz-
nych i polityce. Matta-Clark znany byt ze swoich akcji polegajacych na
wycinaniu fragmentow starych, niczym niewyrozniajacych si¢ budyn-
kow (Splitting, Conical Intersect, Office Baroque). Fragmenty te przeno-
sit do galerii, gdzie byly eksponowane jak rzezby, natomiast budynki,
z ktorych je usunal, filmowat i fotografowat. ,,Anarchitektura” Koza-
kiewicza, skonstruowana ze starej podlogi (pochodzacej ze zburzone-
go domu pod Warszawa), z jej strukturg przepruta wielokatnymi otwo-
rami, w sensie materialnym i przestrzennym bliska jest architekto-
nicznym ,wiwisekcjom” Matty-Clarka. Ale forma Anarchitektonu Ko-
zakiewicza wyprowadzona zostata z dwoch meskich glow — by¢ moze
jest to aluzja do Matty-Clarka, zmartego w 1978 roku na raka w wieku
35 lat, ijego brata blizniaka Sebastiana, ktory dwa lata wezesniej popet-
nil samobojstwo. Porownujac ten blizniaczy portret do architektonow,
trudno nie zauwazy¢, ze dialog pomiedzy nieobecnoscia i obecnoscia
ma tu wymiar bardziej metaforyczny i bardziej egzystencjalny.

Wydaje sie, ze w Anarchitektonie i innych formach rzezbiarskich
z ostatnich lat nastapila pewna zmiana nastroju, jakby Kozakiewicz
odchodzil od utopijnych i optymistycznych projektow w rodzaju Wiezy
mitosci (2004). W 2016 roku artysta spotkat bezdomnego mezczyzng
mieszkajacego w nedznych warunkach w lesie pod Warszawa. To Po-
lak, ktory znalazl si¢ na marginesie spoteczenstwa z blizej nieznanych
przyczyn, mozna si¢ ich jedynie domysla¢ na podstawie jego wygladu
i zachowania. Kozakiewicz postanowit zrobi¢ prace poruszajacg kwe-
stie mieszkania-bytowania w sposob bardziej bezposredni niz dotych-
czas. Zaczat od filmowania w pracowni. Bezdomny, stojac na tle szarej
Sciany, wpatruje si¢ w kamere. Milczy i wykonuje jedynie drobne ru-
chy: patrzy w lewo albo w prawo. To wlasnie ten rodzaj mikroekspresji
Deleuze utozsamiat z cechami definiujgcymi ,,obraz-uczucie”. Mamy
ruchomy portret, na ktory Kozakiewicz natozyt linie geometryczne;j
siatki. Potaczone i zachodzace na siebie wektory kresla projekt formy
rzezbiarskiej, ktora — zwazywszy na tytul pracy Siedlisko — jedno-
znacznie kojarzy si¢ ze schronieniem. Ruchy twarzy mezczyzny wy-
znaczaja strukture przypominajacg dach, podczas gdy trojkatny frag-
ment pomiedzy nosem i ustami tworzy wielokatne formy, jakby ,,pod-
pory” wspierajace 6w dach. W galerii ten obiekt wypleciony z wikliny,
metaforyczny szatas, czyli pierwotne schronienie, przetransformowa-
ny zostal w odwrdcong negatywowgq forme umieszczong w pojemniku
wielkosci czlowieka. Z jednej strony widz patrzy na twarz bezdomnego
mezczyzny, a z drugiej na rozbite, puste przestrzenie powstale z jego
spojrzen i drgnien twarzy.
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made direct cuts into the fabric of old and otherwise unremarkable
buildings (Splitting, Conical Intersect, Office Baroque). He trans-
ferred his extractions to the gallery where they were presented as
sculpture, while the original structures with their visible absences
were filmed and photographed. Featuring a floor removed from
a house being dismantled near Warsaw and angular openings in
the skin of the structure, Kozakiewicz’s ‘anarchitecture’ shares
some of the material and spatial concerns of Matta-Clark’s archi-
tectural dissections. But the form of Kozakiewicz’s Anarchitec-
ton is derived from the head of two males — perhaps alluding to
Matta-Clark who died in 1978 at the age of 35 of cancer and his
twin brother, Sebastian who committed suicide two years earlier.
Compared to the architectons, the dialogue between absence and
presence in this portrait of twins is both more metaphorical and
perhaps more existential too.

One senses in Anarchitecton and is other sculptural works in
recent years, a shift of mood in Kozakiewicz’s away from the uto-
pian and euphoric schemes like The Tower of Love (2004). In 2016
Kozakiewicz met a homeless man who had been living rough in
the forests outside Warsaw. A Pole living outside the care of so-
ciety, the reasons for his outcast condition are not known, though
perhaps they could be read in his demeanour. Kozakiewicz re-
solved to make a work which addressed the question of dwelling
in a more direct fashion than before. He began by filming in the
studio. The homeless man standing before a grey wall stares back
at the camera. Silent and almost motionless, his movements are
slight: a look to the left; or a turn to the right. These are the micro-
expressions which Deleuze identified as the defining features of
the ‘affection image’. A moving portrait, Kozakiewicz laid projec-
tive geometries over the footage. Combined and overlaid over
one another, these vectors also form the generative patterns for
a sculptural form which perhaps, given the work’s name, Dwell-
ing, suggests a shelter. The lateral movements of the man’s face
generate horizontal lines, perhaps suggesting a roof, whilst the
triangular tip between nose and mouth create numerous angular
forms, perhaps ‘props’ supporting it. In the gallery, the quasi-ar-
chitectural structure on the screen is accompanied by a model of
the same angular form fashioned by Kozakiewicz in wicker. Turn-
ing one way the viewer looks on the face of the homeless man,
and turning another he or she sees the splintered voids formed by
his glances and twitches.

Dwelling has a melancholic mood. Moreover, it draws the view-
er’s attention to a singular individual, even if his subject’s identity
is undeclared. Unlike The House of Constant Projection in which
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Siedlisko ma melancholijny nastroj. Ponadto skupia cala uwage wi-
dza na konkretnej osobie, nawet jesli jej tozsamos¢ pozostaje nieokre-
slona. W odroznieniu od Domu nieustajgcej projekcji, w ktorym portret
Bergmana zanika stopniowo w procesie tworzenia, poczawszy od
zaprojektowania budowli do jej realizacji, Siedlisko — prezentowane
jako film i rzezba — zmusza nas do konfrontacji z twarza drugiej osoby,
chocby za posrednictwem ekranu. Mozliwe, Ze to sam temat — egzy-
stencjalny wymiar mieszkania-bytowania — sklania nas do tej kon-
frontacji. Zignorowanie bezdomnego bytoby jednoznaczne z jego od-
rzuceniem. Takie spotkanie twarza w twarz, nawet pomimo ,,Sztucz-
nej” atmosfery galerii i rozpikslowanej formy projekcji wideo, sprawia,
ze widz przejmuje na siebie czes¢ odpowiedzialnosci. O patrzeniu na
drugiego w ten sposob filozof Emmanuel Levinas pisat:

Najpierw jest sama prawosc twarzy, jej prawe i bezbronne wystawienie. Skora
twarzy pozostaje najbardziej naga, najbardziej obnazona. Najbardziej naga, cho-
ciaz nagoscia skromna. Rowniez najbardziej obnazona: w twarzy jest bowiem
pewne podstawowe ubostwo; dowodem jest to, ze usitujemy maskowac to ubo-
stwo, przyjmujac rozne pozy i miny. Twarz jest wystawiona, zagrozona, jak gdyby
zapraszala nas do przemocy. Rownoczesnie jednak twarz jest tym, co zabrania

nam zabijac®.

Levinasowi chodzi o to, by zawrzec etyke spotkania w pojeciu pewnej
rownosci, ktorg nazywa ,,podstawowym ubdstwem twarzy”. Gdy ma-
skiipozy znikaja, twarz umozliwia autentyczne, zywe spotkanie.

Ludzie to myslace i odczuwajace istoty zyjace w mikrokosmosie
wlasnych cial. Niczym percepcyjnie ograniczone terytoria, zdeter-
minowani rdwniez przez czas. Ich zycie ma poczatek i koniec. Tym-
czasem sztuka Kozakiewicza pozwala wyobrazi¢ sobie makrokosmos,
w ktorym nasze ciata facza si¢ z innymi; z Zyciem istniejacym poza na-
szym obszarem; z czyms, co wykracza poza nasza planet¢. Mozemy to
osiggnac na rozne sposoby, na przyklad za pomoca technologii, kto-
re juz mamy lub bedziemy mie¢ w przysztosci. ROwnie dobrze jednak
mozemy uzy¢ do tego celu nieskr¢powanej wyobrazni. Kozakiewicz
zacheca nas, zebysmy spojrzeli na nasze (z przyczyn obiektywnych)
mikrokosmiczne zycie z makrokosmicznej perspektywy i ujrzeli je
w makrokosmicznej skali, zyskujac tym samym inny oglad wszech-
Swiata, pelniejszy i glebszy niz ten zinstrumentalizowany i najbardziej
powszechny.
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Bergman’s portrait disappears in the phased process from pro-
jection to construction, this work — when presented as film and
sculpture — demands that we confront the face of another being,
albeit one mediated on screen. Perhaps the subject matter, the
existential condition of dwelling, compels this. To erase the home-
less man would be to substantiate his abjection. Even within the
artificial atmosphere of the gallery and pixelated form of the video
project, a face to face encounter places responsibilities on the
viewer too. Of looking another in the face, philosopher Emmanuel
Levinas has said:

There is first the very uprightness of the face, its upright exposure without
defence. The skin of the face is that which stays most naked, most destitute.
It is the most naked, though with decent nudity. It is the most destitute also:
there is an essential poverty in the face; the proof of this is that one tries to
mask this poverty by putting on poses, by taking on a countenance. The face
is exposed, menaced, as if inviting us to an act of violence. At the same time,
the face is what forbids us to kill.?®

Levinas’ purpose is to frame the ethics of the encounter in terms
of the equality of what he calls the ‘essential poverty in the face’.
When masks and poses are abandoned, the face permits truly vital
encounters.

Human beings are perceiving, thinking and feeling beings
who exist in the microcosm of our own bodies. Perceptually lim-
ited fields, they are confined in other ways, not least by time itself.
They begin and they end. Kozakiewicz’s art is an invitation to im-
agine the macrocosm in which our bodies are connected to others,
connected to life elsewhere, and connected to matter beyond the
planet itself. The means by which we may to do this may be the
technologies we have now, or may have in the future. Equally, they
may be the product of unbounded speculation. He asks us to view
our necessarily microcosmic lives from macrocosmic perspective
and scales, a far longer and wider view of the universe than the
narrowly instrumental ones which usually prevail.
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1. Pytanie: jak zamieszkiwa¢ swiat? Prace Jarostawa Kozakiewicza
podpowiadaja, ze dobrze budowac¢ i dobrze mieszkac bedzie wspdlno-
ta nieantropocentryczna, ktora — takze przez wzglad na to, co ludzkie

— nie poswigca si¢ bez reszty sprawom czlowieka. Dopiero czlowiek,
ktory umie przekroczy¢ siebie, dobrze mieszka.

Za Tadeuszem Stawkiem: ,Nie ja »przeciw« swiatu, ani nie ja »wo-
bec« $wiata, alejawraz ze swiatem™.

Postawa ,,przeciw” i ,wobec” charakteryzuje czltowieka ,uszczel-
nionego”, ktory w rozwazaniach Stawka staje sie paradygmatycznym
bohaterem negatywnym nowoczesnosci i uosobieniem zlego zamiesz-
kiwania. To ktos, kto si¢ zasklepia, czym doprowadza do zapasci i skur-
czenia si¢ ,Swiata, ktory teraz zostaje »wessany« i zamknigty w »leju,
jakim jest jednostka”. W sztuce Kozakiewicza spotykamy czlowie-
ka ,,rozszczelnionego”, ktdry zyjac w polu spotecznych interakcji, za
punkt odniesienia dla ludzkich spraw bierze to, co nie-ludzkie i przed-

-ludzkie.

2. Czlowiek rozszczelniony pojawia si¢ jako odpowiedz na czlowie-
ka witruwianskiego, ktorego obraz — przede wszystkim w adaptacji
Leonarda da Vinci — na wiele wiekow zawtadnal mysla i praktyka ar-
chitektoniczna.

Rysunek Leonarda, przedstawiajacy mezczyzne wpisanego w koto
i kwadrat, stanowi probe wyrazenia praw natury w jezyku geometrii.
Punktem wyjscia sg tu relacje podobienstwa miedzy czlowiekiem
a wszechswiatem. Renesansowy artysta pokazuje przestrzen analo-
gii jako przestrzen promieniowania, ktorej osrodkiem staje si¢ czlo-
wiek, poniewaz to w jego ciele wszystkie analogie znajduja swoj punkt
oparcial. Rysunek stuzy zilustrowaniu opisanego przez Witruwiusza
kanonu proporcji, ale to rowniez obraz naszych zwiazkow ze swiatem.
System proporcji jawi si¢ tutaj jako punkt zaczepienia potencjalnych
operacji mimetycznych, polegajacych na odkrywaniu i artykulowa-
niu — na przyklad w jezyku architektury — podobienstw mig¢dzy czlo-
wiekiem a makrokosmosem+*. To obraz pelni, harmonii, rownowagi.
To jednak takze obraz ciala wszechwtadnego, wspolistniejacego ze
swiatem po to tylko, aby nad nim panowac i na kazdym kroku narzu-
ca¢ mu ludzkie wartosci. Figura cztowieka witruwianskiego stata si¢
symbolem logiki dominacji, jaka przenika antropocentryzm mierzacy
wszystko ludzka miara.

Kozakiewicz wskazuje na potrzebe zdecentrowania czlowieka wi-
truwianskiego. Przeksztalca witruwianskie ciato idealne — zamkniete,
nieczynne, szczelne — w cialo otwarte i wspotodczuwajace: ,,Wycho-
dze, podobnie jak Witruwiusz, a za nim Leonardo da Vinci, od pepka
jako srodka”. Mowa o Enneagramie (2001)5, czyli trojwymiarowym
modelu ludzkiego ciala wpisanego w kolo oraz w trojkaty, ktorych
geometrie wyznaczaja ,otwory” zwigzane z funkcjami: widzenia,
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1. Question: how to dwell in the world? Jarostaw Kozakiewicz’s
works suggest that building well and dwelling well will be possible
for a non-anthropocentric community that — out of consideration
also for the human — does not devote itself entirely to human af-
fairs. Only he who can go beyond himself dwells well.

As Tadeusz Stawek writes: ‘Neither | “against” the world, nor
| “towards” the world, but | with the world’.!

The ‘against’ and ‘towards’ attitudes characterize the ‘sealed’
man, who for Stawek becomes a paradigmatic negative protago-
nist of modernity and an embodiment of dwelling badly. Someone
who seals himself off, resulting in the collapse and contraction of
the ‘world, which is now “sucked” into and locked up in the “cra-
ter” that is the individual’.? In Kozakiewicz’s art we encounter the
‘unsealed’ man, who, living in the field of social interactions, takes
the non-human and pre-human for a point of reference for human
affairs.

2. The unsealed man appears as a response to the Vitruvian
man, whose image — primarily in Leonardo da Vinci’s interpre-
tation — has for centuries informed architectural thinking and
practice.

Leonardo’s drawing, showing a man inscribed in a circle and
a square, is an attempt to express the laws of nature in the lan-
guage of geometry. The point of departure here are relationships
of similarity between man and the universe. The Renaissance
artist shows the space of analogies as a space of radiation, at
the centre of which is man, for it is in his body that all analogies
find their point of support.® Leonardo’s drawing serves to illus-
trate the Vitruvian canon of proportions, but it is also an image
of our relationships with the world. The system of proportions
appears here as an anchor point for potential mimetic operations
consisting in the discovery and articulation — in the language of
architecture, for example — of similarities between man and the
macrocosm.* It is an image of completeness, harmony, balance.
But it is also an image of an omnipotent body, coexisting with
the world for the sole purpose of ruling it and forcing it to accept
human values at every step of the way. The figure of the Vitru-
vian man has become a symbol of the logic of domination that
permeates anthropocentrism, which applies the human measure
to everything.

Kozakiewicz points to the need for decentring the Vitruvian
man. He transforms the Vitruvian ideal body — closed, inactive,
sealed — into an open and empathic one: ‘Choosing the umbilicus
as the centre, thus following Vitrivius and, subsequently, Leonardo,
| inscribe the human form within a circle’. He is referring here to



6 Jarostaw Kozakiewicz, Enneagram,
w: Jarostaw Kozakiewicz. Transfer,
kat. wyst., 10 Migdzynarodowa Wystawa
Architektury w Wenecji, Zacheta Naro-
dowa Galeria Sztuki, Warszawa 2006,
S.174.

Giacomo Andrea da Ferrara
Cztowiek witruwianski, ok. 1490,
Biblioteca Ariostea, Ferrara
(Cart. Sec. XVI, Fol. Figurato,
Classe ll, N. 176, Fol 78V)

Vitruvian Man, c. 1490, Biblioteca
Ariostea, Ferrara (Cart. Sec. XVI,
Fol. Figurato, Classe Il, N. 176,
Fol 78V)

~

Marta Le$niakowska, Jarostawa
Kozakiewicza przestrzenie nieoczywiste,
w: Rzezba dzisiaj, red. Eulalia
Domanowska, Marta Smolinska,
Centrum Rzezby Polskiej w Oronsku,
Oronsko 2016 (w druku).
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styszenia, oddychania, rozmnazania i wydalania. Odpowiadajg im
oczy, uszy, usta i nos, genitalia, odbyt oraz pepek. Artysta ttumaczy:
»Pepek jest tu poczatkiem i jako nieczynny otwor stanowi rodzaj za-
mknietych drzwi do swiata, z ktorego przyszlismy. Pozostale otwory
stanowig metafore przejsc¢ pomiedzy terytorium zarezerwowanym dla
»ja« a $wiatem zewnetrznym’. O ile witruwianskie cialo prostuje sie
inapina, o tyle tutaj cztowiek objawia sie w swej pokracznosci, zostaje
»doskonatym” homo ad circulum, nienaturalnie uginajgc gorne i dolne
konczyny. Enneagram nie przedstawia nowego ideatu ludzkiego piek-
na, ani tym bardziej kanonu proporcji, raczej zartuje z normatywnych
wzorcow. Ukazuje stan trudnej rownowagi ciata i umystu oraz — jako
diagram dziewigciu typow osobowosci — rozne sposoby budowania

relacji ze Swiatem.

3. Kozakiewicz postanawia przenicowaé¢ czlowieka witruwian-
skiego — pojawia sie koncepcja ,geometrii wnetrza”. Linie, ktore
tacza organy odpowiadajgce na nasze podstawowe funkcje zyciowe,
staja sie krawedziami dwunastoscianow. Ich wierzcholki korelu-
ja z oczami, uszami, ustami, nosem, narzadami rozrodczymi, od-
bytem, pepkiem. Proporcje i objetos¢ bryt nie sa stale — zalezg od
wzrostu ciala i zmieniaja si¢ wraz z jego polozeniem. Inny ksztatt
ma dwunastoscian bedacy ekwiwalentem ciala cztowieka dorostego,
a inny — dziecka, inny — ciala stojgcego, a inny — siedzgcego badz
kucajacego.

Dwunastos$ciany stuzg za prototypy budynkow, ale o wiele czesciej
artysta postuguje si¢ nimi jako modutami konstrukcyjnymi i buduje
z nich nowe obiekty. W ten wlasnie sposob powstaty Zidentyfikowane
obiekty geometryczne (2004) czy chocby Wieza mitosci (2004).

Zidentyfikowane obiekty geometryczne sa sumami bryt dwunasto-
sciennych, powstaja na podstawie zapisow zmian potozen tychze bryl.
Artysta sklada w jedna calos¢ obrazy kolejnych faz ruchu. Efektem
polaczenia sg fantastyczne zro$laki, nowe ciata ,,syjamskie”, ztozone
z wielu podobnych do siebie cial-segmentow. Rowniez Wieze¢ mitosci
mozna opisac jako sume dwunastoscianow. Struktura wiezy ma wy-

obraza¢ moment zespolenia dwoch cial w pocatunku, dlatego dwuna-
stosciany zlgczone zostaly ze sobg ,wierzchotkami ust”. Pierwsze cia-
to znajduje przedtuzenie w drugim ciele i taczac si¢ z nim, powigksza
SW0ja przestrzen zyciowa.

Niejako osobne miejsce zajmuje w tworczosci artysty seria quasi-
-architektonicznych struktur — Marta Lesniakowska uzywa okreslenia
parchi-rzezby”7 — ktore zlozone zostaty z trojwymiarowych modulow,

powstatych przez polaczenie punktow lezacych na mapie ludzkiej glo-
Wy, W miejscu uszu, oczu, nozdrzy i ust. Kazda jednostka modularna
sktada sie¢ zdwoch przystajacych do siebie trapezow i trojkata, ktorych
wierzchotki odpowiadaja organom ciata.



Jarostaw Kozakiewicz
Zidentyfikowane obiekty geometryczne,
2004, rysunek

Identified Geometrical Objects,
2004, drawing
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Jarostaw Kozakiewicz
Wieza mitosci, 2004, otéowek, papier

The Tower of Love, 2004, pencil on paper

Patrycja Cembrzynska

Jarostaw Kozakiewicz

Wieza mitosci, 2004, makieta: tworzywo sztuczne,
stal, skala 1: 400

The Tower of Love, 2004, model: composite
material, steel, scale 1:400
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Jarostaw Kozakiewicz

Pawilon zimowy dla Zamku
Ujazdowskiego, Warszawa, 2008,
wizualizacja

Winter Pavilion for the Ujazdowski
Castle, Warsaw, 2008, visualization

Jarostaw Kozakiewicz
Most dzienny, 2012-2014, stal

The Daily Bridge, 2012-2014, steel
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5 Cf. Joseph Rykwert’s essay in this Enneagram (2001),° a three-dimensional model of the human body
publication, p. 18. whose geometry is determined by the ‘openings’ related to the
functions of seeing, hearing, breathing, reproduction, and excre-

tion, corresponding with the eyes, ears, mouth and nose, genitals,

anus, and the umbilicus. As the artist explains, ‘The umbilicus is

the beginning. As a healed-over opening, it stands for sealed doors

to the world we came from. Other openings are metaphors for the

6 Jarostaw Kozakiewicz, ‘Enneagram’, transition between the real of “I” and the outside world.’® Whereas
trans. Marcin Wawrzynczak, the Vitruvian body straightens out and tightens, here man appears
in Jarosfaw Kozakiewicz. Transfer, . . . . .
exh. cat., 10th International in his misshapenness, becoming the ‘perfect’ homo ad circulum,
Architecture Exhibition in Venice, . . .
Warsaw: Zachsta National Gallery of unnaturally bending his .upper and lower limbs. The Enneagram
Art, 2006, p. 174 [translation slightly does not present a new ideal of human beauty, let alone a canon

modified]. of proportions, but rather mocks normative schemas. It shows

a state of a difficult equilibrium of mind and body, and — as a dia-
gram of nine types of personality — the different ways in which we
relate to the world.

3. Kozakiewicz decides to turn the Vitruvian man inside out:
the concept of ‘internal geometry’ is born. The lines connecting
the organs responsible for our main functions become the edges



8 Tadeusz Stawek, Przeciw swojskosci.
Piwnica i studnia, w: idem, Zaglowiec,
czyli Przeciw swojskosci, wyb. Zbigniew
Kadtubek, Wydawnictwo US,
Katowice 2006, s. 108.

9 Czestaw Mitosz, Ziemia Ulro, Znak,
Krakow 2000, s. 223. Mitoszowe
»poruszam sie, wiec jestem” przypomina
Tadeusz Stawek, Bdg, przyjazn, mys.
Czytajgc Blake’a i Mitosza, w: idem,
Zaglowiec..., op. cit., 8. 39.

10 Tadeusz Stawek, Przeciw swojskosci...,
op. cit., s. 111.

80

Rozszczelnienie Patrycja Cembrzynska

Wykonane z modutow konstrukcje szkieletowe mogg zmieni¢ si¢ —
gdy zamocowac $ciany, stropy, rampy — w przestrzenie funkcjonalne.
Przykladem moze by¢ projekt Pawilonu zimowego dla Zamku Ujazdow-
skiego w Warszawie (2008) oraz Wieza obserwacyjna, ktora miata po-
wsta¢ nad Wartg (2009-2011). Skomplikowana forma tej struktury od-
zwierciedla postepowo-obrotowy ruch uktadu punktow materialnych.
Potozenie kazdego punktu (jednego z wierzchotkow modutu) zalezy od
potozen innych punktow, czyli zmienia si¢ wraz z nimi. O$ obrotu jest
tozsama z linig ruchu punktu-zrenicy oka. To wokot tej linii okrecono
wielkie, trojkatne platformy widokowe. Kazda niejako wybiega ze zre-
nicy oka i otwiera si¢ na inna panorame okolicy. Forma i funkcja wie-
zy wynikaja z ruchu ciala oraz z miejsca przez nie zajmowanego. Nasze
funkcjonowanie w §wiecie polega przeciez na odnoszeniu si¢ do miejsca,
a odnosimy si¢ do miejsca — umiejscawiamy — opuszczajac jakies inne
miejsce. Czlowiek, powiada Tadeusz Stawek, jest przenosnym istnie-
niem — bytem z-miejsca-w-miejsce — caly czas obnosi si¢ po swiecie®.
Za Czestawem Mitoszem: ,,poruszam si¢, wiec jestem’. Otwieram oczy,
patrze tu, patrze tam, biore namiar na cel, oczy prowadza moje ciato.

Na podobnej zasadzie co Wieza obserwacyjna zostal zbudowany
model Mostu dziennego (2012-2014). To nie tylko i nie przede wszyst-
kim prototyp budowli. Geometria mostu opisuje przeprawe czlowieka
przez rzeke czasu, miedzy wschodem a zachodem Stonca, od momen-
tu przebudzenia si¢ (gtlowa na wznak — pierwszy modul) az do zasnie-
cia (glowa na boku — ostatni modut). Po tuku mostu prowadzi droga
tam iz powrotem, z i znow na swoje miejsce (gdzie chowam si¢ przed
swiatem i gdzie moge bezpiecznie odpoczac).

Do miejsca odnosi si¢ (jest site-specific), majac za temat ,,opuszcza-
nie miejsca” (byt-z-miejsca-w-miejsce), instalacja Salto, pokazywana
na Artloop Festival w Sopocie w 2012 roku. Snieznobiata, pétazurowa
forma przestrzenna wyobraza kolejne fazy ruchu gtowy ptywaka, kto-
ry daje nurka do wody. W akrobatycznej ewolucji czlowiek przetamuje
ograniczenia swojego ciala — to sztuka wychodzenia z siebie. Dajacy
nurka odkrywa to, co w nim zwierzece, staje si¢ mniej ludzki, dlatego
woda stawia mu mniejszy opor. Salto jednak jest ostentacyjnie kan-
ciaste, nalezy do przestrzeni po ludzku zorganizowanej, cho¢ wysuwa
sie ku nie-ludzkiemu. Instalacje umieszczono na moscie spacerowym
wchodzacym w morze. Ostatni modut wydaje si¢ ciagna¢ stojaca na
pomoscie strukture do wody. W trojkatach szkieletowej konstrukeji
Kozakiewicz zamocowal przepierzenia. Dajg troche cienia plazowi-
czom. Ale gdy instalacje oglada¢ z oddali, nasuwa si¢ wspomnienie
biatych zagli sungcych po tafli morza.

Byt-z-miejsca-w-miejsce jest sila rzeczy bytem-z-innymi (za
Stawkiem: istnieniem powiazanym)®. Przypomina o tym Anarchi-
tekton, 29,7 m kw. podtogi (2013) — azurowy wieloscian, dedykowany



7 Marta Les$niakowska, ‘Jarostawa
Kozakiewicza przestrzenie
nieoczywiste’, in RzeZba dzisiaj,
ed. Eulalia Domanowska and Marta
Smolinska, Oronsko: Centrum Rzezby
Polskiej w Oronsku, 2016 (in print).
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of dodecahedrons. Their vertices correlate with eyes, ears, mouth,
nose, reproductive organs, anus, and umbilicus. The proportions
and volume of the solids are not fixed, changing as the body grows
and as it changes its position. The dodecahedron equivalent of an
adult’s body is different from that of a child, and that of a standing
man is different from that of a seated or crouching person.

Dodecahedrons serve as prototypes of buildings, but much
more often the artist uses them as construction modules to build
new objects, such as the Identified Geometric Objects (2004) or
The Tower of Love (2004).

The Identified Geometric Objects are sums of dodecahedrons,
composite images of the successive phases of their movement.
The result are fantastic compounds, new ‘Siamese’ bodies com-
posed of many similar segment-bodies. Also The Tower of Love
can be described as a sum total of dodecahedrons. The tower’s
structure is meant to represent the moment of two bodies meet-
ing in a kiss, hence the dodecahedrons have been joined by their
‘mouth vertices’. The first body finds an extension in the second
one and, connecting with it, expands its living space.

A separate place in the artist’s oeuvre is occupied by a series
of quasi-architectural structures — Marta Lesniakowska calls
them ‘archi-sculptures’ — that have been composed of three-
dimensional modules created by connecting the points situated
on the map of the human head in place of the ears, eyes, nostrils,
and mouth. Each modular unit consists of two adjoining trapezi-
ums and a triangle, their vertices corresponding with the organs
of the body.

When walls, ceilings, ramps are mounted, modular frame con-
structions can turn into functional spaces, as exemplified by the
Winter Pavilion for the Ujazdowski Castle in Warsaw (2008), or the
Observation Tower that was to be erected on the Warta River (2009-
2011). The complex form of that structure reflects the progressive-
circular motion of a system of material points. The location of each
point (one of the vertices of the module) depends on the position
of the other ones, i.e., changes with them. The axis of revolution
is identical with the line of the movement of the point — the pupil
of the eye. It is around this line that large triangular viewing plat-
forms have been wound. Each extends, as it were, from the pupil
of the eye, opening to a different vista of the surrounding area. The
tower’s form and function result from the movement of the body
and the position it occupies. Our functioning in the world consists
in relating to a place, and we relate to a place — localize ourselves
— by leaving another place. Man, says Tadeusz Stawek, is a mova-
ble existence — a from-place-to-place being — that keeps moving



Jarostaw Kozakiewicz
Salto, 2012, rzezba site-specific,
Sopot

Somersault, 2012, a site-specific
sculpture, Sopot
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Jarostaw Kozakiewicz
Salto, 2012, rzezba site-specific,
Sopot

Somersault, 2012, a site-specific
sculpture, Sopot
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Jarostaw Kozakiewicz

rysunek koncepcyjny do rzezby Salto,
2012

preparation drawing for Somersault
sculpture, 2012



8 Tadeusz Stawek, ‘Przeciw swojskosci.
Piwnica i studnia’, in idem, Zaglowiec,
czyli Przeciw swojsko$ci, Katowice:
Wydawnictwo US, 2006, p. 108.

9 Czestaw Mitosz, Ziemia Ulro, Krakéw:
Znak, 2000, p. 223. Tadeusz Stawek
remembers Mitosz’s ‘| move, therefore
I am’ in his ‘Boég, przyjazn, mysl.
Czytajac Blake’a i Mitosza’, in Tadeusz
Stawek, Zaglowiec . . ., p. 39.

10 Tadeusz Stawek, ‘Przeciw swojsko-
$ci..., p. 111.

11 Cf. David Crowley’s essay in this
publication, p. 65.
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around the world.2 According to Czestaw Mitosz: ‘I move, therefore
I am’. | open my eyes, look here, look there, get my bearings, my
eyes lead my body.

Based on a similar principle as the Observation Tower was
the model of the Daily Bridge (2012-2014). This is not only, and
not in the first place, a prototype of a building. The geometry of
the bridge describes man’s crossing through the river of time, be-
tween sunrise and sunset, from the moment of awakening (head
up — first module) to that of falling asleep (head on the side — last
module). Along the arch of the bridge runs the way to and fro, from
one’s place and back to it (where one hides from the world and can
rest safely).

The site-specific installation Somersault, shown at the Art-
loop Festival in Sopot in 2012, has as its theme ‘leaving a place’
(a fromplace-to-place being). The snow-white, semi-openwork
spatial form visualizes the successive phases of the movement of
a swimmer’s head as he dives into the water. In acrobatics, man
overcomes the limitations of his own body; it is an art of moving
beyond oneself. Diving, man discovers the animalistic in himself,
becoming less human, which is why the water offers less resist-
ance. Somersault, however, is ostentatiously angular, and while
belonging to a space organized in a human manner, it extends to-
wards the non-human. It was installed on a pleasure pier project-
ing into the sea. The last module seems to be pulling the construc-
tion into the water. Kozakiewicz mounted partitions in the triangles
of the frame construction. They offer some shadow to the strollers.
But when you view the installation from afar, they bring to mind
white sails moving across the surface of the sea.

A from-place-to-place being is necessarily a being-with-oth-
ers (an interconnected being, as Stawek calls it)."° This is some-
thing we are reminded of by Anarchitecton, 29.7 square metres
of floor (2013), an openwork cube dedicated to Gordon Matta-
Clark." It is a place of fraternization. Here are an American artist,
author of the concept of ‘anarchitecture’, and his twin brother,
who died by suicide, sharing the space of their lives (sharing the
same room). The 29.7 square metres of floor are supported on
triangular surfaces filling the construction frame, comprised of
two modules connected by profiles. The modules are opposite
each other, in mirror reflection. The artist shows the twin bond —
broken-unbroken by death — as a physical connection: a brother
nests inside his brother’s head, is in-corporated by his brother,
each of them now existing in ‘two persons’, containing a space
belonging to the other, an element of his opposite/complement.
The Anarchitecton is the ‘not I’ in the ‘I’, death in life, the strange



11 Zob. esej Davida Crowleya w niniejszej

12

13

publikacji, s.64.

Zob. Gernot Bohme, Obecnos¢ cielesna,
w:idem, Antropologia filozoficzna. Ujecie
pragmatyczne, thum. Piotr Domanski,
przedm.ired. nauk. Stanistaw
Czerniak, Wydawnictwo IFiS PAN,
Warszawa 1998, s. 107-118.

Tadeusz Stawek, Jacques Derrida albo
etyka goscinnosci, w: idem, Zaglowiec...,
s.148.
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Gordonowi Matcie-Clarkowi®. To miejsce zbratania. Bo oto dziela si¢
przestrzenig swojego zycia (dzielg wspdlne pomieszczenie): amery-
kanski artysta, tworca pojecia ,anarchitektura”, i jego brat blizniak,
zmarly samobdjczg smiercig. Tytulowe 29,7 metrow kwadratowych
podlogi wspiera si¢ na trojkatnych plaszczyznach wypekniajacych
rame konstrukcyjng, zrobiona z dwoch modulow ziaczonych ksztal-
townikami. Moduly znajduja si¢ naprzeciw siebie, w odwrdconym
odbiciu. Blizniaczg wiez — zerwang-nie-zerwana przez $mier¢ — ar-
tysta pokazuje jako cielesne ztaczenie: brat zagniezdza si¢ w glowie
brata, zostaje przez brata in-korporowany, kazdy z nich istnieje teraz
w ,dwdch osobach”, zawiera w sobie przestrzen nalezaca do tego
drugiego, pierwiastek swojego przeciwienstwa/dopetnienia. Anarchi-
tekton to ,,nie-ja” w ,ja”, $mieré w zyciu, obce w swoim — $lad cudzej
obecnosci w przestrzeni domu gospodarza.

4. Moduly uktadajg sie w rozne konfiguracje, stykaja sie ze soba
bezposrednio: usta w usta, oko w oko, z ucha do ucha, albo za posred-
nictwem ksztaltownikow, ktorymi artysta taczy uszy, nosy itd. (Anato-
mia przestrzeni, 2012-2017). W archi-rzezbach artysta zmaterializowat
idee: bliskosci/oddalenia, sympatii/antagonizmu, porozumienia/nie-
porozumienia. Tego rodzaju interpretacje podpowiadaja zreszta tytuty
prac: Przedwczesne powitanie, Flirt, Przeniesienie. Ztaczenie usta-usta
oznacza¢ moze pocatunek albo rozmowe, kombinacja oko w oko —
wymiane spojrzen itd. Mozna powiedzie¢, ze ,anatomie przestrzeni”
to konceptualne modele sposobow przejawiania si¢ cielesnej obecno-
$ci cztowieka w $wiecie, ktora obejmuje sfere kontaktow fizycznych
i komunikacji miedzy cialami®. Archi-rzezby pokazuja proces krysta-
lizowania si¢ wspolnoty — role zarodka krysztalu wspolnoty spetnia
modul. Niemniej z lekcji ,,anatomii przestrzeni” plynie tez taka na-
uka: to zwiazki (spotkania) tworza miejsca, tym samym kazde miejsce
jest przestrzenig wspolng, nawet ,,mdj” dom nie nalezy wylacznie do
mnie: ,[...] dom od zawsze zamieszkuje to, co do mnie nie nalezy. Jest
»moim« tylko do tego stopnia, do jakiego nie jest »moj« i nosi slady
cudzej obecnosci”s.

Artysta wytraca nas z poczucia wygodnego i bezpiecznego zado-
mowienia w $wiecie. Odstania przed nami przestrzen, gdzie nie ma
zastoju ani rownowagi. We wnetrzu Habitatu (2017) doswiadczamy
utraty gruntu pod nogami, nasz chdd staje si¢ niestabilny, mamy po-
czucie dezorientacji: gdzie konczy si¢ podloga, gdzie zaczyna $ciana,
a gdzie sufit? Znany porzadek ulega zawieszeniu, poczucie nieprawi-
dlowego potozenia w przestrzeni przyprawia o zawrdt gtowy. Zostaje-
my wyprowadzeni w pole. Na przekor dogmatowi architektonicznej
trwalosci (firmitas) artysta wydobywa na jaw tymczasowos¢ i kru-
chos¢ struktur architektonicznych, ktdre nie poddaja si¢ totalizujacej
sile modularnosci, traca zwartosc, jakby tamia si¢ na naszych oczach.



Unsealing
Jarostaw Kozakiewicz
Przedwczesne powitanie I, 2015, rysunek koncepcyjny

Premature Welcome Il, 2015, preparation drawing

Jarostaw Kozakiewicz
Flirt, 2016, stal, -16,5 x -34 x -17 cm, z serii
Anatomia przestrzeni, 2012-2017. Fot. Iwo Rutkiewicz

Flirt, 2016, steel, -16.5 x -34 x =17 cm, from the

Anatomy of Space series, 2012-2017. Photo by Iwo
Rutkiewicz
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Jarostaw Kozakiewicz
rysunek koncepcyjny do rzezby Habitat, 2016

preparation drawing for the sculpture Habitat,
2016
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in the familiar — a trace of somebody else’s presence in the space
of the host’s home.

4. The modules arrange themselves into various configura-
tions, adjoining directly: mouth to mouth, eye to eye, ear to ear,
or through profiles which the artist uses to connect ears, noses
and so on (Anatomy of Space, 2012-2017). In his archi-sculptures,
Kozakiewicz has materialized the ideas of closeness/distance,
sympathy/antagonism, understanding/misunderstanding. This in-
terpretation is actually suggested by the titles themselves: Prema-
ture Welcome, Flirt, Transfer. A mouth-to-mouth connection can
mean a kiss or a conversation, an eye-to-eye combination — an
exchange of glances, and so on. One can say that the ‘anatomies
of space’ are conceptual models of man’s corporeal presence in
the world, which includes the sphere of physical contacts and
communication between bodies.'? The archi-sculptures illustrate
the crystallization of community, with the module serving as the
nucleus. But the ‘anatomies of space’ also teach the following les-
son: it is relationships (encounters) that create places, so every
place is a common space, even ‘my’ home is not entirely mine:
... my home has always been inhabited by something that doesn’t
belong to me. It is “mine” only insofar as it is not “mine”, and bears
traces of a strange presence’.’®

The artist shakes us out of a sense of comfortable and safe
domestication in the world, revealing a space where there is nei-
ther stagnation nor equilibrium. Once inside Habitat (2017), we
lose ground under our feet, our walk becomes unstable, we are
disoriented: where does the floor end, where does the wall begin
and where the ceiling? The familiar order is suspended, a sense
of wrong situation in space gives us a feeling of vertigo. We have
been outwitted, deceived. Contradicting the dogma of architec-
tural permanence (firmitas), the artist brings out the transience and
fragility of architectural structures, which do not yield to the total-
izing power of modularity, losing their cohesion, breaking apart, as
it were, before our very eyes. But only someone who has been
led up the garden path can discover that the ‘home is a particular
state of wandering’ (as Tadeusz Stawek puts it).’* Only someone
who is feeling bewildered and confounded can begin (anew) to find
himself and realize (as he accepts his weakness) that he arrives at
himself through what he is not — | ‘become myself’ thanks solely
to what | relate to, what | participate in, and what | care for most
of all.”

5. An unsealed man has no beginning or end, living in a flow be-
tween the ‘familiar’ and the ‘strange’, which keeps penetrating the
former. The ‘anatomies of space’ are an extension of the theme of
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interpersonal relationships which the artist explored at the turn of
the 1990s and 2000s in the installations The Tree (1999), Relations
(2003-2004), and Resonances (2003).'¢ In the former two, the art-
ist used dolls, connecting them by brass rods extending from the
orifices through which the human body opens to the world: eyes,
ears, nose, mouth, penis/vagina, anus, and umbilicus. The third
installation consisted of drawings of human silhouettes connected
by straight lines extending, as before, from the bodily cavities. This
hand-drawn map of interpersonal relations — diagrams of depend-
ences and contacts — was placed inside illuminated panels so
that they formed a luminous frieze on the gallery’s wall. The whole
thing resembles a map of the sky with the constellations marked.

The Tree, Relations, and Resonances portray a community
ruled by the forces of attraction and repulsion. Each man is dis-
tinct — each has his contour, his outer and inner topography (the
‘nine orifices of the body’ are gates leading into the labyrinths of in-
testines and into the world of experiences). At the same time, each
man is connected, going beyond his outline, beyond his bounda-
ries, heading towards another, always being on their way towards
someone or from someone. Or, in other words, the body gravitates
towards other bodies, entering into various interactions with them,
while at the same time resisting the forces of social gravity, escap-
ing the trap of the ‘human’. The artist disconnects them from the
earth and shows in the sky; he builds a web of correspondences
between the near/mundane and distant/cosmic.

The sealed man relates solely to his own affairs, whereas the
unsealed one pays attention to his environment. In Resonances
and Relations, the point of reference for the sphere of collective life
are constellations of celestial bodies. The communicating commu-
nity is not simply reduced to the human dimension, but inscribed
in the horizon of the (non-human) world.'” According to Tadeusz
Stawek: ‘The system of interpersonal relations is a function of the
earlier and more fundamental pact between man and the world.”*®
A good community ‘draws inspiration from the “pre”-social or even

“pre”’-human’,’® and can find a ‘non-human dimension of a human

situation’.?®

6. For Kozakiewicz, the ‘body orifices’ are crucial points through
which the macrocosm penetrates the microcosm, and the micro-
cosm opens out to the macrocosm. The HMSS — a Humanistic
Model of the Solar System (1998) represents a man hovering
above a draft map of the solar system.?' The artist has assigned
the body openings to planets and connected with them by brass
rods: the right ear with Mercury, the right nostril with Venus, the
left nostril with Earth, the left ear with Mars, the mouth with Jupiter,
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Lecz dopiero ktos wyprowadzony w pole odkrywa, ze ,,dom to szcze-
golny stan skupienia wedrowki” (sformutowanie Tadeusza Stawka)4.
Dopiero ktos, komu zakreci sie¢ w glowie, kto sie pogubi, zaczyna (na
nowo) odnajdywac siebie i uprzytamniac sobie (w miare jak akceptu-
je swoja stabos¢), ze przeciez dochodzi do siebie za posrednictwem
tego, czym sam nie jest — ,,staje sie sobg” wylgcznie dzieki temu, do
czego sie odnosze, w czym uczestnicze i o co, w pierwszym rzedzie,
si¢ troszcze™.

5. Rozszczelniony cztowiek nie ma poczgtku ani konca, zyje w prze-
plywie miedzy ,,swojskim” i ,,obcym”, ktdre caly czas penetruje to, co
»swojskie”. ,,Anatomie przestrzeni” sg rozwinieciem tematu sieci rela-
¢ji miedzyludzkich, ktory artysta podjal pod koniec lat dziewieédzie-
siatych. Powstaly wowczas instalacje: Drzewo (1999), a potem Zwigzki
(2003-2004) i Rezonanse (2003)*°. W dwoch pierwszych wykorzystano
lalki. Kozakiewicz polaczyl je ze sobg za pomoca metalowych pretow
wybiegajacych z miejsc, w ktorych ludzkie cialo otwiera sie na otacza-
jacy je swiat: oczy, uszy, nos, usta, penis/wagina, odbytipepek. Trzecia
instalacja sklada si¢ z rysunkow przestawiajacych linearne sylwetki lu-
dzi, polaczone liniami prostymi, ktore, tak jak poprzednio, wychodza
z yotworow” ciata. Rysunkowg mape miedzyludzkich relacji — diagra-
my zaleznosci i kontaktdw — artysta umiescit w podswietlonych kase-
tonach w ten sposob, zZe utworzyly one na scianie galerii Swietlisty fryz.
Calosc¢ przypomina mape nieba, na ktorej zaznaczono gwiazdozbiory.

Drzewo, Zwigzki 1 Rezonanse ukazuja spotecznos¢ rzadzong sita-
mi przyciagania i odpychania. Kazdy czlowiek jest osobny — ma swoj
kontur, swoja topografie zewnetrzng i wewnetrzna (,,dziewieé otwo-
row ciata” to bramy prowadzace w labirynty wnetrznosci i do $wiata
przezyc). Jest zarazem stowarzyszony — wykracza poza swdj zarys,
poza swoje granice, zmierza w stron¢ drugiego czlowieka, jest zawsze
albo w drodze ku komus, albo w drodze od kogos. Albo inaczej: ciato
grawituje ku innym ciatlom, wchodzi z nimi w rozmaite interakcje, ale
rownoczesnie opiera si¢ sitom spotecznej grawitacji, wyrywa z sidet
»ludzkiego”. Artysta odrywa je od ziemi i ukazuje na niebie; buduje sieé
korespondencji miedzy bliskim/ziemskim i dalekim/kosmicznym.
Czlowiek uszczelniony odnosi si¢ wylacznie do wlasnych spraw,
rozszczelniony natomiast zwaza na otoczenie. Ukladem odniesienia
dla sfery zycia zbiorowego staja si¢ w Rezonansach i Zwigzkach konste-
lacje cial niebieskich. Komunikujgca sie ze sobg wspolnota nie zostaje
po prostu sprowadzona do ludzkiego wymiaru, ale wpisana w hory-
zont (nie-ludzkiego) swiata. Tadeusz Stawek: ,,Uklad sit miedzy ludz-
mi jest wypadkowa wczesniejszego i bardziej fundamentalnego paktu
miedzy czltowiekiem a $wiatem”®. Dobra wspdlnota ,,czerpie inspira-
cje z tego, co jest »przed«-spoleczne lub nawet wrecz »przed«-ludz-
kie”, potrafi znalez¢ ,,nie-ludzki wymiar ludzkiej sytuacji”=.
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6. ,Otwory ciata” to dla Kozakiewicza miejsca newralgiczne, przez
ktore makrokosmos penetruje mikrokosmos, a mikrokosmos otwiera
si¢ na makrokosmos. HMUS — Humanistyczny Model Uktadu Stonecz-
nego (1998) przedstawia czlowieka, ktory unosi si¢ nad pogladowa
mapa uktadu stonecznego®. Miejsca prowadzace do wnetrza organi-
zmu artysta przyporzadkowat planetom i polaczyt z nimi za pomoca
metalowych pretow: prawe ucho polaczylo sie¢ z Merkurym, prawa
dziurka nosa z Wenus, lewa z Ziemia, lewe ucho z Marsem, usta z Jo-
wiszem, odbyt z Saturnem, prawe oko z Uranem, lewe z Neptunem,
penis/wagina z Plutonem, pepek z planeta X (hipotetyczng dziewiata
planeta ukladu). Tu wcale nie chodzi o czlowieka jako miare wszech-
rzeczy. HMUS prezentuje raczej zewnetrzne uwarunkowania ludzkie-
go istnienia: Uklad Stoneczny pomiescit w sobie ludzkie Zycie i nadat
mu ksztalt — $wiat nie wyptynal z czlowieka, Ziemia nie znajduje
w centrum wszechswiata (przewrot kopernikanski ugodzit w antro-
pocentyzm). Rozszczelnienie i odziemnienie ciala taczy si¢ ze zmiana
punktow odniesienia. HMUS pokazuje czlowieka, ktory jest przepel-
niony tym, co go przekracza i poprzedza, co istniato na dtugo przed-
tem, zanim zjawit si¢ czlowiek, i czego ludzka miarg nie sposob ogar-
nac. Rzecz w tym wlasnie, by z daleka spojrzec na to, co bliskie i swoj-
skie —zinnej niz ludzka perspektywy zobaczy¢ ludzkie dokonania: czy
stuza dobremu zamieszkiwaniu?

7. Czlowiek rozszczelniony uznaje wlasna niesamowystarczalnosé
i odnawia kontakt z natura. Dopowiedzeniem HMUS s3 Pejzaze. Kon-
cepcja humanistycznej teorii Uktadu Stonecznego (1998-1999) — makie-
ty ziemnych nasypow: wzgorz, dolin oraz wawozow w ksztalcie uszu,
oczu, nosa, ust itd. Jeden z pejzazy doczekat si¢ realizacji. W latach
2003-2007 na Pojezierzu Euzyckim, na terenach poprzemystowych,
usypano i obsiano trawg wielkg ,,marsjaniska” malzowine¢ uszng: 130
tysiecy metrow szesciennych ziemi (Projekt Mars). W calosci mozna
ja zobaczy¢ dopiero z lotu ptaka. Powstal teren rekreacyjny dla miesz-
kancow Boxberga i okolic. W najglebszej dolinie tancucha Mars wybu-
dowano amfiteatr.

HMUS, zauwazmy, ptynnie przechodzi w praktyke ochrony sro-
dowiska. Ekspansja czlowieka, ktora znalazla wyraz pod postacia
»marsjanskiego” ucha, nie przejawia si¢ zachlannoscia, przeciwnie —
staje si¢ otulaniem wyjatowionej przez przemyst wydobywczy ziemi
miekkim ptaszczem zieleni. Migkka trawa pod naszymi stopami to
dla tej tworczosci plaszczyzna odniesienia rdOwnie wazna, co twar-
da i prastara skorupa ciala niebieskiego. Wobec jednego i drugiego
— czasoprzestrzeni trawy i czasoprzestrzeni planety* — winien okre-
sli¢ si¢ cztowiek, ktory chce dobrze mieszkaé. Stan idealny to wolne
od zaborczosci posiadania ,,ujmowanie si¢ za $wiatem” i ,,ochrania-
nie go przed sobg”: uyjmowac sie za $wiatem to, jak ttumaczy Tadeusz
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the anus with Saturn, the right eye with Uranus, the left one with
Neptune, the penis/vagina with Pluto, and the umbilicus with the
planet X (the hypothetical ninth planet of our solar system). This
is not about man as the measure of all things. Rather, the HMSS
presents the external conditions of human existence: the Solar
System has contained human life and shaped it: the world did
not originate from man, the Earth is not the centre of the universe
(the Copernican revolution dealt a blow to anthropocentrism). The
body’s unsealing and de-mundanization entails a paradigm shift.
The Humanistic Model shows man as filled by that which trans-
gresses and precedes him, which existed long before mankind’s
appearance, and which cannot be grasped in human terms. The
point is precisely to look from afar at the near and familiar — to
see human achievements from a non-human perspective: do they
serve dwelling well?

7. The unsealed man accepts his own non-self-sufficiency and
renews his contact with nature. Complementing the Humanistic
Model of the Solar System are Landscapes. Concept of a Human-
istic Theory of the Solar System (1998-1999) — maquettes of earth
mounds — hills, valleys, and ravines — shaped like ears, eyes,
nose and so on. One of the designs was realized in 2003-2007 in
a post-industrial area known as the Lusatian Lake District: a huge
‘Martian’ auricle, heaped up with 130,000 cubic metres of earth and
grassed (Mars Project). The whole thing can be seen only from the
air. A leisure area for the inhabitants of Boxberg and thereabouts
was created. In the deepest valley of the Mars range, an amphi-
theatre was built.

The HMSS, let us notice, moves smoothly into an environmen-
tal practice. The human expansion expressed as the ‘Martian’ ear
is not voracious, but, quite the contrary, enwraps earth, impover-
ished by the mining industry, with a soft coat of greenery. The soft
grass under our feet is a plane of reference as important for this
oeuvre as the hard and ancient crust of a celestial body. He who
wants to dwell well should define his position towards one and
the other, the space-time continuum of grass and the space-time
continuum of the planet.?? The ideal state is to ‘stand up for the
world’ and to ‘protect it from oneself’: to stand up for the world
means, as Tadeusz Stawek explains, to take oneself out of it, to
avoid forcing one’s primacy upon it.%

It is striking that the anthropomorphic landscape created in
Boxberg makes man greater as much as it makes him smaller:
a traveller moving across the folds of the Mars auricle becomes
a lilliput. Despite its monstrous form, and thanks at the same
time to its non-human dimensions (a tongue-in-cheek reference,



23 Ibidem,s. 250,248.
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Stawek, w istocie ujmowac siebie ze swiata, nie wymuszac pierw-
szenstwaz.

Uderzajace, ze antropomorficzny pejzaz usypany w Boxbergu tylez
dodaje, co wlasnie ujmuje czltowiekowi wielkosci: wedrowiec, prze-
mierzajacy faldy malzowiny Mars, przemieniony zostaje w liliputa.
Pozostawiony w Ziemi slad ludzkiego ciala, mimo monstrualnej formy,
a zarazem dzi¢ki jej nieludzkim rozmiarom (w czym mozna si¢ dopa-
trze¢ zartobliwego nawigzania do ziemsko-nieziemskich form i wzo-
row, rzekomo pozostawionych przez jakas obca cywilizacje), odsyta
ku temu, co od cztowieka radykalnie inne. Obszar eksploatacji wegla
brunatnego, czyli miejsce, w ktorym nature obrabowano, zmienia si¢
w przestrzen nastuchiwania swiata (a stucha sie, pisze Monika Bakke,

24 Monika Bakke, Bio-transfiguracje. Sztuka ,,by moc odpowiedziec' — by bYé odpowiedzialnym”“).

i estetyka posthumanizmu, Wydawnictwo
Naukowe UAM, Poznan 2012, s. 115.
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26 Gernot Bohme, Ciato: przyroda,
ktorq jestesmy, w:idem, Filozofia
i estetyka przyrody w dobie kryzysu
srodowiska naturalnego, thum. Jarostaw
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Warszawa 2002, s. 125.
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8. Artysta wlacza cztowieka ,,w ciag trwania niedokonujacy si¢ we-
dle ludzkich miar”%. Dobre zamieszkiwanie okazuje si¢ konsekwencja
rozszerzenia pola widzenia i styszenia: otwarcia na makro- i mikro-
Swiaty, a co za tym idzie, pomnozenia punktow odniesienia.

Nie-ludzka potege tego, czego nie widac gotym okiem, lecz czego
troskliwy mieszkaniec §wiata nie powinien przeoczy¢, reprezentuje
w sztuce Kozakiewicza niesporczak (Tardigrada botanica, 2009). To
maty bezkregowiec, mierzacy od 0,01 do 1,2 milimetra, charakteryzu-
jacy si¢ niezwykla odpornoscia na warunki zewnetrzne: w stanie ana-
biozy moze zy¢ bez wody nawet przez sto lat, znosi skrajne tempera-
tury — od zera absolutnego do 150°C — a takze szkodliwe dla innych
zwierzat promieniowanie kosmiczne. Moze zatem przezyc¢ tam, gdzie
nas (juz) nie ma — artysta wywoluje go, zeby przypomnie¢ o znikomo-
$ci czlowieka.

Superbohater mikroswiata zjawia si¢ w monstrualnej postaci
w miejscu, gdzie cztowiek — zty gospodarz unicestwia podstawy wia-
snego zycia. Wyobrazmy sobie zalozony na wysypisku smieci ogrod
botaniczny, w ktorym rosng egzotyczne rosliny. Tardigrada botanica to
wlasnie taki ogrod, wyposazony w aparature grzewcza wykorzystujacg
emitowane przez wysypisko biogazy, przykryty wielka koputa przypo-
minajaca ksztaltem jame ciata niesporczaka. Male wielkie zwierzatko,
zamienione w kapsule przetrwania, staje si¢ metonimia zycia w stanie
zagrozenia, odradzajgcego si¢ po kataklizmie. Niesporczak uczy: czto-
wiek, ktory zapomina o swiecie i zamiast stowarzyszac si¢ z natura,
niszczy ja, najpewniej potozy kres temu, co ludzkie.

9. Stosunek cztowieka do przyrody, zwraca uwage Gernot Bohme,
jest w istocie stosunkiem czlowieka do samego siebie: ,,Rabunkowa
i pod wieloma wzgledami niszczaca postawa spotecznie zorganizowa-
nego cztowieka w stosunku do przyrody odbija sie na cztowieku”°.

Dopiero gdy antropogeniczne zamiany srodowiska naturalnego
zaczynamy odczuwac na wlasnym ciele, uzmystawiamy sobie ,,swoja



24 Monika Bakke, Bio-transfiguracje.
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perhaps, to terrestrial-extraterrestrial forms and patterns, left
allegedly by some alien civilization), the trace of the human body
left on Earth refers to that which is radically different from man.
An area of lignite mining, that is, a place where nature has been
robbed, turns into a space of listening to the world (and one lis-
tens, as Monika Bakke writes, in order to ‘be able to respond — to
be responsible’?).

8. The artist includes man in a ‘sequence of duration not occur-
ring in accordance with human measures’.?* Dwelling well turns out
to be a consequence of expanding one’s field of vision and hear-
ing: of opening out to macro- and micro-worlds and thus multiply-
ing one’s points of reference.

The non-human power of that which cannot be seen with the
naked eye, but which a careful dweller in the world should not over-
look, is represented in Kozakiewicz’s art by the tardigrade (Tardi-
grada Botanica, 2009). This invertebrate micro-animal, measuring
from 0.01 to 1.2 millimetres, is extremely resilient to external condi-
tions: it can survive without water for as long as one hundred years
in a state of anabiosis, withstands temperatures from close to ab-
solute zero to 150°C, as well as cosmic radiation harmful for other
organisms. It can thus survive where we are no longer present, the
artist evoking the tardigrade to remind us of the insignificance of
man.

The superhero of the micro-world appears in a monstrous form
in a place where man — a poor manager — annihilates the rudi-
ments of his own life. Let us imagine a botanical garden with ex-
otic plants set up at a landfill site. Tardigrada Botanica is precisely
such a garden, heated by the biogas emitted by the landfill and
covered by a massive dome shaped like the tardigrade’s body. The
great small animal, turned into a survival capsule, becomes a me-
tonymy of life in a state of danger, reviving after a cataclysm. The
tardigrade teaches us: when man forgets about the world and in-
stead of associating with nature, ruins it, he will most likely destroy
that which is human.

9. Man’s attitude to nature, Gernot Bohme points out, is in fact
his attitude to himself: ‘The exploitative and in many respects de-
structive way in which society treats nature exerts a heavy toll
on man.’?®

Only when we begin to experience the anthropogenic chang-
es of the natural environment on our own skin do we realize ‘our
own condition of being part of nature’.?” Hence the postulate, ob-
vious for the German philosopher, for ‘man’s attitude to nature to
be studied first and foremost at the point where it is directly his
attitude to his own nature, e.g., the body’ (so that it is no longer
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Praca taktuje rowniez

o samodoskonaleniu. Punktem
odniesienia jest dla artysty transmutacja
alchemiczna — przemiana metali
nieszlachetnych w ztoto symbolizuje
doskonalenie si¢ materii.

Por. Tadeusz Stawek, Zdrowie
Jako postawa wobec Zycia, w: idem,
Zaglowiec..., op. cit.

T. Love, Warszawa, piosenka z albumu
Pocisk mitosci (1991).

Badania anatomiczne i rozwdj

medycyny nie pozostaty bez wptywu
narefleksje o architekturze i urbanisty-
ce. Na przyktad pod wptywem studiow
Williama Harveya (1578-1657) nad
krwiobiegiem urbanisci wzorowali sie¢
komunikacyjna na uktadzie zyti tetnic
(problem wydolnego krazenia organizmu
miejskiego, czyli niezaktéconego ruchu
cial w przestrzeni interesuje takze autora
Transferu) — zob. Richard Sennett,

Ciato i kamien. Cztowiek i miasto w cywili-
zacji Zachodu, thum. Magdalena
Konikowska, Wydawnictwo Marabut,
Gdansk 1996, s. 205-216.
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wlasng przynaleznos¢ do przyrody”>. Stad oczywisty dla niemieckie-
go filozofa postulat, by ,,stosunek czlowieka do przyrody bada¢ naj-
pierw w tym miejscu, w ktorym jest on bezposrednio stosunkiem do
wlasnej natury, tj. do ciata” (przestaé wreszcie odnosic sie do niego jak
do czegos zewnetrznego: ,,obiektywizujaco, wykorzystujaco, destruk-
tywnie”)?. I stad rownie oczywista konstatacja, ze ,,odczuwanie na
wlasnym ciele”, ktore jest zrodlem refleksji na temat ciala i jego usytu-
owania w swiecie, prowadzi do przebudzenia swiadomosci ekologicz-
nej. W koncu to mnie w oparach smogu oddycha sie ci¢zko i kiedy
z trudem tapi¢ oddech, doswiadczam wtasnej natury, doswiadczam,
innymi stowy, ze jestem przyroda: ,,istota oddychajaca i istota zdana
na oddychanie”, , ktora istnieje w przeplywie zywiolu »powietrze«”.
W swoim niedomaganiu cielesnym na nowo odkrywam to, co znajduje
si¢ poza mng, na nowo nawiazuje¢ kontakt ze swiatem.

Choroba obcigza cialo. W 1997 roku Kozakiewicz wykonat z oto-
wiu ludzkie ptuca, do tchawicy wprowadzit rurke intubacyjna, umozli-
wiajaca zabiegi resuscytacyjne (Spiritus vitalis, fac. tchnienie zZyciowe).
Z cigzkosci do lekkosci, do zdrowia. Inspirowany czynnosciami pierw-
szej pomocy zestaw pokazuje, Ze jest nam ono darowane, nie pochodzi
od nas, to raczej dyspozycja do bycia sprawnym, ktora mozna w kazdej
chwili utraci¢°. Zwraca przy tym uwage na rosnaca role technologii
(protez) w zyciu czlowieka. Nie powinien on, jesli chce stworzyc¢ wta-
$ciwe srodowisko zamieszkiwania, zapominac o wlasnej niesamowy-
starczalnosci — ozywcze i zyciodajne tchnienie, ktore odnawia ludzkie
sity, pochodzi zawsze z zewnatrz, i nie da si¢ by¢ zdrowym, nie trosz-
cz3c sie o rzeczywistos¢ wokotos'.

Zarazem to nasze ciala niejednokrotnie podpowiadaja nam co, jak
i kiedy mamy budowa¢. Dla miasta, gdzie ,,wiosna spaling oddycha”
(Warszawy)3®, artysta projektuje Transfer (2006) — protez¢ oddechowa
majacg stuzy¢ niewydolnemu krazeniowo i oddechowo organizmowi
miejskiemu. Modelem dla sieci transferu jest system cyrkulacji krwi
bogatej w tlens. Projekt przywiduje wzniesienie tunelowych estakad
dla pieszych i rowerzystow, ktore umozliwiaja swobodne i bezpieczne
przemieszczanie sig¢, izolujg uzytkownikow od ruchu samochodowego
i halasu, a takze zapewniajg atrakcyjne widoki na architekture stolicy.
Wystarczy ,,podpiac sie” do sieci wiaduktow, gdzie spacery umila zie-
len, aby znalez¢ si¢ rOwniez w obiegu swiezego powietrza.

Kozakiewicz chce budowac w trosce o dobre samopoczucie i wi-
talnos¢ czlowieka — ze wzgledu na jego podstawowe potrzeby zycio-
we. Ze w gre wchodzi dobrostan naszych cial, informuja cho¢by orga-
niczne formy projektowanych przez artyste budynkow. Wieze tlenowe
(2005), ktore wznosza si¢ wokot drzewa, przypominajg ksztaltem
ludzkie ptuca, konarom zostata przypisana funkcja oskrzeli. Po budyn-
ku mozna si¢ poruszac¢ — spacerowac¢ wsrod zawsze zielonych galezi,
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Architektury w Wenecji

Transfer, 2006, panoramic animated
film presented at the 10th International
Architecture Exhibition in Venice
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The work is also about self-perfection.
The artist’s point of reference is
alchemical transmutation: the
transformation of base metals into gold
symbolises the perfection of matter.

Cf. Tadeusz Stawek, ‘Zdrowie
jako postawa wobec zycia’, in idem,
Zaglowiec . . . .

T. Love, ‘Warszawa’, from the
LP Pocisk mitosci (1991).

Anatomical studies and medical
research impacted on architectural and
urbanistic thinking. For example, in-
spired by William Harvey’s (1578-1657)
studies of the blood circulation system,
urbanists planned urban transit net-
works modelled on the arrangement

of veins and arteries; the author of
Transfer is also interested in the issue
of the efficient circulation of the urban
organism, i.e., the undisturbed move-
ment bodies in space. Cf. Richard
Sennett, ‘Circulation and Respiration’,
in idem, Flesh and Stone: The Body
and the City in Western Civilization,
New York and London: W. W. Norton,
1996, pp. 255-270.
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considered as something external, in an ‘objectifying, exploitative,
destructive manner’).?®. And the equally obvious observation that
‘feeling things on your own skin’, which is a source of reflection
about the body and its situation in the world, helps to awaken eco-
logical consciousness. After all, it is me who has trouble breathing
in smog, and when | gasp desperately, | experience my own nature,
experience the fact that | am nature: ‘a breathing creature and one
reliant on breathing’ that ‘exists in the flow of the element of air’.?*
In my corporeal indisposition, | rediscover that which is outside of
me, reconnecting with the world.

lliness weighs heavily on the body. In 1997, Kozakiewicz made
a lead replica of human lungs and inserted a resuscitation tube
into the trachea (Spiritus Vitalis, Latin for ‘vital spirit’). From heav-
iness to lightness, to health. Inspired by first-aid procedures, the
kit demonstrates that health is something that has been given to
us rather than being originally our own, that it is a disposition for
being able-bodied that we can lose at any moment.*° It also high-
lights the growing role of technology (prostheses) in human life. If
man wants to create a good habitat, he must not forget about his
own non-self-sufficiency: the invigorating and life-giving breath
that regenerates human powers always comes from the outside,
and you cannot be healthy without caring for your environment.®

At the same time, it is often our bodies that tell us what, how,
and when to build. For a city where ‘spring breathes exhaust
fumes’ (Warsaw)®, the artist designs Transfer (2006), a breathing
prosthesis to serve an urban organism suffering from circulatory
and respiratory insufficiency. The transfer network is modelled on
the circulation system of oxygen-rich blood.*® The design calls for
building elevated tunnel-like passageways for pedestrians and cy-
clists, facilitating safe and easy urban transfer, isolating users from
car traffic and noise, and providing attractive views of the capital
city’s architecture. One needs only to connect to the skyway sys-
tem, where greenery makes walking pleasant, to find himself on
a fresh-air circuit.

Kozakiewicz wants to build out of concern for man’s wellbeing
and vitality, due to his basic existential needs. That the wellness
of our bodies is at stake is suggested, for example, by the organic
shapes of the buildings he designs. Rising around trees, his Oxy-
gen Towers (2005) resemble human lungs, with the tree boughs
serving as bronchi. You can move around the building, walking
among the always green branches, using one of the two prom-
enades rising in glassed-in pulmonary recesses. The Oxygen Tow-
ers were designed for an urban area where it is increasingly hard
to breathe, as its artificial lungs. Their architectural form is meant
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korzystajac z jednej z dwdoch promenad wznoszacych si¢ w przeszklo-
nych wnekach ptucnych. Wieze tlenowe zaprojektowano dla aglomera-
cji miejskiej, gdzie coraz trudniej si¢ oddycha, jako jej sztuczne ptuca.
Architektoniczna forma ma unaocznic, ze przyroda jest w czlowieku,
ze swoja do niej przynaleznos¢ cztowiek odczuwa w ciele i poprzez cia-
to, Ze tym samym w jego interesie jest otoczy¢ przyrode opieka.

Dla ludzi-istot-powietrznych, mowiac stowami Bohmego, arty-
sta wymyslil rowniez Zielony oblok (2003). To wiszacy ogrod zimowy,
ktory mialtby zostac¢ urzadzony w przeszklonej ,,chmurze” unoszacej
si¢ nad kominami nieczynnej elektrowni w Boxbergu, skad jeszcze do
niedawna wydobywaty si¢ kleby dymu. Powloke obtoku ztoZzono z mo-
duléw nawiazujacych ksztaltem do budowy czasteczki wegla. Raz, ze
obtok ukazuje si¢ nad obszarem wydobycia wegla brunatnego, a dwa,
ze czasteczki zawierajgce wegiel stanowia podstawe zycia na Ziemi.

10. Za model konceptualny, ktory ukazuje ludzkie ciato nie jako to,
co w sobie i dla siebie, ale jako to, co integralnie przynalezy do swia-
ta przyrody, moze postuzy¢ wspomniana kilka stron wczesniej Wieza
mitosci (2004) — na razie nie do wybudowania (jak w kulturze zorien-
towanej na zysk znalez¢ na nig inwestora?). Budowla wyobraza ciata
zlaczone pocatunkiem. Sklada si¢ na nig para dwunastoscianow, kto-
rych parametry sa wyznaczone przez linie wyprowadzone z dziewig-
ciu otworow ciala kobiety i dziewigciu otwordw ciala mezczyzny. We
wnetrzu wiezy miesci sie¢ wielokondygnacyjny park. Wspinajac sie
po zielonych tarasach, mozna dotlenic¢ ciato i umyst i odlecie¢ mysla-
mi gdzies$ daleko: ,,Choc¢by na chwilg nasze cialo i nasze wyobrazenia
moga znalez¢ sie poza centrum miasta, w ktorym zwykle brakuje te-
rendw zielonych”34. Tarasy uformowano na planie dziewieciu skretow
spirali nawiazujacych swoim ksztattem do helisy DNA. Ta biologiczna
aluzja, powiada Monika Bakke, wskazuje na otwieranie si¢ ,,ludzkich
form Zycia na inne jego formy”s. Pamietajac, ze Wiezg mitosci zapro-
jektowano dla wedrowcdow, mozna spuentowac tak: ,,Do sgsiedztwa
z ludzkim — czytamy w Ujmowac — musimy dojs¢ (jak najdostowniej),
patrzac na nie z perspektywy nie-ludzkiego”s¢ (nie zapominaé o tym,
co si¢ ma nad glowa, a co pod stopami).

Wielosciany nachylajg si¢ ku sobie, schodza, a nast¢pnie rozcho-
dza (rozszerzajac sie ku gorze), jak ciala, ktore tgczg sie w pocatunku,
na chwile domykaja, by potem zndw si¢ rozdzieli¢c. W poruszeniach zy-
cia, powiada Gernot Bohme, w chorobie, ale takze w milosci fizycznej
przezywamy siebie jako przyrode¥. Cielesne zaangazowanie czlowie-
ka w swiat zostaje wyrazone przez Kozakiewicza w jezyku geometrii:
liczby i miary. Zarazem jednak ludzkie porzadki (i miedzyludzkie re-
lacje) znajduja swoje dopelnienie i umocnienie w tym, co pozaludzkie
i czemu w wiezy mitosci udzielono gosciny — zielony, rozszczepiony
na dwoje kregostup budynku architekt oddat do dyspozycji trawom,
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Wieze tlenowe, 2005, makieta
architektoniczna, tworzywo sztuczne,
skala1:100

Oxygen Towers, 2005, architectural
model, composite material, scale 1: 100
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ziotom i koniczynom. Tadeusz Stawek: ,,Zobaczyc¢ Zycie poza tym, kto-
rym zyje jest poczatkiem naprawy wspolnoty; w madrej wspolnocie

nie chodzi o my life ani nawet nie our life, lecz wtasnie o some life”, zycie

niepoddane wladzy czlowiekas®. Architektoniczno-rzezbiarska forma

stuzy zilustrowaniu zakorzenienia naszego losu w tym, co nie-ludzkie,
obrazowo ttumaczy, ze nasz swiat w pelni urzeczywistnia si¢ dopiero

w trosce o pozaludzkie formy Zycia: spotkanie si¢ cialo w cialo odbywa

si¢ zawsze na gruncie przyrody.

Dwa dopelniajace si¢ dwunastosciany — model wnetrza ciala
kobiety i model wnetrza ciala mezczyzny — pojawiajg si¢ takze w in-
stalacji Koniec i poczgtek pokazywanej na plazy w @Qystese w Norwe-
gii (2011). Sa niebieskie, leza na goracym piasku, w stonicu, smaga je
wiatr i optukuje woda. Najwazniejsza jest tu woda, bo to z niej wyszto
wszelkie zycie. Zdarza si¢ morskim falom podmywac bryly, jakby za-
praszac je do siebie. To, co ucielesnia czlowieka i od niego pochodzi,
zostaje skonfrontowane z zywiotem, ktory sprawy cztowieka ma za nic,
nie pozwala si¢ utaskawic i wymyka formie. Zakotwiczone na brzegu
formy-kadluby wysuwaja si¢ w strone tego, co nieznane i nieudomo-
wione, czego przeciwienstwem jest glebia ladu, bardziej swojska i le-
piej zadomowiona przez ludzi. Tutaj nie chodzi tylko o niepewnos¢
losu, ktorej metafora moga by¢ morskie wody i fale. Koniec i poczgtek
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to demonstrate that nature is in man, that he experiences his being
part of it in the body and through the body, and that it is in his own
interest to protect it.

For people as aerial creatures, to use B6hme’s term, the artist
has conceived the Green Cloud (2003). It is a hanging garden that
would be arranged inside a glassed-in ‘cloud’ floating above the
smokestacks of the Boxberg power plant, which until only recently
spewed out billows of smoke. The shell of the ‘cloud’ would con-
sist of modules shaped after the structure of the carbon molecule,
indicative of its location above a lignite-mining area and the fact
that carbon compounds are the basis of life on Earth.

10. The already mentioned The Tower of Love (2004) — an uto-
pian project at this point (how to find an investor for it in a profit-
driven culture?) — can serve as a conceptual model showing the
human body not as something in and unto itself, but as some-
thing that integrally belongs to the world of nature. The building,
which represents bodies merged in a kiss, consists of a pair of
dodecahedrons whose parameters have been determined by lines
extending from the nine orifices of the woman’s body and the nine
orifices of the man’s body. The tower houses a multi-story park.
Climbing up the green terraces, we can refresh our body and mind,
allowing our thoughts to roam freely: ‘If only for a moment, your
body and your imagination can depart from the city centre where
green areas are usually scarce’.®* The intertwined spiral terraces,
each taking nine curves from bottom to top, have been shaped to
resemble the DNA helix. This biological allusion, Monika Bakke
says, points to the opening up of ‘human life forms to their non-
human counterparts’.?® Bearing in mind that The Tower of Love has
been designed for wanderers, one can conclude, after Tadeusz
Stawek, that ‘we must arrive (very literally) at a contiguity with the
human by looking at it from the perspective of the non-human’s®
(without forgetting that which is over our head and that which is
under our feet).

The dodecahedrons lean towards each other, meet, and then
separate (widening upwards), like bodies that meet in a kiss, close
up, and then part again. In the movements of life, says Gernot
Bdhme, in illness, but also in physical love, we experience our-
selves as nature.®” Kozakiewicz expresses man’s physical involve-
ment in the world using the language of geometry, of nhumber and
measure. At the same time, human affairs (and interpersonal re-
lations) find their complement and reinforcement in the non-hu-
man, in that which the tower of love is hospitable to: the grasses,
herbs, and clovers that the architect has put the building’s green
bifid spine at the disposal of. Tadeusz Stawek: “To see life beyond
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execution of Mars Project, 2004,
Boxberg, Germany. Photo: © LMBV
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ukazuje czlowieka jako istote istniejaca w przeplywie zywiotow
(przede wszystkim wody, ktora stanowi gtowny sktadnik naszych cial).
Przedmiotem uwagi artysty jest cztowiek zanurzony w kosmicznym
akwarium, zapowiedziany w projekcie HMUS i Pejzazach — nalezacy
do swiata przyrody, ale zarazem osobny, tworca form, ktorych nie ma
w naturze, szukajacy swojego miejsca miedzy tym, co wymierne, mie-
rzalne, ludzkie, i Swiatem, w ktorym niewiele jest naszego.

11. Gernot Bohme zwraca uwagg, ze: ,,[...]| pomimo calej ludzkiej
dzialalnosci planeta Ziemia jako taka nadal pozostaje natura. Jesli cos
ma by¢ trwatle, to musi wlaczyc si¢ jakos w catos¢ ziemskiej natury
lub tez na dluzsza mete zostanie przez nig wchlonietes?. Wyraz temu
przekonaniu daja tworcy sztucznych krajobrazow, kiedy zagospodaro-
wuja haldy hutnicze i gornicze.

Zbyt dalece czlowiek naznaczyt soba Ziemie¢. Na obszarach, gdzie
przewazajg elementy antropogenne, zwykle wiednie przyroda, row-
niez przyroda, ktorg sami jestesmy. Do realizacji Projektu Mars (2003~
2007), urzadzonego na powierzchni nieuzytkow, wykorzystano na-
rzedzia i urzadzenia techniczne: koparki, tadowarki, spycharki itd.,
a takze doswiadczenia ludzi pracujacych w przemysle wydobywczym,
wykorzystano jednak po to, by zneutralizowac szkody, do ktorych pro-
wadzi eksploatacja ziemskich surowcow. Idzie wiec o ,techniki przy-
mierza™°, a zasadnicze pytanie brzmi: jak w-mieszkaé si¢ z szacun-
kiem w cialo planety Ziemi? Sztuczny krajobraz to paradoks cywilizacji,
ktora oddalita si¢ od natury i coraz bolesniej to odczuwa (a rownocze-
$nie nie wierzy w powrodt do edenskiego ogrodu). Dziatania polegajace
na przywracaniu wartosci przyrodniczych terenom zdegradowanym,
podpowiada autor ,,marsjanskiego” krajobrazu, wychodzg na zdrowie
naszym cialom. W przestrzeni tancucha Mars nie pojawia si¢ dyskom-
fort akustyczny, charakterystyczny dla obszarow gorniczych — ucho
usypano dla ciszy i dla muzyki, w jego wnetrzu mozna odetchna¢ od
zbyt ludzkiej rzeczywistosci.

Do kwestii przymierza techniki — w tym rowniez technik architek-
tury — z natura Kozakiewicz stale powraca. Jak dobrze budowac, zeby
dobrze mieszkac? Architektura musi miec¢ swoj udziat w odnowieniu
kontaktu z tym, co nie-ludzkie. Kierunek wytycza biomimetyka (od gr.
bios — zycie, mimesis — nasladowac), badajaca zasady budowy i prze-
bieg funkcji zyciowych organizméw (zardwno zwierzat, jak i roslin),
takze z mysla o rozwiazaniach inzynieryjnych i budowlanych. Archi-
tektura nowej generacji rodzi si¢ nie tyle z inspiracji formami natury,
ile z podpatrywania procesow naturalnych, nie odnosi si¢ do ,natury
stworzonej”, ale do ,,natury tworzacej” — do ewolucji. Przyszloscig ar-
chitektury sa, jak sie wydaje, inteligentne budynki, ktore odpowiada-
ja na bodzce zewnetrzne i adaptuja sie¢ do otoczenia: reaguja na wiatr,
stonce, deszcz, zmiany temperatury, czyli budynki zachowujgce sie
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my own is the first step towards a better community; a sensible
community is not about “my life”, not even about “our life”, but
precisely about “some life”’%, life not subject to human power. The
architectural/sculptural form of the Tower of Love serves to illus-
trate the rootedness of our existence in the non-human, explaining
vividly that our world is fully realized only in concern for the non-
human forms of life: a body-to-body meeting always takes place
on the basis of nature.

Two complementary dodecahedrons — geometrical correla-
tives of a woman’s body and a man’s body — appear also in the
installation The End and the Beginning, presented on the beach
in Pystese in Norway in 2011. They are blue, lying on hot sand,
swept by wind, and washed by the waves. Water is most impor-
tant here, the origin of all life. Once in a while, a wave crashes
against the constructions, as if inviting them to the sea. The man-
made and man-representing is confronted with an element that
cares nothing for human affairs, refusing to be tamed and elud-
ing formalization. Anchored on the shore, the hull-forms push
out towards the unfamiliar and undomesticated, the opposite of
which is the land, which we know much better and have made our
home. What matters here is not just the uncertainty of fate that
sea waters and waves may symbolize. The End and the Beginning
shows man as a creature that exists in a flow of elements (notably
water, the main component of our bodies). The artist reflects on
man immersed in a cosmic aquarium, the man foretokened by the
Humanistic Model of the Solar System and Landscapes projects:
belonging to the world of nature yet distinct, author of non-natural
forms, searching for his place between the measurable, the hu-
man, and a world in which little belongs to us.

11. Gernot B6hme notes that ‘for all the human activity, the plan-
et Earth as such remains nature. If something is to be long-lasting,
it has to integrate somehow with global nature or will be eventu-
ally absorbed by it’.3® Manifesting this sense are authors of artificial
landscapes when they develop coal- and ore-mining spoil piles.

Man has gone too far in leaving his imprint on the planet. In
areas dominated by anthropogenic elements, nature usually with-
ers, including the nature that we are ourselves. The realization of
Mars Project (2003-2007) on a post-industrial site in eastern Ger-
many required using excavators, loaders, bulldozers and so on, as
well as the expertize of mining-industry professionals, but it was
precisely for the purpose of neutralizing the damage caused by
the exploitation of natural resources. What matters here, therefore,
are ‘techniques of alliance’®, and the fundamental question is:
how to respectfully in-habit the body of planet Earth? An artificial






Jarostaw Kozakiewicz
R/Ewolucja, 2011, film animowany,
10'03”

R/Evolution, 2011, animated film,
10'03”
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Zob. Ilaria Mazzoleni

(we wspotpracy z Shaung Price),
Architecture Follows Nature. Biomimetic
Principles for Innovative Design, CRC
Press, London-New York 2013.

ETFE — etylen/tetrafluoroetylen.

Mowi Jarostaw Kozakiewicz: ,Niby
dlaczego nie uwzglednic¢ w architekturze
potrzeb innych mieszkancéw planety?
Czlowiek jest cze$cig ekosystemu,
dlatego projektowanie i budowanie
powinno brac ten fakt pod uwage.
Kazda ingerencja w $rodowisko co$
niszczy, cos$ zaburza, zmienia otoczenie.
Nie da si¢ tego catkowicie uniknac.
Jednak projektujac, trzeba starac si¢ jak
najgtebiej zrozumieé relacje pomigdzy
organizmem czlowieka i innymi
organizmami, oraz organizmamiiich
$rodowiskiem” (z mojej rozmowy
artysta, kwiecien 2015).

Gernot Bohme, Cztowiek i zwierze,
w:idem, Antropologia filozoficzna...,

op. cit., s.204-216. Por. Giorgio Agamben,
The Open. Man and Animal, Stanford
University Press, Stanford 2004.
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niczym zywe, zmystowe ciala. Chodzi, oczywiscie, przede wszystkim
o to, aby bazujace na biomimetyce rozwigzania techniczne mogty po-
moc w zrownowazeniu negatywnego wpltywu czlowieka na srodowi-
sko naturalne+.

W projekcie kopuly parku tropikalnego Tardigrada botanica (2009)
Kozakiewicz przewiduje wykorzystanie wysoce wytrzymatych, a przy
tym biokompatybilnych folii ETFE#, ktore formuje si¢ w nadmuchi-
wane poduszki. W pordwnaniu z opakowaniami szklanymi charaktery-
zuja si¢ one duzo wieksza lekkoscig i sprezystoscig. A co najwazniejsze,
polepszaja wydajnos¢ energetyczng budynku. Sa dobrymi izolatorami
ciepta, mozna je tez dowolnie zadrukowac i w ten sposob kontrolowac
nastonecznienie wnetrza. Te biomimetyczne membrany stanowig in-
terfejs, ktory odpowiada za interakcje wnetrza i zewnetrza (gtownie za
termoregulacje). Tak wiec struktura architektoniczna dopasowuje si¢
do zmieniajacych si¢ warunkow zewnetrznych. Dazenie do symbio-
tycznego polaczenia architektury i otoczenia, przy rownoczesnym wy-
korzystaniu nowych technologii do poprawy warunkow zycia na Ziemi
(rekultywacja wysypiska $mieci, uzycie biogazow do ogrzania parku),
przywodzi na mysl idee japonskich ,metabolistow” przekonanych
o koniecznosci uwzglednienia procesow przemiany materii w plano-
waniu miast przyszlosci. Zdaniem Kozakiewicza, architektura stuzy
czlowiekowi w takim stopniu, w jakim réwnoczesnie stuzy naturze.

Artysta przyglada si¢ przyrodzie i jej wynalazkom, od natury uczy
si¢ technik zamieszkiwania. Przyglada sie, na przykltad, szerszeniom
wschodnim (Vespa orientalis), ktore budujac gniazda, wykorzystuja
wydzieliny wlasnego ciata (gniazda sa niejako przedtuzeniem ich ciat).
Potrafig ponadto, dzieki wymyslnej budowie oskorka, wylapywac
promienie stoneczne i przeksztalca¢ je w energie potrzebna do zycia.
W filmie R/Ewoluacja (2011) Kozakiewicz przenosi nas w przysztosc
i pokazuje ludzkos¢ na skraju upadku. Wiele wskazuje na to, ze nie-
odpowiedzialna eksploatacja zasobow naturalnych i wojny o surowce
doprowadza niedtugo do konca ludzkiego swiata. Dzigki supertechno-
logiom pojawia si¢ na planecie nowy gatunek. Zainspirowani szersze-
niami wschodnimi naukowcy wszczepiaja w skore cztowieka organicz-
ne baterie stoneczne, ktore wyhodowali in vitro. Od terazjest on czyms
wiecej i czyms mniej niz cztowiek.

R/Ewoluacja przypomina o rosnacej roli technologii w naszym zy-
ciu, ale przede wszystkim o ciggltosci ludzkiego i nie-ludzkiego. Film
ma nas przekonac, ze najbardziej zaawansowanym stadium ewolucji
nie moze by¢ czlowiek udreczony wlasna zwierzecoscia, ktory organi-
zuje swiat ze wzgledu na wiasne cele i podporzadkowuje sobie wszyst-
kie inne stworzenia*. W perspektywie biologii ewolucyjne;j traci sens
odgradzanie czlowieka od zwierzat, a takze wyjatkowe traktowanie
homo sapiens jako celu istnienia swiata. Kim jest bohater R/Ewolucji?
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Price), Architecture Follows Nature.
Biomimetic Principles for Innovative
Design, London and New York:
CRC Press, 2013.

ETFE — ethylene tetrafluoroethylene.

Jarostaw Kozakiewicz: ‘Why shouldn’t
architecture consider the needs of
the planet’s non-human inhabitants?
Man is a part of the ecosystem, so

in designing and building we should
take the fact into account. Every
intervention in nature destroys
something, disturbs something, alters
the environment. This cannot be
completely avoided. But in designing,
we should try to understand as deeply
as possible the relationship between
the human organism and other
organisms, and between organisms
and their environment’ (author’s

conversation with the artist, April 2015).
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landscape is a paradox of a civilization that has grown away from
nature and is ever more acutely aware of the fact (and does not
believe in returning to the garden of Eden). The revitalization of
degraded areas, the author of the ‘Martian’ landscape suggests,
has a beneficial effect on the health of our bodies. Acoustic dis-
comfort, so characteristic for mining areas, is missing here: the ear
has been built for silence and for music, and inside it one can enjoy
a respite from the human reality.

The alliance of technology — including architectural technol-
ogy — with nature is a theme Kozakiewicz keeps returning to. How
to build well to dwell well? Architecture has to play its part in re-
connecting with the non-human. The direction is being set by bio-
mimetics (from Greek bios, ‘life’, and mimesis, ‘imitation’), which
studies the structure and functions of biological systems (animals
and plants) as models for engineering and architectural designs.
Next-generation architecture is born from exploring natural pro-
cesses rather than from inspiration with natural forms, and relates
not to ‘created nature’ but to ‘creating nature’, to evolution. The
future of architecture seems to belong to intelligent buildings that
will respond to outside conditions and adapt to the environment,
reacting to wind, sunlight, rain, temperature changes: buildings
behaving like living, feeling bodies. The point is, of course, to de-
velop technologies that will help us alleviate our negative impact
on the environment.*!

The design of the dome of the Tardigrada Botanica tropical park
(2009) provides for using highly resilient and biocompatible ETFE*?
membranes that are formed into inflatable cushions. ETFE mem-
branes are far more lightweight and flexible than glass. Most im-
portantly, they contribute to the building’s energy efficiency. Firstly,
they are good insulators, and secondly, they can be covered with
print to control the interior’s sun exposure. These biomimetic mem-
branes are an interface responsible for the interaction of the inside
and outside (chiefly for thermoregulation). Thus an architectural
structure adapts to changing weather conditions. Such striving to-
wards a symbiotic combination of architecture and nature, while
using new technologies to improve ecological conditions on Earth
(reclamation of landfill sites, heating parks with biogas, easily re-
cyclable building materials, e.g. ETFE membranes), brings to mind
the ideas of the Japanese ‘metabolists’ who believed in the ne-
cessity of taking biochemical processes into account in designing
cities of the future. According to Kozakiewicz, architecture serves
man only insofar as it also serves nature.*®

The artist studies nature and its inventions, learning dwelling
techniques from it. He looks, for example, at the Oriental hornet
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Najwazniejsze wydaje sie to, ze skorne implanty-baterie ujmujg mu
czlowieczenstwa — i ujmujg czlowieczenstwa swiatu: znikajg granice
miedzy panstwami, przestaja wybucha¢ wojny. W nowym ciele, juz nie
tak ludzki, nie tak uszczelniony, sprzymierza si¢ z planeta, ktora dotad
egoistycznie eksploatowat. Nie samostanowi si¢ juz dtuzej jako koro-
na stworzenia, ale wlgcza w tkanke swiata jako element nieuprzywile-
jowany. Teraz dopiero — troszczac si¢ o to, co poza domem — dobrze
mieszka.
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44 Gernot Bohme, ‘Cztowiek i zwierze’,
in idem, Antropologia filozoficzna . . .,
pp. 204-216. CF. Giorgio Agamben,
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(Vespa Orientalis), which builds its nests using the excretions of
its own body (the nests thus being its extension in a way). It is
also able, thanks to the chemical make-up of its cuticle, to absorb
UV radiation and transform it into metabolic energy. In the film
R/Evolution (2011), Kozakiewicz takes us into the future and shows
mankind on the verge of extinction. There are many indications to
believe that the irresponsible exploitation of natural resources and
wars fought over them will soon bring about the fall of mankind.
A new species appears on the planet through cutting-edge tech-
nology: inspired by the Oriental hornet, scientists implant man with
in vitro-grown organic solar batteries. Now he is something more
— and something less — than man.

R/Evolution reminds us of the growing role of technology in our
lives, but above all of the continuity of the human and non-human.
The film argues that man tormented by his own bestiality, organ-
izing the world to suit its own purposes and subjugating all other
species, cannot be the most advanced stage of evolution.* In the
perspective of evolutionary biology, separating man from animals
and treating the human species as the world’s reason of existence
does not make sense. Who is the protagonist of R/Evolution? What
seems most important is that the battery implants make him less
human — and make the world less human as well, as state borders
disappear and wars cease to break out. In his new body, less hu-
man now, less sealed, man allies with the planet that he has so
ruthlessly exploited. No longer establishing himself as the crown
of all creation, he integrates with the fabric of the world as a non-
privileged element. His concern extending beyond his own home,
he finally dwells well.
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Ecce Homo, 1991-1996

Tytut pracy nawigzuje do Ecce homo: jak sie staje czym sie jest
Fryderyka Nietzschego (1888). Praca sktada sie z siedmiu rzezb,
przy czym kazda z nich ukierunkowana jest na inny narzad zmy-
stu (pie¢ podstawowych plus dwa metaforyczne: serce i jazn).
Zestawione w instalacje, tworza rodzaj labiryntu. Przechodzacy
od jednego do drugiego obiektu widz naktaniany jest do odbioru
poszczegdlnych prac za kazdym razem innym zmystem. W L.R.
(skrét od angielskich stéw left, right — lewy, prawy, 1993) dwie
olbrzymie muszle (Strombus gigas Linnaeus) odlane w brazie
i umieszczone na wysokosci uszu tworzg ,ekologiczny walkman”,
ktéry mozna ,natozy¢ na gtowe”, stajac miedzy nimi, prawdopo-
dobnie po to, by wstucha¢ sie w cisze wtasnego wnetrza. Oko
(1991) to kineskop, takze z brgzu, o powierzchni wypolerowanej
do lustrzanej wyrazistosci. Przez znajdujacy sie na wysokosci
oczu otwér posrodku kineskopu wpada naturalne $wiatto. W Te-
czy (1993) maty zamek na szczycie gory (w psychoanalizie sym-
bol nieosiggalnosci celéw) buja sie na podstawie w ksztatcie
teczy. [...]

Lilia (1994) ukazuje sie jako dziwna roslina, zwienczona na wyso-
kos$ci nosa maska tlenowa zamiast korona kwiatu. Ofiarowanie
(1993) to rzezba ztozona z dwéch lizakéw, czerwonego i zielo-
nego, zainstalowanych na $cianie na wysokos$ci ust. Lizaki te
zostaty wykonane z laminowanych mikroskopowych zdje¢ tkanki
zwierzecej. Nimb (1996), wygladajacy jak potaczenie kasku mo-
tocyklisty i kesonu, to hetm z brazu, przeznaczony do symulacji
poczucia klaustrofobii. W pracy Transplant (1994) bedacej mo-
delem ludzkiego serca (wyrzezbionego w nieco powigkszonej
skali) i pokrytej dwudziestoczterokaratowym ztotem, zmystowa
podréz Ecce Homo osigga wizualne i emocjonalne apogeum.

Marek Bartelik, Zmystowe/pozazmystowe/rozumowe, w: Ja-
rostaw Kozakiewicz, Zmystowe/pozazmystowe/rozumowe, kat.
wyst., Centrum Sztuki Wspotczesnej Zamek Ujazdowski, War-
szawa 1997, s. 4-5.
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Ecce Homo, 1991-1996

The work’s title is a reference to Friedrich Nietzsche’s Ecce Homo: How One Be-
comes What One Is (1888). The work consists of seven sculptures, each designed to
interact with a different sensory organ (the five basic organs, plus two metaphorical
ones: the heart and the mind). Spatially, they are organized in a labyrinthine fashion.
Moving from one object to another, viewers are invited to use their different senses;
in L.R. (an abbreviation for ‘left, right’, 1993), two large bronze shells (Strombus
gigas Linnaeus), cast in bronze and placed at ear level, form a kind of ‘ecological
headphones’ that can be ‘put on’ by standing between them, probably to listen to
one’s inner silence. Eye (1991) is a kinescope, also made of bronze, its surface pol-
ished to reflect with mirror-like clarity, with a hole at its center, located at eye level,
through which natural light flows in. In Rainbow (1993), a small castle atop a moun-
tain (an image associated in psychoanalysis with the unattainable goals), ‘rocks’ on
a curved, rainbow-shaped base. . . .

Lily (1994) appears to the viewer as a bizarre plant, crowned, at human nose level,
with an rubber oxygen mask instead of the corolla. Offering (1993) consists of two
‘lollipops,’ one red, one green, affixed to the wall at mouth level. The objects have
been made with laminated, microscopic pictures of animal tissue. The Nimbus
(1996), which looks like a cross between a motorcycle helmet and a caisson, is
a bronze helmet that possibly serves to simulate the sense of claustrophobia. Finally,
Transplant (1994) is a slightly bigger that normal, sculpted human heart gilded with
24-carat gold. With this vital organ, the sensory journey of Ecce Homo reaches its
visual and emotional climax.

Marek Bartelik, Sensory/Extrasensory/Rational, in Jarostaw Kozakiewicz. Sensory/
Extrasensory/Rational, exh. cat., Warsaw: Centre for Contemporary Art Ujazdowski
Castle, 1997, pp. 4-5.



Oko, 1991, braz
Eye, 1991, bronze
Fot. / Photo by Mariusz Michalski



Nimb, 1996, braz Lilia, 1994, braz, maska tlenowa
Nimbus, 1996, bronze Lily, 1994, bronze, oxygen mask
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L.R, 1993, braz
L.R, 1993, bronze
126 Fot. / Photo by Mariusz Michalski



Transplant, 1994, poztacany braz
Transplant, 1994, gilded bronze
127 Fot. / Photo by Erazm Ciotek



Wiecej swiatta!, 1998

Jest to projekt rzezbiarsko-architektoniczny zaprezentowany
w Matym Salonie, w warszawskiej Zachecie — Narodowej Galerii
Sztuki. W przestrzeni galerii powstata architektoniczna makieta
z ptyty gipsowo-kartonowej i stali, nawigzujgca do jednego z naj-
bardziej znanych dziet barokowych — Konfesji $w. Piotra (1624)
autorstwa Gianlorenza Berniniego w Bazylice $w. Piotra w Rzy-
mie, a wtasciwie do jej fragmentu — cokotu jednej z kolumn.

Kolumna przeksztatcona zostata w rodzaj obserwatorium astro-
nomicznego. Na wysokosci trzech metréw znajdowat sie wizjer
lunety, przez ktéra mozna byto zobaczy¢ projekcje rozgwiezdzo-
nego nieba, a takze plamy i wybuchy na Stoncu sfilmowane dzie-
ki teleskopom. Widzowie mogli wspiac¢ sie na wysoko$¢ otworu
lunety po stalowej drabinie przystawionej do kolumny i ogladaé
projekcje nieba.

Instalacja opatrzona tytutem-okrzykiem Johanna Wolfganga von
Goethego otwiera wiele mozliwych interpretacji; okrzyk moze
by¢ w tym kontekscie odczytany jako zacheta do poszukiwania
prawdy. Inspiracja dla projektu byta postaé¢ Galileusza, zwolen-
nika heliocentryzmu, uwiezionego przez papieza Urbana VIII
i zmuszonego przez inkwizycje do odwotania swych pogladéw.
Galileusz byt konstruktorem lunety (refraktora, czyli teleskopu
soczewkowego); jako pierwszy zastosowat ja do obserwaciji
astronomicznych, dzieki ktérym odkryt géry na Ksiezycu, cztery
satelity Jowisza i plamy na Stoncu.

Projekt jest konsekwencja wczesniejszych prac rzezbiarskich
i instalacji Kozakiewicza, w ktérych nawigzywat do dawnych
teorii kosmologicznych oraz alchemicznej symboliki brazu jako
metalu imitujacego ztoto. Instalacja Wiecej Swiatfa! — cho¢ nie
zawiera ani grama tego metalu — w zamierzeniu artysty jest dal-
szym ciggiem opowiesci o brazie, z ktérego zostata wykonana
wspomniana juz konfesja. Kozakiewicz odwotuje sie do stynnego
powiedzenia: ,,Czego nie uczynili barbarzyncy, zrobili Barberini”,
czyli do niepotwierdzonej w zrddtach historii o Urbanie VIII, ktéry
kazat $ciggna¢ z dachu portyku Panteonu brgzowe dachéwki,
aby przeznaczyc¢ je na konstrukcje baldachimu.

Gabriela Switek
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More Light!, 1998

More Light! is a sculptural/architectural project that was originally presented at
the Maty Salon of the Zacheta — National Gallery of Art in Warsaw. Within the
gallery space, an architectural model was erected, built with plasterboard and
steel, referring to one of the best known examples of Baroque art — Gianlorenzo
Bernini’s Confession of St. Peter (1624) from the St. Peter Basilica in Rome, or
rather its fragment — the base of one of the columns.

The column had been transformed into a kind of astronomical observatory. Three
metres above ground a telescope was mounted through which one could view
the projection of a starry sky, as well as images of sunspots and explosions on
the surface of the Sun, filmed through powerful telescopes. The telescope was
accessible through a steel ladder propped against the column. The installation,
whose title is Goethe’s famous last cry, permits many different interpretations;
the title can be read as an encouragement to search for freedom. The project
was inspired by the figure of Galileo, an advocate of the heliocentric theory, im-
prisoned by Pope Urban VIl and forced by the Inquisition to retract on his views.
Galileo constructed the refracting telescope; he was the first to use it for astro-
nomical observations, in the course of which he discovered mountains on the
Moon, four satellites of Jupiter, and spots on the Sun.

The project is a consequence of Kozakiewicz’s earlier sculptures and installations
in which he referred to ancient cosmological theories and the alchemical sym-
bolism of bronze as a gold-imitating metal. More Light!, though it contains not
a single gram of the metal, is meant as a continuation of the story about bronze,
with which the above-mentioned confession was made. Kozakiewicz refers to
the famous saying ‘What the barbarians didn’t do, the Barberini did’, i.e. to the
unconfirmed story about Pope Urban VIII who supposedly ordered bronze tiles
to be taken off the Pantheon’s roof and used to tile his canopy.

Gabriela Switek
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Wiecej $wiattfal, 1998, Maty Salon,
Zacheta — Narodowa Galeria Sztuki,
Warszawa. Fot. archiwum Zachety
More Light!, 1998, Maty Salon,
Zacheta — National Gallery of Art,
Warsaw. Photo: Zacheta archive






Stwarzacz chmur, 1999

Projekt jest reakcja artysty na debate dotyczaca planéw za-
budowy centrum Warszawy, ktéra pozwolitaby na zastonigcie
Patacu Kultury i Nauki (1952-1955) — tzw. daru od ZSRR — no-
wymi wiezowcami. Wedtug Kozakiewicza za wczes$nie jest na
podejmowanie decyzji tego rodzaju; plany dotyczace budowli
obarczonej tak silng symbolika historyczna i polityczng powinny
by¢ przedstawione dopiero przez nastepne pokolenie, wolne
od jakichkolwiek uprzedzen. Projekt zaktada zastoniecie Patacu
bez ingerenciji architektonicznej, przy uzyciu ekologicznej pary
wodnej. Jak zaznacza artysta:

Projekt przewiduje umieszczenie w dolnych naroznikach
Patacu Kultury i Nauki w Warszawie czterech maszyn
wytwarzajacych pare wodna, ktére bytyby uruchamiane
w chwilach zagrozenia dla kultury i nauki. Powstata w ten
sposéb chmura zastaniataby patac-pomnik wzniesiony na
czes$¢ obu przejawédw cywilizacji i sygnalizowata stan wy-
jatkowy, podobnie jak to robity plemiona indianskie w chwi-
lach niebezpieczenstwa.

Gabriela Switek
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Cloud Maker, 1999

The project is the artist’s reaction to the debate on developing the Defilad Square
in the very heart of downtown Warsaw and, in the process, screening the social-
ist-realistic Palace of Culture and Science (1952-1955) — a ‘Soviet gift’ — with
new high-rise buildings. Kozakiewicz believes it is too early to make such a far-
reaching decision; according to him, decisions concerning a building fraught
with such a powerful historical and political symbolism should be made only by
the next generation, free from ideological prejudices. The project provides for
veiling the Palace temporarily without any architectural intervention, solely with
ecologically pure water vapour. As the author notes,

The project provides for installing in the building’s ground floor corners four
water vapour-producing machines that would be activated in the case of
a threat for culture and science. A cloud of vapour would rise, veiling the
building-monument, raised to honour the two products of civilization, and
signalling a state of emergency, like the Native Americans did during times
of danger.

Gabriela Switek

Stwarzacz chmur, 1999, tempera, pocztéwka
Cloud Maker, 1999, tempera on postcard






Centrum Kultury Brok, 2002

projekt: Jarostaw Kozakiewicz
wspotpraca: Mikotaj Kadtubowski, Andrzej Kikowski

Centrum Kultury Brok to koncepcja rewitalizacji ruin wczesno-
barokowego patacu biskupéw ptockich w Broku. Jedynymi po-
zostato$ciami dawnego zabytku sg szczatki wiezy, a teren, ktéry
zajmowat, porastajg obecnie klony. Projekt zaktada zachowa-
nie istniejacej, naturalnej i historycznej tkanki oraz harmonijne
potaczenie jej z planowana architektura. Na miejscu patacu
wzniesiona zostanie szkieletowa konstrukcja o powierzchni ok.
400 metrow kwadratowych, odzwierciedlajgca forme, kubature
i podziaty dawnego obiektu. Bedzie ona wykonana ze stalowych
ram wypetnionych siatka i ustanowi otoczenie dla drugiej czesci
budynku — mieszczacego sie w obrysie dawnej reprezentacyj-
nej sieni patacu, prostopadto$ciennego pawilonu ze szklanych
profili o powierzchni ok. 120 metréw kwadratowych. Brak za-
daszenia zewnetrznej siatki sprawi, ze korony klonéw stworza
naturalny, zmieniajacy sie w zaleznos$ci od p6r roku dach. We
wnetrzu zabytkowej wiezy ma sie znajdowa¢ klatka schodowa
z platforma widokowa wykonanag z azurowej kraty, dzieki cze-
mu przywrécona zostanie pierwotna funkcja klatki. Analogiczna
platforma umieszczona bedzie na poziomie pierwszego pietra
w obrysie wewnetrznego kubiku. Istotg Centrum jest szacunek
dla naturalnego i historycznego kontekstu miejsca. Potrakto-
wanie drzew jako integralnych czesci architektury pozwala na
zrosniecie sie budynku z otoczeniem w podobny sposoéb, jak to
sie stato z ruinami patacu. Decyzja o nieodbudowywaniu obiek-
tu i pozostawieniu go w ksztatcie, w jakim dotrwat do naszych
czasoéw, swiadczy o akceptacji catosci historii zabytku, nie tylko
momentéw jego $wietnosci. Projekt Kozakiewicza nie tworzy
wiec eskapistycznej iluzji cofniecia sie w czasie, ale pokazuje
rzeczywisty szacunek dla zabytkowego miejsca i jego przeszio-
$ci. Centrum Kultury Brok bedzie petnito funkcje informatorium
o regionie, stanie si¢ takze przestrzenig statych i czasowych wy-
staw oraz plenerowym os$rodkiem programu Artists in Residence.
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Brok Culture Centre, 2002

project: Jarostaw Kozakiewicz
collaboration: Mikotaj Kadtubowski, Andrzej Kikowski

The Brok Culture Centre is a revitalization project for the ruins of the early-Baroque
palace of the Ptock bishops in the town of Brok in central Poland. The historical
building’s only remains are the ruins of a tower, and the site where it once stood is
overgrown with maple trees. The project provides for retaining the existing, natural
and historical, tissue and blending it harmoniously with the planned architecture.
In the place of the place, a framework construction will be raised of 400 square
metres of floor space, reflecting the historical building’s form, cubature, and divi-
sions. It will be made with steel frames upholstered with screen and will establish
the setting for the development’s second part — a rectangular glass-profile pavilion
of some 120 square metres of floor space, fit into the outline of the palace’s former
representational entrance hall. The lack of roofing means that the maple tops will
create a natural roof that will be changing with the seasons. Inside the historical
tower a staircase will be built with a viewing platform made of openwork grating,
restoring the staircase’s original function. An analogous platform will be located
on the first-floor level within the outline of the inner cube. The essence of the Brok
project is its respect for the place’s natural and historical context. With trees treated
as integral elements of the planned architecture, the planned building will be able to
blend in with the surroundings the same way that it has happened with the ruins of
the palace. The decision to leave the historical ruins intact, without reconstructing
them, respects the monument’s history as a whole, not only its glorious moments.
Instead of creating an escapist illusion of going back in time, Kozakiewicz’s project
shows genuine respect for the historical place and its past. The Brok Culture Centre
will play the role of a regional-information facility, and will also become a space
for permanent and temporal exhibitions and a out-of-town facility for the Artists in
Residence project.

Lidia Klein












Centrum Sztuki Wspoétczesnej w Toruniu, 2004

projekt: Jarostaw Kozakiewicz
wspotpraca: Ewa Kruszewska

Konkursowy projekt Centrum Sztuki Wspotczesnej w Toruniu
podejmuje istotne dla Kozakiewicza problemy natury i histo-
rii. Jednym z celdw, jakie postawit sobie artysta, byta jak naj-
mniej agresywna ingerencja w parkowy charakter zastanego
terenu. Poprzez stopniowe zwigkszanie kata nachylenia dachu
i pokrycie go trawag budynek muzeum stanie sie bezposrednim
przedtuzeniem parku. Ptaszczyzna dachu postuzy jako rodzaj
tarasu widokowego, z ktérego bedzie mozna obserwowac roz-
ciaggajaca sie nizej panorame Starego Miasta. Najwyzszy poziom
dwukondygnacyjnego obiektu zajmowaé ma gtéwna przestrzen
ekspozycyjna, nizej znajda sie sala koncertowa, centrum konfe-
rencyjne i kompleks handlowo-ustugowy.

Tréjkatny obrys budynku powtarza przebieg istniejacego dawniej
na tym terenie siedemnastowiecznego bastionu, stanowiac tym
samym odniesienie do przeszto$ci miejsca. Elewacje Centrum
maja by¢ wykonczone pionowymi pasami kamiennych ptyt o
szeroko$ci okoto 50 centymetréw, przerywanymi przeszkle-
niami (o szerokosci okoto 30 centymetréow), zapewniajgcymi
odpowiednie doswietlenie. Te funkcje spetniaja rowniez okragte
Swietliki dachowe, ktérych rozmieszczenie ma nawiazywaé do
konstelacji gwiazd, przypominajac w ten sposéb o historii To-
runia i jego zwigzkach z astronomia. Noca okna dachowe beda
rozéwietlone, dajac efekt rozgwiezdzonego nieba. Centrum
Sztuki Wspétczesnej uwzglednia wiec nie tylko przesztos¢ miej-
sca, ktére zajmie na mapie Torunia, ale rowniez szerszy kontekst
historyczny miasta.

Lidia Klein
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Centre of Contemporary Art in Torun, 2004

project: Jarostaw Kozakiewicz
collaboration: Ewa Kruszewska

The competition entry for the Centre of Contemporary Art in Torun explores the,
essential for Kozakiewicz, issues of nature and history. One of the artist’s objec-
tives in this project was to minimize the intervention into the park-like character
of the site. By gradually increasing the roof angle and covering it with grass, the
museum building will become a direct and natural extension of the park. The
surface of the roof will serve as a sort of viewing terrace, offering a view of the
Old Town below. The top level of the two-story building will house the main ex-
hibition building will house the main exhibition space, and situated below will be
a concert hall, a conference centre, and a shopping-and-services centre.

The building’s triangular plane recreates the outline of a seventeenth-century
rampart that used to stand there, creating a reference to the history of the place.
The Centre’s fagades will be finished with vertical strips of stone slabs some 50
centimetres in width, interjected with glass panes (some 30 centimetres in width)
to let in more light. Round roof skylights will do the same, and their arrangement
will refer to the position of the stars, serving as a reminder of Torun’s history and
its links with astronomy. During night time, the roof windows will be illuminated,
producing the effect of a starry sky. Therefore, the Centre of Contemporary Art
in Torun building respects not only the history of the specific site but also the
city’s broader historical context.

Lidia Klein
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Most pontonowy, 2004
Uhyst, Pojezierze tuzyckie, Niemcy

Most pontonowy przeznaczony dla utworzonego w miejscu daw-
nego wyrobiska jeziora Barwalder, jest elementem projektu re-
kultywacji poprzemystowych terenéw Pojezierza kuzyckiego we
wschodnich Niemczech, podobnie jak wczesniejszy park hek-
sagonalny — koncepcja zagospodarowania stref brzegowych
w miejscowosci Uhyst.

Most zostat pomyslany jako przystosowana do ruchu piesze-
go i rowerowego promenada stanowigca przedtuzenie tury-
stycznej $ciezki ciagnacej sie wzdtuz linii brzegowej jeziora.
W potowie jego dtugosci przewidziano zadaszenie, ktére ma
chroni¢ rowerzystéw i przechodniéw przed deszczem. Dtuga,
mierzaca 915 metréw wstega sktada sie z ponad tysigca po-
taczonych ze sobg szes$ciokatnych modutéw o $rednicy okoto
2 metréow. Konstrukcja dzieli sie na cze$¢ gorna, tworzona przez
heksagonalne moduty, i dolna, stalowa strukture wspierana
przez okragte pontony o $rednicy ponad 170 centymetréw. Pon-
tony zostang zwigzane ze sobag linami i zakotwiczone w odste-
pach okoto 40 metréw. Widoczna cze$¢ mostu ma wystawac
na okoto 85 centymetréow ponad tafle jeziora. Zewnetrzna po-
wierzchnia platform jest zréznicowana — niektoére z nich zostang
wytozone drewnem, inne pokryte stalowg siatka lub tworzywem
sztucznym, jeszcze inne ma porosnaé roslinno$¢. Te ostatnie —
swobodnie unoszace sie na wodzie, potaczone ze sobg — beda
przypominaty rzese wodna, harmonijnie wpasowujac si¢ w oto-
czenie. Ksztatt platform nawigzuje do budowy czasteczki we-
gla. Wybér takiej formy symbolicznie podkresla poprzemystowy
charakter terenéw i znaczenie wegla jako surowca, ktéry odegrat
wazna role w zyciu mieszkancow regionu. Podobnie jak w Pro-
jekcie Mars Kozakiewicz uwzglednia tu naturalny i historyczny
kontekst miejsca, ponownie wiaczajac je w obieg spotecznego
funkcjonowania.

Lidia Klein
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Pontoon Bridge, 2004
Uhyst, Lusatian Lake District, Germany

The Pontoon Bridge, designed for the Barwalder Lake formed in the place of
a former mining pit, is part of a large-scale land reclamation project in the post-
industrial area of the Lausitz Lake District in eastern Germany, like the earlier
hexagonal park — a development concept for the lakeside areas near the Uhyst
municipality.

The bridge has been conceived as a promenade, adapted to pedestrian and bi-
cycle traffic, representing an extension of the walking path running alongside the
lake’s shore. A roofed structure located halfway the bridge’s length will cyclists
and pedestrians shelter in the case of rain. The 915 metre-long bridge will be
built with over 1,000 connected hexagonal modules roughly 2 metres in diam-
eter. The construction divides into two parts: an upper one, formed by the hex-
agonal modules, and a steel structure beneath, supported by round pontoons
some 170 centimetres in diameter. The pontoons will be connected by ropes and
anchored at 40-metre intervals. The visible part of the bridge will protrude some
85 centimetres above water level. The platform’s outer surface is varied — some
will be covered with wood, others with a steel mesh or plastic, still others with
vegetation. The freely floating, interconnected hexagonal modules will resem-
ble duckweed, harmoniously blending in with the surroundings. The platform
modules are shaped like the carbon molecule, symbolically emphasizing the
post-industrial nature of the place and the significance of coal which used to
play a pivotal role in the life of the region’s inhabitants. Just like In Mars Project,
Kozakiewicz pays attention here to the natural and historical context of the place,
reintroducing it to the system of social circulation.

Lidia Klein
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Geometria wnetrza, 2005
2 filmy animowane, DVD, 14'30"; 4'06”, rzezba z komozytu

To projekt kina przeznaczonego do przestrzeni miejskiej. Bu-
dynek mogtby by¢ ustawiony nieopodal Zachety, Teatru Naro-
dowego i biurowca Warsaw Metropolitan, wpisujac sie w archi-
tektoniczny i kulturalny kontekst placu Pitsudskiego. Punktem
wyjécia filmu jest ponad o$miogodzinne nagranie ruchéw
$pigcej dziewczyny. Zmiany potozenia ciata rejestrowat kompu-
ter i przeksztatcat w przeplatajace sie linie — obraz atraktora.
Atraktor to matematyczne pojecie, opisujace zjawiska zmienne
w czasie i oznaczajgce obszar przyciggania punktow. Wziety
z teorii uktadéw dynamicznych termin znajduje zastosowanie
m.in. w socjologii i ekologii. W projekcie Kozakiewicza atraktor
opisuje ruch postaci, zaznaczany za pomoca linii poprowadzo-
nych od otworéw w ciele dziewczyny. Otrzymang w ten sposéb
siatke przetworzono w nieregularng, rzezbiarska bryte, ktéra po
odpowiednim powigekszeniu tworzy forme architektoniczna.

Geometria wnetrza porusza problemy ruchu i zmiany, zdawatoby
sie, nieprzektadalne na jezyk architektury. Sciany budynku sa
potprzezroczyste, co umozliwia wyswietlanie projekcji bezpo-
$rednio na nich, tak wewnatrz, jak i na zewnatrz, i zacieranie
podziatu na to, co prywatne (wewnetrzne) i publiczne (zewnetrz-
ne). Zjawisko ciagtosci sfery prywatnej (snu) i publicznej (jawy)
obecne jest juz na etapie powstawania projektu.

Poprzez zastosowanie zewnetrznych ekranéw obiekt ma za-
angazowac przypadkowych przechodniéw, ktérzy beda mogli
w kazdej chwili sta¢ sie widzami projekcji. Wykorzystanie $cian
jako ekranéw powoduje takze, ze ksztatt budynku nie jest osta-
tecznie ustalony przez architekta; wyswietlane obrazy wspot-
decydowaé¢ moga o wygladzie kina. Geometria wnetrza to nie
statyczna bryta, ale zmieniajaca sie forma, ksztattowana przez
wizualng informacje. Projekt powstat we wspotpracy z Akademie
Schloss Solitude w Stuttgarcie.

Lidia Klein
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Geometry of the Inside, 2005
2 animated films, DVD, 14’30"; 406", sculpture: composite material

Geometry of the Inside is the project of a metropolitan cinema. The building
could be located nearby the Zacheta gallery, the National Theatre, and the War-
saw Metropolitan office building, fitting the architectural and cultural context of
the Plac Pitsudskiego. The shape of the building has been derived from an over
8 hour-long recording of the involuntary movements of a sleeping young woman.
Her bodily movements were recorded by a computer and transformed into in-
terweaving lines — the image of the attractor. In physics, the attractor is a ‘set
of physical properties towards which a system tends to evolve regardless of the
starting conditions of the system’. The term, originally used in the theory of dy-
namic systems, has also proved useful in sociology and ecology. In Kozakiewicz’s
project, the attractor describes the movements of the sleeping figure, plotted
with lines drawn from the woman’s bodily orifices. The grid so obtained has been
transformed into an irregular, sculptural figure that, properly enlarged, becomes
an architectural form.

Geometry of the Inside explores the seemingly untranslatable to the language
of architecture, phenomena of movement and change. The building’s walls are
semi-transparent to make it possible to project images directly on them, both
inside and outside, erasing the division — between the private (inside) and pub-
lic (outside). The continuity of the private (dream) and public (reality) spheres is
already present at the project’s preparatory stage.

By employing outer-wall screens, the object engages accidental passers-by
who at any moment can become viewers of a projection. The use of walls as
screens also means that the building’s shape has not been determined once
and for all; the projected images will co-determine the building’s appearance
and make it unique. Geometry of the Inside isn’t a static figure but a changeable
form shaped by visual information. The project was made in collaboration with
Akademie Schloss Solitude in Stuttgart.

Lidia Klein
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Park Pojednania Narodéw — Ogrody Europy w Oswiecimiu, 2005

projekt: Jarostaw Kozakiewicz wraz z zespotem: Ewa Kosiacka,
Karolina Tunajek, Piotr Twardo
| nagroda w konkursie architektonicznym

W 2005 roku Fundacja Park Pojednania — Ogrody Europy w O$wiecimiu ogtosita kon-
kurs na projekt zagospodarowania terenu naprzeciwko Panstwowego Muzeum Au-
schwitz-Birkenau. Miatby on podkresla¢ pamie¢ o ofiarach obozu zagtady oraz sta¢
sie symbolem pojednania narodéw uczestniczacych w Il wojnie $wiatowej. Na prawym
brzegu Soty, gdzie przewidziano lokalizacje parku, znajduje sie teren, skad w okresie
miedzywojennym pozyskiwano zwir. Okoto dziesigciu lat temu teren ten zostat wpisany
do Programu Oswiecimskiego jako Park Pojednania Narodéw. Uporzadkowano go, po-
siano trawe; obok, na podmoktej tace w dolinie rzeki, wyrést las tegowy. W zatozeniach
konkursu architektonicznego podkreslano, ze na tym odcinku Soty odnalezé mozna
jeden z najlepiej zachowanych ekosystemoéw; wystepuja tu rzadkie gatunki roslin i zwie-
rzat. Zalecano wiec ,minimalizacje inwestycji”. Podkreslano jednoczesnie, ze planowa-
ny park miatby przemawia¢ na kilka sposobéw: poprzez ,piekno przyrody”, ,stworze-
nie atmosfery harmonii, odpoczynku, spokoju, potrzebnego wielu ludziom, zwtaszcza
odwiedzajgcym dawny obdz, a dzi§ muzeum”; poprzez ,symbolike odnoszaca sie do
wartosci ogélnoludzkich”.

Projekt Jarostawa Kozakiewicza zdecydowanie odcina sig od geometrii dawnego obozu.
Inspiracja dla przestrzennej koncepcji parku byt li$¢ topoli (Populus tremula), jako drze-
wa symbolizujgcego wolno$¢. Las tegowy znajdujacy sie w poblizu Muzeum Auschwitz-
-Birkenau, po drugiej stronie Soty, sktada sie gtéwnie z topdl. Projekt parku obejmuje
cztery symboliczne miejsca: Most duchow, Naziemny labirynt, Gaj i Studnie — Zrédfo
zycia.

Przeznaczony wytacznie dla pieszych Most duchdw stanowi przedtuzenie ulicy Kamie-
niec przebiegajacej obok Muzeum. Drewniany most nad Sotg taczy Muzeum z parkiem;
jest droga prowadzaca z miejsca upamietniajacego $mieré i meczenstwo wiezniéw obo-
zu zagtady do przestrzeni refleksji i wytchnienia.

Naziemny labirynt usytuowany jest nad brzegiem Soty; to sie¢ drewnianych pomostéw,
nasladujaca zytkowanie liscia topoli. W tej czes$ci parku spacerowicze beda poruszaé
sie po pomostach, nie dotykajac stopami ziemi, by nie zaktéca¢ wzrostu zaplanowanej
biocenozy. W interpretacji artysty jest to dziatanie wyrazajace poszanowanie wszelkie-
go zycia. W Gaju znajdujacym sie nieopodal zaprojektowano zbiornik wodny otoczony
schodami-stopniami, ziemnymi nasypami. Wokét tafli wody odbijajacej niebo powstanie
wiec rodzaj amfiteatru. Przy wejsciu do Gaju zaplanowano budynek mieszczacy recep-
cje, punkt informacyjny, kiosk, miejsce zabaw dla dzieci.

Studnia — Zrédfo zycia umieszczona zostata na niewielkim wzgdérzu, naprzeciwko
Muzeum Auschwitz-Birkenau. Ujecie wody pitnej dla mieszkancéw miasta otacza 29
szklanych tafli; jest to liczba panstw biorgcych udziat w Il wojnie Swiatowej. W opisie
projektu tego miejsca na planie czterech okregéw Kozakiewicz odwotuje sie rowniez do
symboliki liczby 4, do czterech rzek ziemskiego raju i do czterech rzek greckich piekiet.
W uzasadnieniu sagdu konkursowego czytamy:

Praca wyréznia sie trafno$cig wyboru czytelnej, a zarazem bogatej symboliki form
architektonicznych, odwotujacych sie do uniwersalnych wartos$ci. Dzigki oryginal-
nosci ksztattu tych form uwydatniona zostata wyjatkowos¢ miejsca. Zaletag pracy
jest umiejetne postuzenie sie wielka przestrzenig otwarta, ktéra stanowi zasadni-
czy kontrast dla zamknietej przestrzeni obozu, a takze dla drobnoziarnistej struk-
tury terenéw nadbrzeznych i kameralnych ogrodéw (okreslanych jako ,gaj”). Na
uwage zastuguje dbato$¢ o rownoczesne zaspokojenie potrzeb i zainteresowan
odwiedzajgcych Muzeum i mieszkancow Oswiecimia.

Gabriela Switek
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Nations Reconciliation Park — Gardens of Europe, Oswigcim, 2005

project: Jarostaw Kozakiewicz with team: Ewa Kosiacka,
Karolina Tunajek, Piotr Twardo
1st prize in architectural competition

In 2005, the Nations Reconciliation Park — Gardens of Europe Foundation in O$wiecim
announced a competition for a development plan of the area facing the site of the Me-
morial and Museum Auschwitz-Birkenau. The idea was to commemorate the camp’s
victims and create a symbol of the reconciliation of the nations that fought in Second
World War. The site on the right bank of the river Sota, where the park would be cre-
ated, is a former gravel pit. About 10 years ago it was put on the Oswigcim Programme
as the Nations Reconciliation Park. It was cleaned up, grass was sown; nearby, on
a marshy meadow in the river valley, a marsh forest had grown up. The competition
terms stressed that that particular stretch of the river Sota was a very well preserved
natural ecosystem, home to rare plant and animal species. The recommendation was
to ‘minimise the project’s ecological impact’. At the same time, it was stressed that
the planned park should appeal to its audience in several ways: through the ‘beauty of
nature,’ by ‘creating an atmosphere of harmony, rest, peace, so much needed especially
for people visiting the former death camp, today a museum’, through the ‘symbolism of
universal values’. Jarostaw Kozakiewicz’s project disassociates itself strongly from the
geometry of the former camp. Its spatial concept has been inspired by the leaf of the
polar tree (populus tremula), a symbol of freedom. The marsh forest growing on the right
bank of the Sota, opposite the site of the former Auschwitz-Birkenau camp, is predomi-
nantly a poplar forest. The park’s design comprises four symbolic sites: the Bridge of
Ghosts, the Overground Labyrinth, the Grove, and the Well — Source of Life.

The pedestrian-only Bridge of Ghosts is an extension of a Kamieniec street which runs
alongside the camp site. The wooden bridge over the Sota connects the Museum with
the park; it is a path leading from a place commemorating the death and martyrdom of
the camp’s prisoners to a space of reflection and rest.

The Overground Labyrinth is situated on the Sota bank; it is a system of wooden plat-
forms whose arrangement follows the veining structure of a poplar leaf. In this park of
the park, visitors will walk on the platforms, without touching the earth, to avoid in-
terfering with the planned biocenosis’s free development. In the artist’s interpretation,
this activity is to express respect for all life. In the Grove, situated nearby, a pond has
been planned, surrounded by earth embankments forming stairs/steps. The whole will
be a kind of amphitheatre. At the entrance to the Grove a building has been planned
housing the reception, an information desk, a newspaper kiosk, a children’s playground.

The Well — Source of Life has been located atop a small hill, opposite the Auschwitz-
Birkenau Museum site. The well, which will serve as a potable water intake for the town’s
inhabitants, is surrounded by 29 glass plates; it is the number of countries that fought
in Second World War. The well is to rest on a plan based on four circles, and in his de-
scription of the project, Kozakiewicz refers to the symbolism of the number 4, the four
rivers of the earthly paradise and the four rivers of the Hades. The statement of grounds
accompanying the jury verdict reads as follows:

The work stands out with its choice of a clear and, at the same time, rich sym-
bolism of architectural forms that refer to universal values. The original shape of
those forms emphasises the exceptional character of the place. Among the work’s
virtues is the skilful way in which it uses a great open space remaining in stark
contrast to the enclosed space of the camp, as well as to the fine-grained riverside
area and the cosy gardens (dubbed the ‘grove’). Also noteworthy is the way the
project simultaneously cares for satisfying the needs and interests of the Museum
visitors and the local population.

Gabriela Switek
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Most dla pieszych (Most Duchéw))

Sie¢ niskich pomostéw (Nadziemny Labirynt)
Gaj

Studnia — Zrédto Zycia

P~

Footbridge (Bridge of Ghosts)

Network of elevated walkways (Overground Labyrinth)
Grove

The Well — Spring of Life

PO

Scenariusze korzystania z parku 1 : 5000

zwiedzajgcy muzeum
spacer w Gaju
przejscie Nadziemnym Labiryntem

+ wejécie na gore

+ wycieczka przez las tegowy
mieszkancy
spacer do Amfiteatru w Gaju
wejscie na wzgorze po wode
wycieczka piesza/rowerowa po lesie
wejscie do Parku

Scenarios for using the park 1 : 5000

museum visitors
walk around the Grove
walk through the Overground Labyrinth
walk up the hill

+ walk through a riparian forest
residents
walk to the Amphitheatre in the Grove
walk up the hill for water
foot/bike trip around the forest
entrance to the Park






Most duchéw, 2005
wizualizacja, film animowany, 2'26”

Waznym elementem, wokot ktérego zbudowana zostata koncep-
cja Parku Pojednania Narodoéw, stata sie rzeka Sota jako symbol
granicy pomiedzy $miercig i zyciem, na wzér mitologicznych
rzek Acheronu, Kokytos i Styksu. Zaréwno w sposéb symbolicz-
ny, jak i dostowny, rozdziela ona zto od dobra, ludobéjstwo od
cztowieczenstwa, byty obéz zagtady Auschwitz od Parku i mia-
sta Oswiecim. Postuzyta jako naturalny element uksztattowania
terenu, taczacy teren obozu i Parku mostem dla pieszych.

Pokryta drewnem konstrukcja o dtugosci okoto 200 metréw po-
wstata z ptaszczyzny szerokosci 8 metréw skreconej o 180 stop-
ni wokot wtasnej osi. Przejscie pieszych z jednej strony rzeki na
druga jest mozliwe dzigki korytarzowi znajdujacemu sig w dolnej
partii konstrukcji. Korytarz ten jest odstonigty na odcinku mostu
od strony potudniowej, pézniej znika, przeistaczajac sie w tunel,
i ukazuje sie ponownie oczom obserwatora, tym razem od strony
potnocnej. Przechodnie znikajacy w czelusciach tunelu przypo-
minaja ,,dusze schodzace do piekiet”. Ich pojawienie sie po dru-
giej stronie ma przywodzi¢ na mysl odrodzenie i powrét do zycia.
Niskie i waskie przej$cie — oprécz wzgledéw wizualnych — jest
tez wazne ideowo. Taki przesmyk, korytarz miedzy dwoma $wia-
tami, stwarza lepszy nastréj do indywidualnego doswiadczenia.
Sama forma mostu zostata wywiedziona z geometrii wstegi

skrecajgcej sie o 180 stopni w celu podkreslenia ,,odwrécenia”

Swiatéw znajdujacych sie po obu stronach rzeki, ich wzajemnej
przeciwstawnosci. Skrecenie wstegi miato przywodzi¢ na mysl
wstege Mobiusa, od dawna symbolizujgca nieskonczonosé.

Obecnym w wielu kulturach obrzedom przejs$cia, umozliwiaja-
cym bezpieczne przekroczenie granicy miedzy dwoma odmien-
nymi stanami, towarzyszyto czesto przekraczanie materialnych
barier, takich jak bramy czy mosty. Most duchdéw wydaje sig
spetnia¢ podobna funkcje — pozwala na bezpieczne przejscie
miedzy terazniejszos$cia a historyczng trauma oraz miedzy zy-
ciem i Smiercia. Droga przez most staje sie tym samym metaforg
przemiany.

Wiekszo$¢ projektow Kozakiewicza, ktére powstaty dla prze-
strzeni publicznej, dotyczyta miejsc w rézny sposéb zdegra-
dowanych. Przypadek Parku Pojednania Narodéw i Mostu Du-
choéw jest w tym kontekscie bardzo specyficzny, gdyz miejsce,
dla ktérego powstat projekt, jest ,zranione” dziataniem nisz-
czycielskiej historii. Paradoksalnie, prawy brzeg Soty nie jest
Elliotowska ,ziemia jatowg” w dostownym znaczeniu, gdyz
istnieje tam bogaty i unikalny ekosystem. Problemem nie jest
wiec jedynie przywrécenie naturalnego $wiata, lecz zmierzenie
sie z ,nadmiarem pamieci”, ktéra powinna zosta¢ zachowana.
Chodzi wiec o rewitalizacje jako ,uzdrowienie”, rehabilitacje
miejsca ,potepionego”, sgsiadujgcego z pozostajacym w cieniu
historii miastem, ktére przeciez zastuguje na oddech i zwrécenie
sie ku przysztosci. Most duchdw nie ma by¢ wiec martwym po-
mnikiem — miejsce zostanie przywrécone wspoétczesnosci przy
jednoczesnym zachowaniu zywej pamieci o jego przesztosci.
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Bridge of Ghosts, 2005
visualization, animated film, 226"

An important component of the Nations Reconciliation Park design was the river
Sota, as a symbol of a boundary between life and death, like the mythologi-
cal rivers Acheron, Kokytos, and Styx. Both symbolically and literally, it sepa-
rates evil from good, genocide from humanity, the former Auschwitz extermi-
nation camp from the Park and the town of O$wiecim. It served as a natural
landscaping feature, connecting the camp site and the Park with a footbridge.

A wooden construction some 200 metres in length, the surface twists in the mid-
dle by 180 degrees around its own axis. Crossing the river is only possible by
means of a corridor running below. Exposed from the southern side, the corridor
then disappears, turning into a tunnel, to become visible again on the northern
side. People disappearing in the tunnel bring to mind ‘souls descending into
Hades’, and their reappearance on the other side is meant to symbolize a revival
and return to life. Visual considerations apart, the low and narrow passage also
matters for ideological reasons. An isthmus, corridor between two worlds, it cre-
ates a better setting for individual experience. The form of the bridge follows the
geometry of a strip twisted 180 degrees to highlight the ‘reversal’ of the worlds
on the two sides of the river, their oppositeness. The twist was an allusion to the
Mébius strip, a long-time symbol of infinity.

Present in many cultures, rites of passage making possible a safe crossing of the
boundary between two different states were often accompanied by the crossing
of physical barriers, such as gates or bridges. Bridge of Ghosts seems to perform
a similar function, allowing for a safe passage between the present and historical
trauma, and between life and death. Crossing the bridge becomes a metaphor
of transformation.

The majority of Kozakiewicz’s public-art designs so far have dealt with places
degraded in one way or another. The case of the Nations Reconciliation Park and
the Bridge of Ghosts is very specific in this context, its site having been ‘wound-
ed’ by the work of destructive history. Paradoxically, the right bank of the Sota
is not Eliot’s ‘waste land’ in the literal sense, for it supports a rich and diverse
ecosystem. The problem is thus not only to restore the natural world, but to
confront an ‘excess of memory’ that should be preserved. Revitalizing means
‘healing’ here: the rehabilitation of a ‘condemned’ place, neighbouring a town
overshadowed by history yet deserving to get its breath and turn towards the
future. Bridge of Ghosts isn’t meant as a lifeless monument; the place will be
returned to the present while preserving a living memory of its past.
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Satoptykon, 2005
film animowany, DVD, 4'49”

Satoptykon to projekt wiezienia przyszto$ci przeznaczonego dla
orbity okotoziemskiej, zaprezentowany na wystawie Panoptykon.
Architektura i teatr wigzienia w Zachecie.

Jarostaw Kozakiewicz:

W drugiej potowie XXl stulecia dokonat sie olbrzymi skok
w rozwoju genetyki, nanotechnologii i robotyki. Wresz-
cie mozna byto zrealizowa¢ odwieczne marzenie ludzi
o powrocie do raju. Udato sige zlikwidowa¢ nedze, wyle-
czy¢ wszystkie znane choroby i odmtodzi¢ fizycznie lu-
dzi, a dzieki technologii robotycznej zapewniono im nie-
Smiertelnos$é. Wciaz istniat jednak nierozwigzany problem
neoluddystéw i innych odszczepiencéw, ktérzy nie chcieli
przystosowac sie do zycia w nowym ziemskim raju. W celu
humanitarnego rozwigzania tego problemu zaprojektowa-
no Satoptykon — globalne wigzienie, umieszczone na or-
bicie okotoziemskiej.

Satopticon, 2005

Wiezienie forma nawiazywato do projektu pierwszej ziem-
skiej kolonii, ktéra miata powsta¢ w kosmosie. Projekt ten,
znany éwczesnie jako Stanford Torus, powstat w latach sie-

animated film, DVD, 449"

Satopticon is the project of a circumterrestrial-orbit prison of the future; it was
presented for the first time at the Panopticon. The Architecture and Theatre of
the Prison exhibition at the Zacheta gallery.

demdziesiatych XX wieku. Konstrukcja Satoptykonu stano-
wita odniesienie do struktury nanorurki weglowej, materiatu,
ktory przez swoja niezwykta wytrzymatos¢ na rozrywanie
i niespotykane wtasnosci elektryczne zrewolucjonizowat
elektronike XXI wieku i stat sie symbolem nowej ery.

Zamknieta rurka tworzy torus, a jej powierzchnie pokrywaja
szescioboczne struktury, w ktérych umieszczone zostaty
cele wiezienne. Konstrukcja wiezienia przypominajaca
sie€ jest rownoczesnie inteligentnym robotem kierujacym
funkcjonowaniem zaktadu — zaleznie od potrzeb zwigksza
badz zmniejsza liczbe cel i dtugo$¢ samego torusa. Dzigki
takiemu rozwigzaniu obstuga wiezienia — sztucznego sa-
telity Ziemi — nie wymaga fizycznej obecnosci personelu
wieziennego. Funkcje takie jak nadzorowanie wigzniow, ob-
stugiwanie bazy danych, opieka medyczna, zaopatrzenie,
kontakty z rodzing, utylizacja odpadéw oraz konserwacja
techniczna sg koordynowane z Ziemi.

Kazda cela zostata wyposazona w dwa okna. Jedno umoz-
liwia doptyw $wiatta stonecznego, drugie odstania widok
odlegtej Ziemi. Kazdy wiezien ma mozliwo$¢ obserwowa-
nia btekitnej planety przez kilka godzin na dobe. Zaréwno
widok Ziemi, jak i brak grawitacji miaty sie przyczyniaé
do odnowy moralnej wiezniéw. Technologia rozwijata sie
w dalszym ciagu, a zmiany spowodowane tym rozwojem
zachodzity coraz szybciej. Zbudowano maszyny sprawniej-
sze i bardziej inteligentne od ludzi, ktére wyreczaty ich we
wszystkich dziedzinach zycia, az w kofcu przejety petna
kontrole nad ich $wiadomoscia. Swiat naturalny w petni
opanowaty roboty, kierujgce procesami replikacyjnymi
i ewolucyjnymi na catej planecie. Wreszcie ostatnich re-
akcjonistow przystosowano do nowych warunkéw zycia
w ziemskim raju. Zapanowat powszechny tad. Budowa
wiezienia stata sig¢ bezcelowa.
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Jarostaw Kozakiewicz:

In the second half of the 21st century, a huge leap was made in genet-
ics, nanotechnology and robotics. It finally became possible to fulfil man’s
dream of returning to paradise. Poverty was eliminated, all known diseases
cured, people were physically rejuvenated, and robotic technology made
them virtually immortal. But there still existed the problem of the neo-
Luddites and other apostates refusing to adapt to living in the new earthly
paradise. To address the problem in a humanitarian way, the Satopticon
was designed — a global prison to be located on Earth’s orbit.

In its form, the prison alluded to the first human colony that had been sup-
posed to be set up in space. The project, known as the Stanford Torus,
dated back to the 1970s. The Satopticon’s construction was a reference to
the structure of the carbon nanopipe, a material that, thanks to its immense
resistance to ripping and unusual electric properties, had revolutionized
twenty-first-century electronic and become a symbol of the new era.

The closed pipe forms a torus, and its surface is covered by hexagonal
structures in which the cells have been located. The construction, which
resembles a net, is also an intelligent robot controlling the facility’s opera-
tion — reducing or increasing the number of cells and the length of the torus
itself, depending on the needs.

This means that the operation of the facility — Earth’s artificial satellite —
does not require the physical presence of human personnel. Functions such
as inmate supervision, database operation, medical care, supplies, visits,
waste utilization, and technical upkeep are coordinated from Earth.

Each cell has been equipped with two windows, one letting in sunlight,
the other offering a view of the distant Earth. Each inmate is able to view
the blue planet for several hours a day. The view of Earth and the lack of
gravity would aid the inmates’ moral renewal. Technology kept developing,
and the changes brought about by that development were occurring ever
more rapidly. Machines more intelligent and efficient than people had been
built, and they relieved humans at their tasks in all areas of life, until they
gained full control of their conscience. Robots took control of the natural
world, including the replication and evolution processes across the planet.
Eventually, the last reactionaries were adapted to the new living conditions
in the earthly paradise. Universal order prevailed. There was no need for
building the prison anymore.
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Muzeum Sztuki Nowoczesnej, Warszawa, 2007

we wspotpracy z zespotami ALA Architects i Grupa 5
wizualizacje projektu

Stworzona dwa lata po projekcie Geometria wnetrza, w ktérym for-
ma nowego budynku kina wyprowadzona zostata z mimowolnych
ruchdéw ciata $pigcej kobiety, koncepcja gmachu Muzeum Sztuki
Nowoczesnej w Warszawie ujawnia zainteresowanie Kozakiewicza
zarbwno geometrycznym, jak i organicznym jezykiem wspofcze-
snego designu, a takze zaangazowanie artysty w rozwdj rodzin-
nego miasta — Warszawy. Jego propozycja dla stolicy bazuje na
silnym kontrascie pomiedzy ptaska powierzchnig wykonanego
z ,inteligentnego” szkta ekranu a falujaca parametryczna forma po
przeciwnej stronie budynku.

Projekt Kozakiewicza oferuje szereg rozwiazan podnoszacych ja-
ko$¢ przestrzeni publicznej w centrum miasta i neutralizujacych
architekture odziedziczong po czasach komunizmu. Przyszte
muzeum miato by¢ zlokalizowane w sasiedztwie Patacu Kultury
i Sztuki, wiezowca z epoki stalinowskiej, ktéry nadal budzi kontro-
wersje, podobnie jak plac Defilad, miejsce rezyserowanych pocho-
déw i rownie pustych gestow poparcia dla komunistycznej witadzy
trwajacych az do 1989. Monumentalna szklana $ciana stuzaca
jako ekran do projekcji multimedialnych miata — wedtug nowego
projektu Kozakiewicza — zwigksza¢ komunikacyjna funkcje pro-
jektowanego muzeum, podczas gdy organiczna fasada w ksztatcie
muszli po drugiej stronie budynku otwierata sie na zielony park,
przyjazna przestrzen umozliwiajgca rézne formy aktywnosci pu-
bliczne;.
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Museum of Modern Art, Warsaw, 2007

in collaboration with ALA Architects and Grupa 5
visualizations of the project

Conceived two years after his Geometry of the Inside project in which the form
of a new cinema building was derived from the involuntary body movements of
a sleeping woman over the course of a night, this scheme for a new Museum of
Modern Art in Warsaw extends Kozakiewicz’s interest in the relations of geometric
and organic languages of design as well as his interest in his home city, Warsaw.
His proposal for the capital draws a sharp distinction between the planar effects of
a screen fashioned from ‘intelligent’ glass and the billowing parametric form of the
structure behind.

Kozakiewicz’s design proposes a number of contributions to the quality of public
space in the centre of the city, as well as ways of dealing with the urban heritage
of communist rule. The site is close to the Palace of Culture and Science, a Stalin-
era skyscraper which remains a controversial structure, as well as Defilad Square,
the setting for choreographed marches and other hollow gestures of loyalty to the
communist authorities before 1989. The monumental glass wall that would serve as
a screen for multimedia projections, would, in Kozakiewicz’s new scheme, extend
the communicative function of the proposed museum, while the organic facade
cased in a smooth shell on the other side would overlook a green park, a welcome
space for lively public gatherings.
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Puk-puk, 2007
instalacja site-specific

Jest to czasowa instalacja zaaranzowana w dziewigtnastowiecz-
nej kamienicy przy ulicy Préznej w Warszawie. W czasie Il woj-
ny $wiatowej Prézna znalazta sie w granicach getta dla ludnosci
zydowskiej utworzonego przez niemieckich okupantéw. W pierw-
szych latach XXI wieku czes$¢ ulicy, ktéra przetrwata prawie catko-
witg zagtade miasta w czasie wojny, miata zosta¢ odrestaurowana.
Setki drzwi pochodzacych ze starych budynkéw przeznaczono
woéwczas do wyrzucenia. Kozakiewicz uratowat kilkadziesiat sztuk
i zbudowat z nich instalacje site-specific. Odrapane i oznakowane
drzwi wypetniajace caly korytarz ustawione sg tak gesto, ze nie
mozna przez nie wyjéé. To $lepy zautek. Z6tty kolor drzwi nawigzu-
je do narzuconego przez wtadze niemieckie obowigzku odpowied-
niego oznaczania wszystkich doméw i warsztatéw nalezacych do
Zydéw oraz noszenia przez mieszkancow getta naszywki w formie
Z6ttej gwiazdy.

Dzisiaj drzwi, ktére przetrwaty jako materialny obiekt, cho¢ milcza,
sg Swiadkami tragicznych wydarzehn w getcie. O przetrwaniu rze-
czy doczesnych pisata filozofka Hannah Arendt w swojej ksiazce
Kondycja ludzka (1958):

to wiasnie owa trwato$¢ nadaje rzeczom Swiata wzgledna
niezaleznos$¢ od ludzi, ktérzy je produkuja i uzywaja ich, na-
daje im obiektywnos$¢, ktéra pozwala im oprze¢ sie, ,stanaé
przeciw” i przetrwac¢, przynajmniej przez jaki$ czas, nienasy-
cone potrzeby i pragnienia ich zywych twércow i uzytkow-
nikéw. Z tego punktu widzenia rzeczy $wiata petnia funkcje
stabilizowania ludzkiego zycia a ich obiektywno$¢ tkwi w tym,
ze [... ] ludzie bez wzgledu na swa wiecznie zmienna natu-
re moga przywracac im tozsamos¢, czyli to, czym sa, przez
zwigzek z tym samym krzestem i tym samym stotem.

Jednak celem instalacji Kozakiewicza jest zwrdcenie uwagi na
zadziwiajgca trwatos¢ tych skadinad nieznaczacych przedmiotéw
i fakt, ze spotecznos$é, ktoérej one stuzyty, przestata istnie¢. Nie po-
zostat prawie nikt, kto mégtby ,,odzyskac¢ swa identycznos¢”.
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Puk-puk, 2007
site-specific installation

Puk-puk — or ‘knock-knock’ in English — was a temporary installation sited in
a nineteenth century tenement building on Prézna Street in Warsaw. During the
Second World War, this street had been incorporated into the Jewish ghetto estab-
lished by the German occupiers. The terrace, which survived the almost complete
destruction of the city during the war, was scheduled for improvement in the early
years of the twenty-first century. Hundreds of doors from these buildings were to be
thrown way. Kozakiewicz saved a few dozen, creating this installation on site. The
shabby and marked doors fill a corridor, packed together tightly, denying any kind
of egress. This is a dead end. Painted yellow, their colour relates to the requirement
imposed by the German authorities that all homes and workplaces belonging to
Jews in the city were to be marked with signs of their occupation, just as ghetto
inhabitants were to wear yellow stars.

Today, the doors survive as material, if mute, witnesses to the tragic events that
took place in the ghetto. Philosopher Hannah Arendt reflected on the survival of
mundane things in her 1958 book, The Human Condition:

it is this durability which gives the things of the world their relative independ-
ence from men who produced and use them, their ‘objectivity’ which makes
them withstand, ‘stand against’, and endure, at least for a time, the voracious
needs and wants of their living makers and users. From this viewpoint, the
things of the world have the function of stabilizing human life, and their objec-
tivity lies in the fact that . . . men, their ever-changing nature notwithstanding,
can retrieve their sameness, that is, their identity, by being related to the same
chair and the same table.

This installation, however, draws its meaning from the endurance of these otherwise
unremarkable objects and from the disappearance of the community which they
once served. Almost no one remains to ‘retrieve their sameness’.
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Natura (do) mieszkania, 2007
film animowany, DVD, 8’

Centrum Warszawy. Osiedle Za Zelazng Brama. 19 szesnastokondygnacyjnych
blokéw wybudowanych dla 25 tysiecy mieszkancéw stolicy. Od strony pétnocnej
osiedle zamyka ulica Chtodna oraz plac Mirowski, od strony wschodniej plac Grzy-
bowski, od strony potudniowej ulice Twarda i Prosta, a od zachodu ulica Zelazna.
Projekt zrealizowano w latach 1965-1972.

We wczesnych latach siedemdziesigtych osiedle Za Zelazng Brama byto uwazane
za symbol socjalistycznej prosperity i technologicznego postepu. Projekt $wietnie
wpisywat sie w ,gomutkowski” plan rozwoju socjalizmu. W dobie PRL-u ,wielko-
miejsko$¢” osiedla Za Zelazng Brama spotkata sie z wysoka oceng polskich archi-
tektéw. Projekt zostat nagrodzony za ,jednorodne potraktowanie kompozycyjne
catosci terenu, monumentalng skale wtasciwie dobrang do wielkomiejskiego cha-
rakteru dzielnicy” oraz ,interesujace propozycje powigzania terenu z catos$cig kom-
pozycyjna Osi Saskiej”. Wnetrza budynkéw osiedla zostaty zaprojektowane z mysla
o funkcji spotecznej. Na parterach znajduja sie hole o duzej powierzchni, ktére
miaty stuzy¢ zgromadzeniom mieszkancow; na poszczegdlnych pietrach zostaty
zaprojektowane odpowiednio mniejsze przestrzenie przeznaczone na spotkania
ludzi zamieszkujacych dang kondygnacje. Zycie zweryfikowato ten zamyst — do
zadnych zgromadzen, poza oczekiwaniem na winde, nie dochodzito — niezagospo-
darowane przestrzenie holi i korytarzy budynkéw zostaty zabudowane i wtgczone
do sgsiadujacych z nimi mieszkan jako dodatkowe pokoje.

Po zakonczeniu ery PRL-u ocena osiedla zmienita sie diametralnie. Ganiono cha-
otyczne rozmieszczenie blokéw oraz radykalnie modernistyczny charakter projek-
tu — niedostosowany do potrzeb mieszkancow. Ze szczegdlng krytyka spotkaty sie
absurdalne rozwigzania wnetrz budynku: mate powierzchnie mieszkan, kuchnie bez
okien, dtugie ciemne drogi komunikacyjne oraz niski standard wykonania.

Architektura lat sze$¢dziesiatych nie wytrzymata proby czasu. Kojarzono jag przede
wszystkim z apokaliptycznymi, bezdusznymi blokowiskami i znienawidzong przez
spoteczenstwo chorobotwérczg ,wielka ptytg”. Ciekawostka jest, ze wbrew obie-
gowym opiniom osiedle Za Zelazng Brama nie jest zbudowane z ,wielkiej ptyty”.
Powstato ono w nowatorskiej jak na owe czasy — technologii budowlanej ,Sto-
lica” — monolitycznych betonéw wylewanych. Nie zmienito to faktu, ze osiedle
Za Zelazng Brama umieszczone w samym sercu Warszawy stato sie powaznym
problemem urbanistycznym. Pomimo trwajacej kilkadziesiat lat debat spotecznych
z udziatem wybitnych specjalistow problem blokowiska w centrum miasta wydawat
sie nie do rozwigzania. Bytby zapewne szeroko dyskutowany do dzisiaj, gdyby nie
gwattowne efekty globalnego ocieplenia. Daleko idgce zmiany temperatury i wilgot-
nosci powietrza spowodowaty przemiany zachodzace w strukturze $cian budynkéw.
Okazato sie, ze organizmy zamieszkujace od dziesigtkow lat w mikroszczelinach
Scian blokéw powaznie przeksztatcity strukture $cian, przystosowujac ja w ten spo-
s6b do nowych warunkoéw klimatycznych. Cladosporium i Stachybotrys lokalizuja
sie najczesciej w materiatach z wysoka zawartoscia celulozy i o niskim poziomie
azotu — moze to by¢ ptyta piléniowa albo $ciany gipsowe, papier, ptétno, drewno
czy kurz. Optymalna temperatura dla rozwoju tych mikroorganizméw to 15-20°C.

Gatunki roslin spotykane dotychczas jedynie w parkach i ogrodach botanicznych
znalazty w porach $cian budynku bardzo podatny grunt do wzrostu i rozwoju. Oka-
zato sie, ze ptaszczyzna przerosnieta plataning organizméw jest Swietnym izolato-
rem — pozwala na utrzymanie statej temperatury w budynku. Zielone organizmy
zuzywaja znaczne iloéci dwutlenku wegla, wzbogacaja powietrze w tlen, a takze
w przypadku niektérych gatunkéw uzupetniajg diete mieszkancéw blokéw.

Pustostany oczekujace na nowych lokatoréw stajg sie w tym okresie wspding
przestrzenig mieszkancéw budynkéw. Opuszczone mieszkania przeksztatcajg sie
w niewielkie ogrédki dziatkowe. Dzigki tej nieoczekiwanej transformacji osiedla,
centrum miasta uzyskato ponad 14 hektaréw powierzchni czynnej biologicznie po-
chtaniajacej rocznie okoto 650 ton dwutlenku wegla.
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The Nature of/for Living, 2007
animated film, DVD, 8’

The centre of Warsaw. The Za Zelazng Brama (Beyond the Iron Gate) settlement.
Nineteen residential blocks, sixteen floors each, designed for a total of 25,000
inhabitants. The settlement’s boundary on the north is Chtodna street and Plac
Mirowski, on the east, Plac Grzybowski, on the south, Twarda and Prosta streets,
and on the west, Zelazna street. The project was realized in 1965-1972.

In the early 1970s, the Za Zelazng Brama settlement was a symbol of communist
Poland’s prosperity and its technological progress. The project fit perfectly with
the era’s official policies. In People’s Poland, the ‘metropolitan’ character of the
Za Zelazng Brama settlement was praised highly by Polish architects. The project
was awarded for its ‘homogeneous compositional approach to the entire site and
monumental scale properly matching the neighbourhood’s metropolitan character’,
and for an ‘interesting proposition of connecting the site with the compositional
whole of the Saxon Axis’. The buildings’ interiors were designed with the social
function in mind. On the ground floor, there is a spacious lobby that was to host
residents’ meetings; similar though proportionately smaller spaces were designed
for each floor. Reality, however verified theory: no meetings took place, except
those in front of the elevator door and the empty spaces of the entry lobbies and
corridors were quickly claimed by the residents and annexed into their apartments
as extra living spaces.

When the People’s Poland era ended, the settlement’s perception changed radically.
Critics lamented the way the blocks were chaotically scattered across the site and
the project’s radically modernist character out of touch with human needs. The
critics were particularly harsh on absurd interior-design solutions: tiny apartments,
windowless kitchens, long, narrow and dark corridors, and poor quality standards.

The architecture of the 1960s failed the test of time. It is commonly associated
with the apocalyptic, soulless, sprawling high-rise residential-block settlements,
and the toxic, commonly hated, prefabricated-concrete technology. Interestingly,
contrary to popular belief, the Za Zelazng Bramg settlement wasn’t built in the
prefab-concrete technology but rather in the, pioneering at the time, technology
of monolithic poured concrete. This didn’t change the fact that the sprawling
settlement, situated in the very heart of Warsaw, with time became a serious
urban-planning problem. Despite a long-going public debate that involved the best
specialists in the field, the problem of a prefab-concrete high-rise block settlement
in the very centre of the city seemed impossible to solve. It would probably still
be discussed — were it not for the changes caused by the global warming. Major
shifts in temperature and humidity levels had a powerful impact on the structure of
the buildings walls. It turned out that the micro-organisms, for decades inhabiting
the micro-cracks in the walls, had transformed their structure in order to adapt it
to new climatic conditions. Cladosporium and Stachybotrys prefer materials with
high cellulose content and low nitrogen content — hardboard, plaster walls, paper,
cloth, wood, or dust. The optimal temperature for these micro-organisms to thrive
is 15-20 Celsius degrees.

Plant species, encountered hitherto only in parks and botanical gardens, found
a perfect soil in the pores in the buildings walls. Then it turned out that walls
overgrown with vegetation provided a great insulation layer helping to maintain
a stable temperature inside the building. Green organisms consume high amounts of
carbon dioxide, produce oxygen, and, in some cases, supplement the residents diet.

Empty apartments awaiting new inhabitants become common property, turned
into small vegetable gardens. Thanks to this unexpected transformation, the city
centre has gained over 14 hectares of biologically active surface consuming some
650 tonnes of carbon dioxide annually.
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Kurtyna ziemna, 2007

Wiosna 2007 roku Wielkopolskie Towarzystwo Zachety Sztuk
Pigknych zaproponowato Jarostawowi Kozakiewiczowi stworze-
nie projektu, ktéry statby sie zaréwno dziataniem artystycznym
w przestrzeni publicznej, ale réwniez przestrzen te organizowat,
realizujgc postulat rewitalizacji przestrzeni miejskiej poprzez
sztuke. W rezultacie powstat ztozony projekt, ktéry trudno zde-
finiowa¢ w ramach konkretnego medium artystycznego — z po-
granicza rzezby i architektury, ale rowniez architektury ogro-
dowej czy urbanistyki. Jako przestrzen dziatan artystycznych
Kozakiewicz wybrat mocno juz zdegradowany i zapomniany
przez mieszkancow park Izabeli i Jarogniewa Drweskich, mie-
dzy ulicami Gérna Wilda i Krélowej Jadwigi. Ten fragment mia-
sta zamyka obszar intensywnych dziatan urbanizacyjnych, kté-
re objety plac Andersa oraz obszar w okolicach ulic Ko$ciuszki
i Potwiejskiej, wraz z parkiem im. Jana Henryka Dgbrowskiego.
Sam park jednak nie ulegat od wielu juz lat znaczagcym zmianom
i restrukturyzacjom.

Projekt Kozakiewicza zaktada cze$ciowe odseparowanie terenu
parku od ruchliwej arterii przelotowej, poprzez ,podwijajaca” sie
ku gorze forme rzezbiarska. W ten sposéb wzdtuz pdétnocnej
strony 4,5-hektarowego parku powstanie rodzaj azurowej kur-
tyny, pokrytej metalowa oktadzing od strony ulicy i poro$nietej
trawa od strony parku. Ponadto, projekt zaktada wybudowanie
kaskady wodnej — rwacego strumienia — oraz schodoéw, spet-
niajacych jednoczes$nie role amfiteatralnie zaprojektowanych
siedzisk. Ta stata instalacja wodna potaczona ze schodami zo-
stata zaprojektowana tak, by organicznie wyrasta¢ z naturalnego
uksztattowania terenu, dyskretnie wkomponowujac sie w istnie-
jace zbocze. Zadaniem kompozycji architektoniczno-rzezbiar-
skiej bedzie nie tylko zachowanie istniejgcej funkcji publicznego
parku miejskiego, ale wzmocnienie tej funkcji, zwrécenie uwagi
na walory miejsca. Zréznicowana powierzchnia poszczegolnych
kamiennych elementéw kaskady pozwoli na zré6znicowanie in-
tensywnosci przeptywu wody, tworzac ciekawe efekty akustycz-
ne. Szum przeptywajacej wody ostabi w duzym stopniu nieprzy-
jemny hatas i zgietk ulicy, jednoczes$nie wyznaczajac wazny
punkt orientacyjny w parku.

Koncepcja ideowa projektu odwotuje sig do trojkatnej topografii
parku. Tréjkatne elementy organizuja i spajaja formalnie cato$¢
zatozenia, przez co propozycja Kozakiewicza zyskuje dodatkowe
sensy i znaczenia. Istotng funkcja tego projektu jest programo-
wanie i korygowanie pewnych aktywnos$ci mieszkancow. Stara-
jac sie poszerzy¢ i zréznicowac uzycie przestrzeni, ,hipnotyzuja-
ca”, ptynna forma pozwoli oderwa¢ uwage uzytkownikéw parku
od ruchliwej ulicy (od strony pétnocnej), a harmonijna kompo-
zycja catos$ci zatozenia artystycznego wydtuzy o$ spacerowa
zattoczonej ulicy Pétwiejskiej.

Propozycja Jarostawa Kozakiewicza juz w fazie projektu wzbu-
dzita ozywiona dyskusje, ktéra zaowocowata licznymi artykutami
w prasie, stajac sie waznym elementem debaty publicznej na
temat roli i znaczenia sztuki w przestrzeni publiczne;j.
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Wall Curtain, 2007

In early 2007, the Wielkopolskie Society for the Encouragement of the Fine Arts
commissioned Jarostaw Kozakiewicz to create a project that would organize,
and thus revitalize, public space through art. The result is a complex project
that can hardly be classified in terms of any specific medium, a project combin-
ing sculpture and architecture, but also landscaping and urban planning. The
location chosen by Kozakiewicz is a heavily degraded and forgotten Izabeli and
Jarogniewa Drweskich Park between Gérna Wilda and Krélowej Jadwigi streets.
This part of the city is surrounded by areas of intense development around Plac
Andersa, Kosciuszki and Potwiejska streets, including Jana Henryka Dabrow-
skiego Park. The park itself, though, has not undergone any significant alterations
or restructurings for years.

Kozakiewicz’s project provides for partly separating the park area from the ad-
joining busy thoroughfare by means of a ‘curling’ sculptural form. Thus a kind
of an openwork curtain would be created alongside the northern edge of the
4.5-hectare park, with a metal facing from the street side and a lawn from the
park side. The project further provides for the creation of a water cascade —
a rapid stream, and a flight of stairs that would also serve as amphitheatre-like
seats. The permanent water installation, combined with the stairs, has been de-
signed so as to grow organically out of the natural lay of the land, writing itself
discreetly into the existing slope. The purpose of the architectural-sculptural
composition will be not only to retain the existing function of a public urban park,
but also to strengthen it by highlighting the site’s unique characteristics. The
cascade’s various stone elements will cause water to flow with varying degrees of
intensity, creating interesting sound effects. The swoosh of the water will almost
completely drown out the unpleasant noise of the street while at the same time
creating an important landmark in the space of the park.

The project’s design alludes to the park’s triangular topography. Triangular
elements organize and integrate the whole composition, investing Jarostaw
Kozakiewicz’s proposition with additional meanings and subtexts. The project’s
important intended function is to program and correct certain activities on the
part of its visitors. Designed to expand and diversify the use of the park space,
the ‘hypnotic’, fluid form will divert the visitors’ attention from the busy thor-
oughfare to the north, while the harmonious composition as a whole will create
a strolling exit from the busy Pétwiejska street.

Jarostaw Kozakiewicz’s proposition triggered off a lively debate even at design
stage, resulting in numerous press reports and reviews and becoming an im-
portant element of a wider public debate about the role and significance of art
in public space.
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Punctum, 2007
Projekt rozbudowy Muzeum Narodowego w Poznaniu

Idea projektu oparta zostata na trzech zagadnieniach. Pierwsze
dotyczy problematyki wtadzy i zwigzanej z tym symboliki. Dru-
gie, wynikajace z niej, obejmuje problem tgczenia i jednocze-
nia. Trzecie wreszcie skupia sie na szeroko rozumianej opiece.
Postrzegane razem okreslaja, wedtug artysty, fenomen samego
wzgorza, jak i projektowanej dlan architektury.

Zagadnienie wtadzy, najbardziej oczywiste w historycznym
kontekscie miejsca, wiaze sie z forma wiezy, ktéra w projekcie
zostata wyznaczona za pomoca $wiatta i powietrza. Powstat nie-
jako negatyw historycznej formy. Wieza, cho¢ nieodbudowana,
jest w projekcie czytelna i wyznacza historyczny oraz ideowy
charakter tego miejsca. Wazne byto tez ukazanie wspétczesne-
go charakteru wtadzy, ,demokratyzacja” przestrzeni wiezy. Zato-
zeniem byto, ze z rozlegtej platformy na najwyzszej kondygnacji
moga korzysta¢ wszyscy, rozkoszujac sie widokiem panoramy
miasta.

Projekt odwotuje sie rowniez do idei scalania i jednoczenia:
nawigzuje do historii, polityki Przemysta Il, ale stara sig¢ tez
otworzy¢ mieszkancéw na nowe mozliwosci doswiadczania
tego miejsca. Trzecie zagadnienie to kwestia opieki — zaréwno
nad miejscem, jaki i nad $ladami przesztosci, w ktére wzgorze
obfituje. Wszelkie ,brutalne” zawtaszczenie tego miejsca byto-
by niestosowne i oznaczatoby pewien rodzaj uzurpacji. Chodzi
raczej o ujecie wzgoérza w taki sposéb, by wydoby¢ istniejacy
tam potencjat i jego niezwykty charakter, tak, by bryta budynku
nie zdominowata wzgdrza i wskazywata raczej na miejsce, a nie
na siebie sama. Nazwa projektu jest bardzo pojemna i odnosi
sie zarowno do zagadnien z obszaru wspotczesnej refleksji nad
sztuka, jak i medycyny, tworzac metafore otwartg na réznorodne
odczytania i interpretacje.

Budynek posiada dwie kondygnacje przeznaczone na galerie
oraz rozlegty, dwukondygnacyjny taras. Ta ostatnia cze$¢ bu-
dynku ma na tyle otwarte funkcje, ze moze spetnia¢ role zaréwno
pomieszczen galeryjnych, jak i miejsca rekreacyjnego. Ponizej
tarasu zaprojektowana zostata przestrzen do dziatah plenero-
wych, gdzie moze funkcjonowac plenerowa galeria rzezby i letnia
kawiarnia.
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Punctum, 2007
Extension Design for the National Museum in Poznan

The project’s conception is based on three underlying ideas concerning, respec-
tively, power and its symbolism, connection and unification, and the broad notion
of care. Perceived together, they define, according to the artist, the phenomenon
of the hill itself and the architecture designed for it.

The issue of power, most evident in the historical context of the site, connects
with the form of the tower, which in the design has been rendered through light
and air. The result is a kind of negative of the historical form. Though unrecon-
structed, the tower is legible in the project, defining the site’s historical and ideo-
logical character. Showing the contemporary character of power, the ‘democra-
tization’ of the tower space, has been an equally important consideration. Hence
the design provides for the large top-level platform to be open to the public,
offering splendid views of the city.

The design refers also to the idea of integration and unification; it relates to his-
tory, the policies of Przemyst II, but also seeks to open new possibilities of ex-
perience for the visitor. The third issue the design relates to is the notion of care
— of caring, both for the site and the traces of history the hill is replete with. Any
‘brutal’ appropriation of this place would be untoward, and would entail a kind
of usurpation. The idea is to interpret the hill in such a way as to highlight its po-
tential and unique character; the building, lest it dominate the hill, should point
to the site rather than to itself. The project’s title is broad-meaning, referring to
art-critical issues as well as those of medicine, providing a capacious metaphor
open to various interpretations.

The building has two floors of galleries and a large, two-level terrace. The latter’s
function is open: it may be used for exhibitions as well as for leisure. An open-
air space below the terrace may serve as a sculpture gallery or a summer cafe.






Anatomia przestrzeni, 2012-2017
rzezby, modele, rysunki

Formy rzezbiarskie i towarzyszace im rysunki sktadajgce sie na
cykl Anatomia przestrzeni stanowig kontynuacje wczes$niejszych
studiéw Kozakiewicza nad antropometrycznym potencjatem archi-
tektury. Podstawa dla dynamicznego wzorca proporcji zastosowa-
nego w kompozycji tych protoarchitektonicznych struktur byto roz-
mieszczenie narzadéw zmystéw w ludzkiej twarzy; stad zawdzie-
czajg one swoja forme ruchom gtowy albo bliskim, czy nawet in-
tymnym relacjom miedzy dwojgiem ludzi. Szkieletowe konstrukcje,
utworzone na bazie linii taczacych otwory twarzy, przeksztatcaja
architekture ciata w architekture przestrzeni.

+~Modut” Kozakiewicza jest niezwykle uniwersalny, w osobliwy spo-
séb taczy podobienstwa i réznice, co wida¢ zwilaszcza, gdy prace
eksponowane sg obok siebie. Wydaje sig, ze stalowe obiekty kryjg
w sobie jakie$ ,rodzinne” podobienstwo; by¢é moze nawet powsta-
ty z tej samej organicznej materii, nie wiadomo jednak doktadnie,
na czym ta wiez polega.

Stalowe rzezby opatrzone sg wymiarami bedgcymi liczbami ujem-
nymi, mozna je wiec interpretowac réwniez jako studium prze-
strzeni pozytywnej i negatywnej. Sg otwarte na otoczenie, bowiem
metalowe $cianki tworza sie tylko w miejscach, gdzie dwie fasety
schodzg sie ze soba. O przestrzeni negatywnej znakomicie pisat
brytyjski rzezbiarz Henry Moore: ,pozostawiasz pusta przestrzen
W miejscu ciata, nawet jesli go tam nie ma, to mozna je sobie wy-
obrazi¢”. Otwory w swoich rzezbach Moore ttumaczyt jako puste
miejsca wypetnione projekcja wyobrazni obserwatora. Projekcja ta
jest bardziej efektywna, gdy ogladany obiekt jest mniejszy od pa-
trzacego. Bardziej kameralne od wielu innych prac Kozakiewicza,
jak choéby quasi-architektoniczny projekt Anarchitekton, 29,7 m
kw. podfogi — w hotdzie Gordonowi Matcie-Clarkowi (2013) be-
dacy rzezba wypetniajaca cate pomieszczenie, prace z cyklu
Anatomia przestrzeni zachecaja widza, by zgtebiat je za pomoca
wyobrazni.
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Anatomy of Space, 2012-2017
sculptures, models, drawings

A body of sculptures and accompanying drawings, the Anatomy of Space series
continues Kozakiewicz’s deep exploration of the anthropometric potential of archi-
tecture. Taking the sensory organs of the human face as the basis of a dynamic pro-
portional system for the composition of proto-architectural structures, these works
owe their forms to the movement of a head in space or perhaps the close, even
intimate, interactions of two people. Skeletal constructions formed from the lines
connecting the apertures of the face, they transform the architecture of the body
into an architecture of space.

Kozakiewicz’s ‘module’ is unexpected versatile producing the uncanny effect of
similarity and difference when one sees these works exhibited together. One senses
that these steel objects share some kind of ‘familial’ resemblance and perhaps even
their origins in organic matter but it is not evident how.

Carrying dimensions with negative numbers, these steel sculptures are also ex-
plorations of positive and negative space. Open to their surroundings, metal ‘walls’
form only at points of ‘contact’ where two faces conjoin. Famously, the British
sculptor, Henry Moore, described negative space in these words: “You leave space
for the body, imagining the other part even though it isn’t there.” Moore was ex-
plaining the voids which penetrated his figurative works as absences filled in by
imaginative projection on the part of the viewer. This capacity for projection is en-
hanced when the structure is smaller than the person who looks upon it. Far smaller
than many of Kozakiewicz quasi-architectural schemes like his Anarchitecton, 29.7
square metres of floor — homage to Gordon Matta-Clark (2013)— a sculpture the
size of room — the works in the Anatomy of Space series invite the viewer to enter
by means of the imagination.

Fizjonomia przestrzeni V, 2015, rysunek koncepcyjny
Physiognomy of Space V, 2015, preparatory drawing






Planetarium, 2016, stal
Planetarium, 2016, steel
—26 x —55 x =38 cm
1 90 Fot. / Photo by Maciej Landsberg



Przedwczesne powitanie I, 2015,
rysunek koncepcyjny
Premature Welcome I, 2015,
preparatory drawing

Przedwczesne powitanie, 2016, stal

Premature Welcome, 2016, steel
-27,5x =73 x -35cm

Fot. / Photo by Maciej Landsberg



Mafty most, 2015, stal Mafty most, 2015, rysunek koncepcyjny

Small Bridge, 2015, steel Small Bridge, 2015, preparatory drawing
-15 x -52,56 x -18 cm

Fot. / Photo by Maciej Landsberg
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Zstepujgca gtowa, 2016, stal
Descending Head, 2016, steel
-36 x —155 x =34 cm

Fot. / Photo by Maciej Landsberg



Rozmowa, 2016, stal, sklejka

Conversation, 2016, steel, plywood
-12 x —=58 x —26 cm

Fot. / Photo by Maciej Landsberg

Przeniesienie, 2016, stal
Transposition, 2016, steel
-19 x -74 x =37 cm

Fot. / Photo by Maciej Landsberg
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W obrebie miejsc, 2016, stal, sklejka

Within Places, 2016, steel, plywood
-30,5 x —40 x =25 cm

Fot. / Photo by Maciej Landsberg
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Bielszy odcieri wnetrza, 2015, stal
A Whiter Shade of the Inside, 2015,
steel
-30 x —-36 x —28 cm
Fot. / Photo by Maciej Landsberg
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Dryf, 2016, stal
Drift, 2016, steel
—-28 x =52 x —41 cm

Przedwczesne powitanie, 2016, stal
Premature Welcome, 2016, steel
-27,5 x =73 x =35 cm






Szczelina ciszy, 2016, stal, sklejka Fizjonomia przestrzeni VI, 2016, rysunek koncepcyjny
Crack of Silence, 2016, steel, plywood Physiognomy of Space VI, 2016, preparatory drawing
-42 x -26,5 x -25 cm

Fot. / Photo by Maciej Landsberg
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Flirt, 2015, stal
Flirt, 2015, steel
-16,5 x =34 x =17 cm



Akwaporyna, 2015

rzezba z fontanng w przestrzeni publicznej, wykonana z kompo-
zytu weglowo-epoksydowego

W 2008 roku Jarostaw Kozakiewicz przyjat zlecenie na wykonanie
rzezby w nowym Centrum Nauki Kopernik w Warszawie. Inspiracja
dla artysty staty sie akwaporyny, biatka odpowiedzialne za trans-
port i dystrybucje molekut wody w ciele, wystepujace u kregow-
céw i bezkregowcow, w roslinach, a nawet w bakteriach. Ich rola
dla zycia jest kluczowa: dzigki nim nerki odzyskuja wode z pier-
wotnego moczu, a rosliny gromadza wode niezbedna w procesie
fotosyntezy. Istnienie takich czgsteczek zakfadat hipotetycznie
niemiecki biolog Wilhelm F. P. Pfeffer juz w potowie XIX wieku. Nie
wiadomo byto jednak, w jaki sposéb odbywa sie transport wody
w ciele; dopiero odkrycie akwaporyn pod koniec XX wieku pozwo-
lito te kwestie wyjasnic.

Fontanna zaprojektowana przez Kozakiewicza dla centrum, ktére-
go misja jest promowanie i upowszechnianie nauki, nawiazuje for-
ma zaréwno do wygladu, jak i funkcji akwaporyn. Wiazka skreco-
nych mocno serpentyn wykonanych z kompozytu weglowo-epok-
sydowego wznosi sig pionowo w gore. Serpentyny potgczone sg
z trzema dyszami rozpryskujgcymi delikatny strumiert wody. Czte-
rometrowej wysokosci fontanna to dzieto zaawansowanej techniki.
Kozakiewicz opisuje jg nastepujaco:

Pomiedzy wertykalnie ustawionymi helisami strzelaja stru-
mienie. Zamontowane w podstawie zawory umozliwiaja
precyzyjne regulowanie ilosci tryskajacej wody, a takze wyta-
czanie jej z doktadnoscia do 0,1 sekundy. Czujnik predkosci
wiatru odpowiada za wysokos$¢, na jaka uniesie sie strumien.
W rezultacie co kilka sekund w powietrze wyrzucanych jest
pare litrbw wody z sitg 100 litréw na minute. Woda, opadajac,
znika w zagtebieniu.

Rzezba ta przypomina zaréwno o waznym odkryciu naukowym,
jak i o tym, ze dla zycia zasadnicze znaczenie ma nie tylko sama
woda, ale takze jej obieg. Odkrycie kanatéw w pustynnym krajo-
brazie Marsa uznano za dowdd, ze kiedy$ ptyneta tam woda. Gdy-
by miliardy lat temu powierzchnia Marsa byta cyklicznie nawilzana,
powstatoby srodowisko dogodne dla zycia mikrobéw. W czasach
postepujacego pustynnienia i deforestacji obszaru Ziemi dzieto
Kozakiewicza mozna odczyta¢ réwniez jako ostrzezenie.

206

Aquaporin, 2015
public sculpture made from carbon/epoxy composite with a water fountain

In 2008 Kozakiewicz was commissioned to produce a work of public art for the new
Copernicus Science Centre in Warsaw. Kozakiewicz took as his theme the phenom-
ena of aquaporins, proteins which transport and regulate the distribution of water
molecules through the body and are found in vertebrates and non-vertebrates, in
plants, and even in bacteria. Vital to life, they allow human kidneys to salvage water
from urine, or for plants to gather the water required for photosynthesis. German
biologist Wilhelm F. P. Pfeffer first hypothesized their existence in the mid nineteenth
century. How water transport in the body functioned was not understood, however,
until the discovery of aquaporins at the end of the twentieth century.

Kozakiewicz created a fountain for the centre dedicated to the advancement of pub-
lic understanding of science, modeling its form on both the function and appear-
ance of aquaporins. A cluster of twisted ribbon forms made of a carbon/epoxy com-
posite stand upright. They are combined with three nozzles which spray a delicate
stream of water. Four metres high, the involved precise engineering. Kozakiewicz
describes it thus:

Streams are shot between the vertically aligned helixes. The valves set in the
base allow for the water spray to be very precisely regulated, and for it to be
shut off to a precision of 0.1 second. A wind-speed monitor keeps track of the
height of the stream. Consequently, a few litres of water are spewed up into
the air every few seconds, at a force of 100 litres per minute. When it falls, the
water disappears into a depression.

Kozakiewicz’s sculpture points both to a remarkable scientific discovery but also
to the centrality of not only water to life but also its movement. The discovery of
geological channels in the dusty landscape of Mars has been taken as signs of the
liquid water which once flowed there. If the surface of Mars was periodically wet
billions of years ago, it could have been hospitable to microbial life. In the age of ac-
celerating desertification and deforestation on Earth, Kozakiewicz’s artwork might
be read as a warning too.
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»Dzisiaj bardzo rzadko — o ile w ogdéle — spotyka
sie artystow, ktorzy byliby tak bardzo zainteresowani
mechanika funkcjonowania ciata w jego otoczeniu jak
Jarek Kozakiewicz” — pisze w eseju zamieszczonym
w niniejszej ksigzce historyk i krytyk architektury Jo-
seph Rykwert. Prace rzezbiarskie, quasi-architekto-
niczne formy i cykle rysunkéw Kozakiewicza stanowiag
kontynuacje ,wielowiekowych rozwazan nad funkcjo-
nowaniem ciata w otoczeniu przestrzennym, bedac nie-
jako proba wizualizacji tego funkcjonowania, a takze
zasad — moze nawet regut matematycznych rzadza-
cych owymi relacjami. Ponadto Kozakiewicz ma gte-
boka swiadomos¢ historycznego wymiaru tego tema-
tu — cho¢ czasem moze wydawac si¢ zniecierpliwiony
ograniczeniami, jakie to ze sobag niesie”.

‘Few — if any — artists nowadays have concerned
themselves so intimately with the mechanics of the
body’s engagement in its environment, as has Jarek
Kozakiewicz’ writes architectural historian and critic,
Joseph Rykwert in his essay in this book. Kozakie-
wicz’s sculptural works, quasi-architectural forms and
his drawing cycles are a ‘lifelong meditation on the
body engaged in its environment but even considered
as an image of it; and of the rules, even the mathe-
matics of any such engagement. He is, moreover, well
aware of the historical dimension of the theme — even
though he may often be impatient with the limitations
it imposes.’



